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Cena num eru

25
groszy

Prenumerata: w Krakowie i prowincji mieś. ZŁ 6*00 kwart. ZŁ 
w Krakowie z odnosz. do doora .  r 6*20 9 „
Na prowincji z przesyłką poczŁ « » 6*60 „ „
Zagranicą z przesyłką pocztową „ .  I0'00 p „

Ogłoszenia: Diobne ogłoszenia za słowo ZŁ 0*20, wiersz milimetr.
I-szp. ZŁ 0*25, nadesłane ZŁ 0*75, wiersz milim I-szp. w  tekście 
ZŁ 1*—. wiersz milim. I-szp. na I-e] stronie Zł. 1*25, gratulacje 
ZŁ 12*50. Za zastrzeżenie miejsca dolicza sic 25%.

DZISIEJSZY NUMER ZAWIERA 16 STRON DRUKU

K»aków, 25 listopada
W  swoich spraw ozdaniach  kwartalnycft. 

przyjął doradca finan sow y p. D ew ey system  
pośw ięcania w  k o lejn ych  sprawozdaniach głow  
nej uwagi coraz to in n ym  zagadnieniom  życia  
gospodarczego Polski. G łów nym  tem atem  osta ­
tnio wydanego spraw ozdania za trzeci kw artał 
1928 jest system  podatkow y Polsk i, przyczem  
od nośn e u w agi p- D ew eya, tem bardziej zaslugu  
ja na uwagę, ile  że w łaśn ie  obecnie rozstrzy­
gają się losy p ierw szych  projektów  rządow ycn  
zm ierzających  do reform y naszego system u  
podatkowego.

Jako u spraw ied liw ienie ostro przez siebie 
k rytyk ow an ego  sysiem u  podatkow ego Poldu, 
w sk azu je p. D ew ey  na trudności w prow adze­
nia zadow alającego sysiem u ze w zględu na 
przeszłość historyczną P olsk i i podleganie jej 
do w o jn y  różnym  system om  podatkow ym . —  
Stw ierdza jednak następnie doradca, że system  
podatkow y nasz, rozw inięty w zbyt sz y b k i cm  
tem pie, nie m oże być w  p ełn i zadow alający i 
nie u lega  kw etji, że na p ew n ych  k lasach  spo­
łeczn ych  c iąży  n iew łaściw ie zbyt w ielki c ię­
żar p odatkow y Podatki posiadają w  Polsce  
m niejsze znaczenie, niż w  in n ych  krajach,, 
gdyż stanow ią tylko 54 procent ogółu  w pływ u, 
natom iast dużo większą rolę, niż gdzieindziej 
odgryw ają m onopole państw ow e, przyczcin  
,w dw óch n ajw ażn iejszych  artykułach m onopo­
low ych  tj. tytoniu i sp ’rylusie olcoto 3/4 ceny  
stanow i podatek  rządow y! Stw ierdza również 
p. D ew ey że m ajątek  p aństw ow y w  postaci 
lasów , koleji że laznych , przedsiębiorstw  prze­
m ysłow ych  itd., przedstaw ia d aleko w iększą  
w artość, an iżeli b y  to w ynikało  z ich  czystego  
zysku. Innem i słow y, zarzuca p. D ew ey, ze  
przedsiębiorstw a te nie przynoszą w  rękacn  
państw a takiego zysku jak ib y  odpow iada! ich  
wartości, w skazując zarazem  jedną przyczynę  
tego, a m ianow icie przeprowadzeni t inw estycji, 
nie zawsze zm ierzających  do zw iększenia do­
chodow ości przedsiębiorstw  państw ow ych.

Do podatków  zalicza p. D ew ey w p ły w y  cel­
ne- n iezupełn ie słusznie w praw dzie ze stan ow i­
ska teorji skarbow ości n ie m niej jednak słu ­
sznie, o ile  id zie o ocenę obciążenia podatkow e­
go ludności. W szak opłaty  celne ponosi ostate­
cznie społeczeństw o, p lącąc w ten sposób w ię­
cej za skonsum ow ane przez siebie towary, a 
zatem  są one pew nego rodzaju podatkiem  kon 
su m cyjn ym . Otóż zw raca p- D ew ey  u w agę że 
opłaty ce ln e  są u nas najw iększym  podatkiem  
a  m ianowicie, w  roku 1927/S przyniosły 372 im  
ljon y  złotych  tzn. 13 procent całego dochodu  
państw a! ■——

D ru g im -z  rzędu jest podatek p rzem ysłow y  
który w  roku 1927/8 p rzyn iósł 282 milj. zł, tzu 
około 10 procent całej sum y dochodu. Za przy  
kładem  poprzednich doradców  zagranicznych  
rów nież P- D ew ey  potępia ten podatek, jako  
szkodliwy- O św iadcza on m ianowicie: -.Podatek 
obrotowy jest sk om p lik ow any i nakłada mero 
wnomieruie ciążary aa różne rodzaje firm  Nie

ib  ustni B itw o
i bierze on pod u w agę bardzo różnorodnego sto- 
i sunku, istn iejącego pom iędzy zysk iem  brutto  

i netto w  rozlicznych typach przedsiębiorstw, 
i wskutek czego ciąży bardzo silnie na przedsię- 
i b iorstw ach, w yk azu jących  duży  obrót a m ałą  
j skalę zysków . Pozatem  podatek  j est n ierównu- 
j m iern ie  rozłożony w  stosunku do różnego ro- 
j dzaju towarów. D la tow arów , które m uszą  

przejść przez dużo rąk, sk um ulow any podatek  
[ obrotowy, spadający  na k onsu m enta  jest bar- 
i dzo duży. Jest ogólnie uznanem , iż podatek  
! ten nie m oże b yć zachow any w  obecnej form lt 
i jako stały sposób opodatkowania, ale poniew aż  

jest zbyt w ażn em  źródłem  dochodów , nie m o­
że być odrzucony odrazu. ‘

j R ów nie ostro k rytyku je p- D ew ey nasz p o-  
j datek dochodowy- Stw ierdza on w ad liw ość kon  
I strukcji lego podatku, czego następstw em  jest 
i m niejszy, n iż  zagranicą w p ły w  z  tego ty lu lu ,
: spow odow any tem że p rzew ażający w  Polsce  

elem ent rolniczy przew ażnie podatkow i tem u  
! n ie podlega. Dalszą wadą je st jednakow e obcią 

żenie tym  podatkiem  osóL fizycznych, jak i pi a 
w nych, przyczem  nie brany jest zupełnie pod 
uwagę stosunek procentow y zysku  do inw esio  
w anego kapitału. Skutkiem  tego nawet stosun­
kowo m ałe przedsiębiorstw a w  Polsce opłacają  
m aksym alną 25-procentow ą staw kę podatko­
wą.

Podatek gruntow y, jakikolwiek jest g łów n ym  
'■ podatkiem  dotyczącym  lu dności w iejskiej, jest 

m ało w yd ajn y  ze w zględu  na n iskie stawki po  
datkowe i oparcie ich na szacunku produkcji 

| gospodarstw rolnych, pochodzącym  jeszcze a 
] w ielu  lat przed w ojną św iatow ą! Znam ienną  

cechą tego podatku, jest stosow anie progresji 
odnośnie do w ielk ich  posiadłości a degresji w  
stosunku do m ałych  gospodarstw , skutkiem  cze 

; go m aksym aln a  staw ka jest 4 razy w iększą, od 
m inim alnej!

! W e w nioskach  w yciągn iętych  z an alizy  p oi- 
| sk iego system u podatkowego, stw ierdza p. D e­

w ey, iż ludność w iejska jest stosunkowo m niej 
I obciążona podatkam i, gdyż jed yn y  w łaśc iw ie  
| jrodatek opłacany przez szerokie sfery lu.lnośct 
i rolniczej tj. podatek gruntow y przynosi za le­

dw ie 2  procent całego dochodu państwa, choć  
przecież P olska jest krajem  naogół rolniczym  

; i ziem ia stanowi większą część bogactwa naro- 
I dowego. Zwraca następnie p. D ew ev u w agę  
I że ludność rolna naogół n ie płaci podatków  
; k onsu m cyjn ych , zaspakajając przew ażną cześć  
! s \w c h  potrzeb w łasną produkcją. Z tegoż po- 
| w odu unika ona 'eź w dużej m ierze obciążenia  

z ty lu lu  podatku obrotowego, doliczanego do 
cen y  artykułów  przem ysłow ych- W  rezultacie  
tego podatki ciążące na ludności m iejskiej są 
w zględnie w ysokie, gdyż na tę grupę ludności 
•.padają głów nie podatki państw ow e, a p onad ­
to znaczne podatki sam orządowe- 

Słusznie podkreśla p. D ew ey, że zarówno  
| .podatek obrotowy- iak i podatek dochodow y  
i  w obecnej sw ej f o r m i e  osłabiają zdolność kon 
i k u ren cyjaą  przem ysłu  polskiego gdyż stoją

na przeszkodzie w ytw arzan iu  się w ielkich  
przedsiębiorstw . Zbyt wysoki© opodatkow anie  
tam u je eksport, u trudnia zbyt towarów  na  
rynkach zagranicznych  z  pow odu konkurencji 
krajów , obciążonych niższem i podatkam i, a  
wreszcie utrudnia ochronę p rzem ysłu  krajow e  
go. Jako w niosek  ostateczny stw ierdza p. D e­
w ey , że reform a podatku obrotow ego I docho  
dow ego w  odnieńen*u do produkcji, m usi b y ć  
jak  najszybciej przeprow adzona!

P. D ew ey  w  k rytyce swej n ierów n om lerno- 
ści obciążenia podatkow ego w  Polsce, nie u ży ł 
w szystk ich  argum entów  pom ijając niektóre 
n iezw yk le w ym ow ne. T ak naprzykład  w ed ług  
oficjalnej statystyk i podatkow ej za rok 1926 
ilo ść  p łatn ików  podatku przem ysłow ego w ynosi 
la  506.000, zaś ilość p łatn ik ów  podatku decho-- 
dow ego 538000, a  zatem  zaledw ie o 30.000 w ię  
c©j! Jeżeli uprzytom aim y sobie że m in im aln e- 
m i w yjątk am i w szy scy  p łatn icy  podatku p rze­
m ysłow ego —  tj, w y łączn ie  p rzem ysłow cy  * 
kupcy —  płacą rów nież podatek dochodow y, 
zatem  w idzim y, że podatek  d ochodow y p łaci 
przeszło 500,000 podatników  ze sfer lu d n ości 
m iejsk iej, a  ty lko 30.000 podatników  % pośród  
lu dności rolniczej! Jest to ch yb a dostatecznie  
p rzekon yw ujący  dow ód n iezw yk łego  uprzyw i­
lejow an ia  lu duości rolniczej od nośn ie do po­
datku dochodow ego, k tóry  z  natury sw ojej p o ­
w in ien  być podatkiem  ogólnym , ob ejm u jącym  
całą lu dn ość państw a. N ic dziw nego, że np. W 
Stanach  Zjednoczonycn  A. podatek dochodowy! 
będąc rów nom iernie rozłożonym , na w szystk ie  
sfery ludności, dostarcza przeszło 2/3 w szy s l-  
kich dochodów  państw ow ych . G dyby i u na* 
podatek ten oparty b y ł n a  zasadzie rów nom ier 
ności to nie b y łob y  potrzeby dalszego u trzym y  
w ania tak szkod liw ego podatku obrotowego.

Przedłożone obecnie p rzez rząd projekty p o  
datkow e są za led w ie p.©rwszym krokiem  na 
drodze do sp ełn ien ia  postu latów  postaw lon ycfi 
przez p. Dewey®. Już jednak  przyjęcie tycfl 
p rojek tów  napotyka na pow aźnj opór w  SeJ* 
m ie, w skutek  egoizm u reprezentantów  ludno-* 
śti rolniczej, byłoby zatem  rzeczą n ad er p o żf*  
daną, b y  k rytyk a  p. D ew ey a  p rzyczyn iła  sśfl 
do p rzełam ania-tego o p o ra  Dr. B. 3-

Trzypiętrowy hotel spłonął 
w Zakopanem

Zakopane, 24 11 PA T . W  nocy z  dnia 23 u*
24 bm . o godzin ie 2 -e j  spalił się  w Zakopanem 
przy ul. Zamojskiego „Hotel Turystów', zwa­
ny w  ostanich czasach .Hotelem Pclonja". —■ 
Pożar powstał z n iew iadom ych  dotychczas przy 
czyn na ty łach  b udynku  i przy szalejącym  wie 
trze h a ln y m  ogarnął cały budynek- Wiatr był 
tak silny, że o ratunku drewnianej, trzypię­
trowej budowli nie było mowy. Straż pożarna 
ograniczyła się do zabezpieczenia sąsied alch  bu 
dynków , któr© także zaczęty płonąć. Pożar zlo 
kaJizowano. U rządzeń m ieszkalnych  i hotelo* 
w ych uratow ano n iew iele.

.H otel Turystów " odgryw ał w  daw nej pr*e 
szłości w ielką rolę w  życiu turystycznem  i kul*  
uiralncm  zdrojowiska-



Str. 2 „NOWY D ZIEN N IK " poniedziałek 26 XI 1928 Nr, 3 io

II  I I  V  U  U l

Ofctra wymiana słów miedzy Min. Składkowskim a pos. Gr*nbaumcm,
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 24. 11. (Sin) Na dzisiejszem posiedze­
niu sejmowei komisji budżetowej przewodniczący 
poseł Byrka wystosował na wstępie apel do sprawo 
zdawców, o szyhkie przygoiowanie referatów, za­
znaczając, że marszałek sejmu zwrócił uwagę, że 
pożądanem byłoby, aby budżet mógł wpłynąć na ple j 
nura między 15 a źO stycznia r. przyszłego.

W  dalszej dyskusj; nad budżetem ministerstwa 
spraw wewnętrznych zabrał głos poseł WoźnickI 
(Wyzwolenie) oświadczając, że nie może, zupełnie 
apolitycznie, usiosuiiko*ać się do tego resortu, gdyż 
iesł on prowadzony nie tak, jak pragnęłoby stronni­
ctwo mówcy i budzi niezadowolenie wśród ludności. 
Mówca odnosi się z sympatją do p ;erwszych poczy 
nań ministra Skladkowskiego i przytacza okólnik o 
traktowaniu ludności przez starostów, zarządzenia 
sanitarne itd. Z kolei przechodzi mówca do omówie­
nia nadużyć wyborczych, a następnie występuje prze 
oiwko kr- liska om 1 oświadcza, że stronnictwo „Wy 
Zwolenie" przyłączy się do wniosku posła Pragera o I 
odmówienie funduszu dyspozycyjnego. Co się tyczy f 
jeszcze tego funduszu, to stronnictwa domaga się ' 
wyjaśmeń, czy Tesztujące 4 i pól milj. zł., które sejm 5 
•kreślił, zostały wydatkowane, czy też nie. Mówca 
domaga się dokonania oszczędności, „szczególnie w 
dziale podióży służbowych, przesiedleń itd.

Poseł Dzierżawski imieniem Klubu Narodowego 
zaznacza, iż Klub ten będzie dążył do utrzymania 
cyn: zeszłorocznego budżetu.

Pos. Krayczyrslrl (kl. niem.) skarży się na ucisk 
ludności niemiecki ej.

Z kolei zabiera głos posei Gryuoaum (Koło Żyd.) 
który oświadcza, że wciąż jeszcze trw a agitacja anty 
semicka uprawiana za wiedzą i zgodą organów iza 
dowycb. Mówca pokazuje obrazek, który przedsta­
wia Niemca w  pikielhanbie a odwrócony do góry 
nogami, pokazuje Żyda. Znajduje się tam odpowiedni 
napis. Agitacja ta pociągnęła za sobą krwawy na­
pad nu pewnego Żyda. Zwrócilśmy się do minister­
stwa w  tej sprawie, ale nie mami odpowiedzi. Jeże 
it ministerstwo nic w  tej sprawie nie zrobiło, and 
odpowiedzi nie dało, to chyba pokrywa to.

Min. Składkowski: To nie jest poważne; jeżeli ma 
się przeprowadzić badania w niższych instancjach, 
to  stanowczo zawcześnie na odpowiedź.

Poseł Grynbaum: W  takim razie należałoby nam 
odpowiedzieć, że czyni się badania. Wychodzi w Byd 
goszczy pismo „Szabes Kurjer", które uprawia 
w strętną agitację antysemicką, zarzucając Żydom, 
t e  używają krwi do celów rytualnych (!), Pismo to 
zamieszcza fotografie tych P< laków, którzy „ośmie­
lają się" kupować w  sklepach żydowskich. Nie sły 
•żęliśmy, ażeby to p;smo kiedy skonfiskowano.

Alin. Składkowski; Jest tam prokurator, konfiśko 
wanie więc należy do min. sprawiedliwości.

P )s*l, GrynLanm: Ciekawa ,'esi także wiadomość, 
która podało pismo „New. York Times". W roku 
1921 zmarła w Pensylwanii niejaka pani Kohn, ro­
dem z Bydgoszczy, zoo-tawiaiąc 100.000 dolarów 
na rzecz biednych Żydów w Bydgoszczy i powie 
rzając wykonanie tego zapisu magistratowi bydgo­
skiemu. Równocześnie p. Kohn zapisała Bydgoszczy 
galerię obrazów. Magistrat na tajnem posiedzeniu 
•chw alił nie przyjąć tego zapisu rzekomo z tego po 
wodu, że w Bydgoszczy niema wcale biednych Ży­
dów, Co nie jest zgud.ne z prawdą. Sądzę, że taki 
laki nie przyczynia się do dobrej opdnji Ameryki dla 
naszego kraju. Mówca skarży się, że ministerstwo 
nie odpowiedziało na interpelację w sprawie bicis 
Żydów przez policję za drobne przekroczenia, Wła 
dze przyspieszają proces usuwania Żydów z róż­
nych placówek i odbieranie źródeł zarobkowych.
N apoparcie tego przytacza mówca liczne fakty, iż

przy konkursach na posady domagają się przedkła 
dania metryk chrztu. Mówca uważa, że to podrywa 
praworządność w państwie i hańbi dobre imię Pol­
ski. Wczoraj p. premier, który w swoim czasie zape 
wmial, że rząd dąży do zmesieiLa ograniczeń, zażą

W tern miejscu przerywa mu ostro min. Składkow 
ski, oświadczając, że premier tego nie powiedział i 
że Tząd bynajmniej nie duży do upośledzenia Żydów 
co panowie zechcą przyjąć do wiadomości, jako ofl 
cjalne oświadczenie rządu. Natomiast właśnie pano 
wie stw arzacie wielokrotnie bariery, które nie po­
zwalają rządowi na wykonanie swoich zamierzeń 
względem Żydów.

Poset Grynbaum w odpowiedzi stwierdza, że tak 
właśnie mówił w  swoim czasie Stołypin, który o- 
świadczył, że z posłami z Dumy mdżpa się jeszcze 
porozumieć, tylko ci „buntowszczycy" tworzą barie 
ry.

Min. Skłdkowski. Gdybym tak mówił do pana, jak 
przemawiał Stołypin, toby pan cichutko sieuział.

Pos. Grynbaum: Nie ugięliśmy się wówczas przy 
Stolypinie, nie ugniemy się dzisiaj przy Składkow- 
sfóm!

Przewodniczący poseł Byrka zwraca pos. Gryn- 
baumowi uwagę, że analogie jego idą zbyt daleko i 
prosi, by zaniechał tej broni, w  przeciwnym bowiem 
razie będzie musiał mu głos odebrać.

Pos. Grynbanm: Domagam się od rządu czynów I 
dlatego oświadczenia takie mi nie wystarczają. Mow 
ca przechodzi dalej do sprawy zamykania plpfcarn 
i żądania ich mecnamzacji, cc pociąga koszt 200.000 
zł., których żaden piekarz nie posiada. Nie zważa się 
na to, co poczną zwolnieni z pracy robotnicy, rewclu 
cjonizuje się w ten sposób pracowników. Dale? o- 
świadcza mówca, że rady miejskie asygnują pewr.e 
kwoty na cele żydowskie, ale np. w  Grodnie woje 
wództwo nie zatwierdziło tych sum, zaś wojewoda 
białostocki powiedział wręcz, że zatwierdź > zmniej 
szooą sumę na prywatne szkolnictwa hehraiskie tyi 
ko do czasu, gdyż niema jeszcze dostatecznej ńotci 
szkół państwowych. W szystko co rząd czyni jest 
stawianiem bariery między społeczeństwem pol- 
skiem a żydowskiem i dlatego Żydzi muszą sądzić 
ten rząd me według jego oświadczeń, ale jego czy­
nów.

Następnie zabiera głos poseł Czapiński (PPS), któ 
ry porusza specjalnie spraw y Zakopanego, mówiąc, 
że to, co się tam dzieje obecnie prowadzi do zniszczę 
nia tego uzdrowiska. Plan regulacyjny zupełnie me 
jes* przestrzegany. Kamieniołomy znajdują się tuż 
przy pensjonatach, wciąż rozlegają się grzmoty wy­
buchów dynamitowych. Kanalizacji niema Ilekroć 
przyjeżdża do Polski jakiś wybitny cudzoziemiec, 
wiezie się go do Zakopanego, ażeby podziwiał pa­
noramę Tatr i — niechlujność polskiej gospodarki. 
Częściowa naprawa tych stosunków napotyka na 
przeszkody z powodu braku środków i dlatego uwa 
ża mówca, że musi się z.iialeść większa pożyczka 
dla Zakopanego i jakieś umiejętne ręce, któreby 
tą sprawą pokierowały. Gdyby był demokratyczny 
samorząd, umiałby się tern zająć, ale w obecnym 
składzie gminy, m?ią głos tylko bogaci górale, któ 
rzy przedewszystkiem maią swój interes na oku.

Poseł Stypiński w imieniu klubu Jedynki składa 
następujące oświadczenie: W toku wywodów posła 
Grynbauma słyszeliśmy zarzuty, które są obraza 
dla polskiego ministra. Oświadczam w imieniu k'ub’1 
BB że porównanie minstrów polskich do rosyjskich 
w rodzaju Stołypina zawsze spotka się z mocnem 
reagowaniem z naszej strony.

Listę mówców zamknięto. Następne posiedzenie 
komisji. odbędzie się we wtorek.

Prof. WeizDrann wraca do Europy
Nowy Jork. 24. U. ŻAT. Przewodniczący Sw.am 

wej Organizacji Sjońskiej Dr .Weizmann wyjechał 
aa okręcie ąBereugaria" do Londynu.

Przed odjazdem odbył się w Nowym Jorku 
czór pożegnalny pod przewodnictwem M. R itenbe.- 
ga. Louis Marshall oświadczył, że wręczył drew! 
Weizmannowi dokument, dotyczący zastrzeżeń S.oń 
•kiego Komhetu Akcyjnego wobec sprawozdania 
ekspertów. Dokument powyższy osuwa szereg roz­
bieżności zdań, co do niektórych zmian tekstu Zo­

stanie on ■* krótkim czasie ogłoszony. W.arbirz, 
Marshall : rabin Schuiman podnosili zasługi Wwzmąn 
na dla sprawy odbudowy Palestyny.

Po przemówieniu redaktora Goldberga oraz P Ka 
piana zabrał głos dr Weizmann, który zaprosił 
Mrshalla do zwiedzenia Palestyny. Weizmann wy- 
,aził nadzieję, że niebawem po przystąpieniu n.tsjo 
nistów krajów europejsKich do Jewish Agency, ta 
ostatnia rozpocznie swe prace.

— P R /E D S W IT  HASZACHAR urządza w  po 
ftiedziałek 26 bm. w y cieczk ę  do Katowic na kon

ferencję Kerer Hajesod ze w spółudziałem  pre­
zesa  E gzek u tyw y Sjonistycznej p. Nahuma So-

i l l l i l l L
architekt

iissarlpo ciężkich cierpieniach 
24. bm. w 52 roku i&cia.

Pogrzeb odbędzie się w ponieaziałelr 
26. bm. o godz. 2-ej popołudniu z do­
mu przedpogrzebowego, o ozem za- 
wiadam i a

Rodzina

W środę posiedzenie Senatu
Warszawa. 24. 11. F A T. P lenarne posiedzę-]

nie senatu odbędzie się w e  środę, 28 bm. o  gol 
dżinie 16. T egoż dnia o godzinie 1 2  odbędzie sięi 
w  gabinecie p. m arszałka Senatu S zym ańsk iego  
posiedzenie przew odniczących  klubów se n a o  
kich. j

W arszaw a. 24. 1 1 . PA T. W  dniu dzisiejszym^ 
pociągiem  pospiesznym  rano p rzyb y ł z W iłnr  
p. m arszałek senatu prof. Szym aósk' i objął br 
rzędow anie.

Nowa sprawa honorowa
W arszawa 24 11 (AWT)  „Kurjer Czerwony**; 

donosi, iż  p. D zen d zJ , b. sekretarz gen eraln y  
„Piasta" p rzesła ł b. m arszałkow i S ejm u  p. R a­
tajow i swoich sekundantów  z. powodu ostrej 
krytyki, na zebraniu partyjnem  jakiej poddał 
p. Rataj p im o p. Dzendzela, w  którem  ten że  
ostatni rezygnuje ze stanowiska w  partjŁ

Ex-kandydat na króla Ukrainy 
wrócił dc Żywca

W arszaw a 24 11  (A W ) Korespondent .,Ku- 
rjera Czerwonego" donosi z Żyw ca, iż powrócił 
tam  b- arcyksiązę W ilh elm  Habsburg, który w  
czasfe w alk  polsko-ukraińskich  w alczy ł po stro  
nie Ukram ców 5 był kandydatem  pa króia, 
Ukrainy. W iadom ość la  w yw oła ła  w rnipscł© 
w ielkie poruszenie.

Przed wyrokiem w sprawie 
komory cieszyńskiej

W arszaw a, 24 11 (A W ) D onoszą z Katowic 
iż w  dniach najbliższych m a być ogłoszony w y  
rok w  sprawie b. kom ory cieszyńsk iej. Sąd apt 
lacyjn y  m iał odrzucić p retensje b. arcyksięcu J 
Fryderyka Habsburga.

? rojskowy blok polsko-Lałtycki
Berfiin, 24 11 (A W ) Korespondent „v ossischei 

Zeitung" donosi z Rygi, iż z in icjatyw y Fran-j 
cji m ołde arm je państw bałtyckich  pod egldąj 
P olsk i pracują nad stworzem eni w ojskow ego! 
bloku. Polską usiłu je pozyskać dla siebie Lltwęi 
i pracuje nad utw orzeniem  unji parlam entar-i 
nej z L itw ą oraz auto nom  ji d la obszarów  waleń, 
skich-

iaoseł Celmin otrzymał misię 
utworzenia gabinetułotewskiegoj

R yga. 24. U . PAT. P o  osiągnięciu porozum ie 
nia w sprawach zasadniczych  w y ty czn y ch  pro­
gramu rządu m ieszczańskiej koalicji p oseł ze  
związku w łościańskiego Celmin otrzym ał od  
prezydenta państw a oficjalnie misję utw orzenia  
gabinetu. P rzew id yw an e jest, że Celm ir napo­
tka jeszcze na duże trudności w  spraw ach perso  
nelnych.

kołow a. U czestn icy  korzystać będą ze  zriZek 
kolejow ych. Zgłoszenia w  lokalu zw iązku (Stra, 
dom 15) dziś od godz. 7—9 w ieczorem . 1
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Generalny sekretarz Ligi Narodów
Sir Erie (frummond w Krakowie.

Joooph E. Sharkey, współpracownik _ The 
Assoc-itać Press of A m erica , nierLano scha 
r&kteryzowai Generalnego Sekretarza Liii 
Nagodów. Przeszło sto pism amerykańskich 
powtórzyło j e ^  artykuł:

Generalny Sekretarz Sir Erie Drummond 
fcmje sobie i« i ę t  olbrzymią pracą, jakiej w y ■ 
w aga kierownictwo L!gL a to dzięki temu, ze 
toŁtrzy na .prawy międzynarodowe trochę od- 
flĄttauie) bii  tani. i
; u a y  je»t zajęty jakiemś skomplikowanem 
ttaiądzjrnarodowem lagadaieniem. Sir Erie »ku- 

p -m  całą swoją mysi i energję, naWet 
p d e n s  spoczynku. Z chwalą znalezienia oapo- 
jwtediiicgo rozwiązania — a dzieje się to często 
SW/oęey Geuei alny Siekrefarz wstaje notuje 
tewą decyzję, — potem następuje spokojny sen. 
5 Stale mając do czynienia z ludźmi przenaj- 
lozmaitszych narodowości, Sir Erie głęboko 
WJtetzy, że człowiek w  gruncie rzeczy jest uczd 
w ym  i szczerym. Według niego trudności pow 
trtają na skutek braku wzajemnego zrozumie­
nia łię, odczucia ideologji przeciwnika lub me 
swiiaduiuości.

D ru m m ord  jest człow iekiem  bardzo skrom ­
n ym ; pochodzi ze starej arystokratycznej szlcoc 
M ej rodz°ny. L ad y D rum m ond spokrew niona  
je st  z  S ir Esm e H ow ard, ob ecn ym  A m basado­
r e m  b rytyjsk im  w  W aszyngton ie.

Sir E rie w n !ó sł n ieprzeciętny ta len t do zor- 
-ganlzowania tej potężnej m ięd zyn arod ow ej m a  
szyn y , sp raw nie dfeiś d ziałającej a zw anej Se­
kreta-jatem  Ligi- G dy przez mpzów stanu zebra  
n ych  w  Paryżu został m ianow any G eneralnym  
Sekretarzem  Ligi N arodów , na skraw ku papie 
ru n aszk icow ał w hem at p rzyszłej organizacji 
Lagi. Sch em at ten został w prow adzony w  ż y ­
cie  bez żad n ych  zm ian.

D rum m ond ciężką pracę ma do w ykonania—  
w  szybkości czytan ia  nie łatw o go pobić. Ta 
naw ała  korespondencji z 50 -ciu  kilku państw  
oraz d okum entów  w  zw iązku  ze spraw am i 
b ięiącem i, którą m usi codziennie przejrzeć- w y  
m aga od S !r E n ca w yjąk ow ej u m iejętności i 
szybkości pracy- —

Sir Erie, ak i Sir A usen  Cham berlain, lord

zaczepia ich  godności, przeciw nie w y su w a  lu ­
dzi naprzód, n a  św iatło , sam  pozostając w  cie­
niu. W  stosunkach z  ludźm i n igdy n ie m a  w  
sobie n ic  z  autokraty, a u jm u ją cy  jego  sposób 
traktow ania lu d zi rozbraja jego in terloku to­
rów.

K iedyś zapytano Sir Frica, w  jaki sposób 
zabrał się do zorganizow ania Sekretarjatu. 
„Pierw szą zasady, odpow iedział Sir Erie, k«5rą 
starałem  się urzeczyw istnić, b y ło  to, aby Iudzit 
którzy w stępują do n ow ej organizacji, rzećW wl 
śrie b y li p rzyw iązan i do idei Ligi Narodów- To

Sir Erie Drummond

est spraw a n ajistotn iejsza . P ozalem  m iałem  
szczęście przy dobieraniu kolegów  spotkać się 
z lu dźm i którzy m ieli już do czynien ia z akcją  
m iędzynarodow ą —  sam a w ojn a  z  przeróżne­
mu biurami m ię izy a lja n c łu em i w yrobiła lu azi 
św iad om ych  potrzeb i zasad orgaiiizacyj m lę-  
d zyn arod ow ych ‘‘. —

N apastow any- aby p ow ied ział, jak. jest jego  
system  pracy, G eneralny Sekretarz dał nastę­
pującą odpow iedź: „Gdy przychodzi do m m e  
któryś z  delegatów, aby porozum ieć się w  Ju-

rjatu, gd yż w  obecnej chwil? R ządy sam e tw o­
rzą św iatow ą p olitykę w  Genewie. Rządy zdają  
sobie snrawę. iż  Liga N arodów  poczyn iła  w ie l­
k ie  p ostępy  n a  p o lu  w spółpracy m iędzynarodo­
w ej, w  dziedzinie sposobów  p o iozu m iew ąm a  
się ora*, niedopuszczania do wojr.y — pózatem  
R tąd y  za in teresow ały  się żyw iej Liga, gdyż  
zrozum iały, iż  dzis Ligę podtrzym uję opinja  
światowa-

L iga stara się w yśw ietlać , godzić i uzgadniać. 
Jeśli z  tego p unktu  w idzenia m am y oceniać pra  
ce Ligi, twierdzę, iż o d n ieśliśm y  sukces".

* * *

The Honorable S?ir James Erie Dru.nmond K. C. 
M. G.. C. B., Generalny Sekretarz Ligi Narodów, uro 
dzi] się 17 sierpnia 1876 roku w okolicach Jorku, na 
rodówości brytyjskiej; studia odbył w Grammar 
School w  Bedfordshire i w Eton.

W  1900 roku wszedł do Mi.nisterjum Spraw Za^ra 
nicznych. Początkowo był prywatnym sekretarzem 
lorda Fitz Maurice. Oa 1912 do 1919 był szefem gapi 
netu Asauith‘a, Edwarda G ray‘a i lorda Balfoura.

W yznaczony w aneksie Paktu, jako pierwszy Se­
kretarz Ligi Narodów, objął swe nowe funkcje w 
1919 roku. Jemu zawdzięczamy organizację Seirreta 
Tjatu Ligi.

Do dnia dzisiejszego zwierzchnie kierownictwo nad 
całokształtem prac Sekretariatu spoczywa w ręku 
Sir Erlca. Do głównych jego zadań należy koordy 
nowanie prac poszczególnych sekcyj 1 organizacyj 
Ligii Narodów. Sir Erie z urzędu Jest jednocześnie Ge 
neralnym Sekretarzem Zgromadzenia i Rady Ligt 
Narodów. Pózatem utrzymuje stały kontakt z praca 
mi wszystkich konferencyj, zwoływanych przez Ligę

Kim jest p. Suginura?
T o w a rzy szą cy  Sir Drununondowi, p. Yotaro  

Sugimura. P odsek retarz oraz D yrektor Sekcfl 
politycznej Sekretarjatu Ligi Narodów , uroam" 
się  28 w rześnia 1L84 w  Tokio. Studj? tra w e r sy  
teokie od b ył w  To L ii, a doktorat praw a u zy ­
skał na U n iw ersytec ie  lugduńtkim

W  1912 roki został mianowany attache Am-

SCLAU" CARBON-PAPER
N I E D O Ś C I G N I O N E J  JAKOŚCI

O bc w in k ie m  kaldego obycrałeie Jest daw?< pierwszeństwo wyrobom krajowym, 
przewyższającym pod wzgEectem Jakołci takiei zagraniczna

De nabycia we wszyskieb pierwszorzędnych składach p?p eru i materjałów pśmiennycb

R o b tit  Cccii, oraz in n i igybitni politycy, ma  
praw dziw ą pasję do h istoryj policyjnych- a z 
ordem  B alfou rem  którem u tow arzyszył p od ­
czas W o jn y  d o  S*aaów Z jednoczonych  w  chara  
kterzę członka brytyjsk iej M isji, rów nież arna 
Iordtro Balfourem . którem u tow arzyszył pod- 
w zajem n ię ,,napiwki" za w skazanie nafriekay, 
szego  rom ansu o d etek tyw ach .

Sir Krir lubi grac w  golfa, czyni to z w y szu ­
kaną popraw nością, lecz w tej grze nigdy m e  
ce lu je  ( z 't e m  tw ierdzen iem  Sir Erie nie zga­
dza się osobiście). G rywa lv bridge‘a, lecz n a j­
m ilszą  jego rozryw ką jest r \b o ło d w o - Rzuca 
to trochę św iatła na zrozum ien ie jegu ch ara­
kteru... D iu m m on d  n igdy zbytnio nie w yciąga  
ręki. aby zagarnąć w ięcej niż może. Podobna  
rolę pozostaw ia zaw sze sw em u przeciw nikow i, 
a gdy ten  to uczyni, łatw o bierze nad mm  
górę.

N ie  żno*i w ygłaszać przem ówień, a boli gu 
to że n igd y  n ie m ógł n aucyć się dobrze szo­
ferki.

P o litycy  m ają do niego zaufanie W łaśn i 
urzędnicy m urem  d oją  za n im , gdyż n igdy nic

k iejś sprawie, staram  się m ów ić z nim  lak, Jak 
gdybym  był ob yw atelem  jego kraju. Staram  
s ię  spojrzeć na spraw ę oczym a delegata . W  ta 
kich  ch w ilach  jestem  „jego człowiekiem ". Sta 
ram się m u dać najlepsze rady z jego punktu  
w idzenia oraz dać mu satysfakcję w  m iarę  
m ożności, licząc s ię .  naturalnie, z m iędzynaro­
dową stroną spraw y ' traktując ją w zw iązku  
z in tertsam i in nych  Członków Ligi.

„O bserw owałem  m ów ił dalej Sir E r ie , . jak. 
Liga stopniow e się rozw fjala. —  N 9  początku  
istnienia Ligi. Rada Ligi sam a w ątpiła  w e w ła ­
sny autorytet i m iała obawę, czy j w jąkiej nne 
rze jej glos i decyzja znajdą posłuch. W s z y tk o  
to się zm ieniło. Onecnie na posiedzeniach R łd y  
daje się odczuć to w zm ożone zaufanie, ta p ew ­
ność- iż decyzje będą w vpełn ione, I tu ohserwu  
jem y naturalny ]og'cznv rozwój Ligi wrą* z 
jego konsekw encjam i Początkowo Sekretariat 
Ligi m iał praw ie-że wolną rękę na urabiam e 
polityki. O becnie to już nie egzystuje. Rządv  
sam e znacznie żyw iej za in ter eso w a ć  dc spra­
w am i Ligi icoraz w ięcej sam e poczu va ją się j 
do odpow iedzialności za działa lność S ek reta- i

basady japońskiej w Payrżu. W 1914 roku 20 
stał mianowany sekretarzem  Ambasady, a w; 
1919 radcą w Tokio. W  1922 toku mianowany 
radcą Ambasady w Paryżu, był jednocześnie 
stępcą dyrektora japońskiego Biura dla spraw, 
Ligi Narodów. W  1926 roku mianowany Mini­
strem pełnomocnym oraz dyrektorem  Biura 
japońskiego do spiaw  Ligi Narodów. Podczas 
swej karjery dyplomatycznej brał udział w, 
pracacli Konferencji rozbrojeniowej w  W aszynz 
tonie, Konfeerncj; dla rewizji praw  wojny w  Tia 
dze Międzynarodowej Konfeerncji dla ujedno­
stajnienia formalności celnych w Genevrk .  Dru 
giej Konferencji międzynarodowej komunikacji i 
tranzytu oraz dwóch konferencyj miedzynarodo 
wych dla zwalczania opjum, zwołanych przez 
Ligę Narodów.

C elem  u n ik n ię c ia  p rz e rw y  w  w y sy łc e  

p ism a) p ro s im y  o  r y c L ł e  o d n o w ie n ia  

p r e n u m e r a ty  n a  m ie s ią c  p ru d z ie ń  b . r .
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Daifi otwarcie Żydowskiego Comu
Akademickiego

K raków, 26 listopada. 
W yczek iw ane cd d aw n a z  n iecierp liw ością  

otw arcie Ż ydow skiego D om u A kadem ickiego  
iw K rakow ie nastąpi w' d niu  dzisiejszym . Badzie 
,to ch w ila  isto tn ie  radosna i podniosła d la  ca ­
łego  społeczeństw a żydow skiego w  K rakowie  
i  zachodniej Matopolsce. w  pierw szym  zaś rzę­
dzie dla studjującej m ołdzieży akadem ickiej 

’ n aszej d zie ln icy . —
Ż ydow ska m łodzież akadem icka zachodniej 

M ałopolski b y ła  dotąd —  w uniw ei syieckien? 
n iejak o  tego  u o w a  znaczeniu — bezdom nę. 
D om y ogóln o-ak adem  ckie b y ły  dla n iej zam -  
Janięte- W a ru n k i,. w  jakich ży li w K rakow ie  
ak ad em icy  zam iejscow i ze sfer uboższych, urą­
g a ły  w szelk im  w ym ogom  nietylko p ry m ity w ­
n ej w ygody, ale — w  n iezliczon ych  n iesŁety 
w ypad ka h  —  w prost h ygjen y . M łodzież m a i-  
niała , a jakże w ielu  zd oln ych  : ch ętnych  do  
nauki m łod ych  ludzi m usiało  rezygnować ze  
studjów !

A by zapobiec tem u sm utnem u stanow i rze­
czy, zaw iązał się przed  taty w  K rakow ie k o­
m itet, k tóry m im o ogrom nych  trudności i m i­
m o  ciężkiego k ryzysu  gospodarczego w  osta­
tnich czasach  doprow adził w końcu dzięki ofiat 
nej i w ytrw ałej p racy szeregu oddanych  spra  
w ic osób —  zbożne to dzieło do szczęśliw ego
końca.  —

Żydow ski D om  Akademicki', w zn iesiony w  
K rakow ie przy ul. P izem y sk iej, jest w sp an ia ­
łym , im ponującym  w prost gm achem , w yposa­
żonym  w e  w szelk ie now oczesne urządzenia ko 
mleczne d la tego rodzaju b ud ynków  Społerzei’ 
stw o żydow skie będzie m iało  dzisiaj sposobność  
poznać sw ój D om  A kadem icki, oddać go w  rę 
ce m łodzieży, a zarazem  szczere i serdeczne  

tw yrazić podziękow anie tym  w szystkim , którzy  
przyczynili się do po w stania  tego dzieła, będą­
cego istotnie ch lubą żyd ostw a K rakowa i za­
ch odniej M ałopolski.

Twórczość żydowsKa 3000 lat zawar- . 
ta jest w literaturze Hebrajskiej. Chcesz H  
ją poznać —

Wpisz się
na kiirsa hebralskie T
ul. Starowiślna 58 i r TaiLutu H l

ł  TEAfftU I ESTRATY

Rudolf Zasławski w Krakowie
Baiwrący obecnie w  KnakwyWe ąa goścTu..iych 

występach w  Teatrze Żydowi, kim Rudolf Zasław- 
aki jest jednym z  n&jwybitniejszych współaze- 
aaycb aktorów żydowseiicłi Urodzony na Ukrai­
nie, p ośw ięc i się Zaisławsikj zawodowi aktorskie- 
d u  w n»jniło<Wy\ii już Latach i  jeszcze orzeh woj- 
zą odgrywał wybitną rolę w  żydowskim ruchu 
tortystycznym. Pamiętnym był w  ężs®Le wójny wy- 
istęp jego trupy z  „Towje nuecz&rzem" na deckach 
o pery  cesarskiej w  Petersburgu, - gdzie przedtem 
n ie  rozlegto się nigdy słowc- żydowskie. Po w oj­
n ie  udał się Za sław sk i do Ameryki i  Argentyny, 
gdzie odnosił wszędzie ndezwyL łe triumfy. Jest 
on  genj&lnjm aktorem, a przytem świetnym reży- 
tieretn. Rów nież k n a  deskach ki akowskiego teatru 
żydowskiego będzie Zaśłiw sŁj osobiście reżyse­
row ał satirid, w  których wystąpi Stylem swej re- 
Żyserji i  szituki zbliżoiny jest Zassławski do n»- 
Uklewskiego Teatru Stanisławskiego. Z bogatej 
kar jery artystycznej Z ŁsUjwski ego warto jeszcze 
przypomnieć, że był on pierwszym, który podczas 
jednego z korgresow  sjo n i stycznych grat w  języ­
ku hebrajskim główną rolę w  „Uriclu Ak oście" 
P o  opuszczeniu w  ostatnich latąph Ameryki przy­
b y ł Zasławstri na zaproszenie tamtejszego „Foiks- 
teaitru" do Wilna, a obecnie posiada w  W arsza­
w ie w łasny teatr „Scala**, ze znakomitym zespo- 
lem aktorskim! w arszaw ę opuszcza oo jakiś czas 
ra występy gościnne i  tej w łaśnie artystycznej o- 
Chocie podróżowania mamy do zawdzięczenia o- 
beone występy Zasławskie^o w Krakowie, gdrE 
prócz „Towje mleczarza** da jeszcze „Uriela Ako- 
fctę“ i kilka innych rzeczy.

Żydowska inteligencja raszego miasta powita 
niewątpliwie Zasławskiego z tem uznaniem. na 
Jakie zasługuje jodem z najświetniejszych i naj­
starszych artystów sceny żydowskiej, który wy- 
rhował już całe pokolenie aktorów

Cieszymy się, że na deskach krakowskiego tea­
tru żydowskiego powieje znowu prąd wielkiej 
Bztuki.

Triumfy Ifiitacego Hanna
W jednyiii z ostatnich numerów wychodzącego w 

Bernie Mor a wekiem dziennika „Tag-esbut-e" znajduje 
my entuzjastyczną wprost recenzję z koncertu nasze 
go znakomitego tenora, dobrze zapisanego w pamięci 
muzykalnego Krakowa, p. Ignacego Manna. Autor 
recenzji pisze m. in.: W szechpotęga głosu Manna wy 
daje się jakby „bez początku i bez końca"; tenor je 
go wzrasta w górę i w dal, rośnie w nieskończoność. 
Tenorowe tony górne dostępne zazwyczaj tylko 
Sla odważnych, nie stanowią dla niego zgoła trudno 
ści, atii lęku; skoro Mann już wylądował na Wyso­
kiem ,,b“ , dodaje on jeszcze całkiem swobodnie „c“ , 
tu  którem zatrzymuje się, niby na najwygodniej­
szej przystani... Arja włoska jest jego światem. Wyko 
nuje ją we wszystkich odmianach, we wszystkich 
dynamicznych odcieniach kontrastowych, ze wszoł- 
lorurf finezjami włoskiego beil canta W  końcu re­
cenzent zauważa słusznie, że zarówno obojęthem 
Jest, jaką arję Mann wykonuje i w jakim śp!ewa 
języki', gdyż głównym „numerem** programu jest 
w laioiw ie — jego fenomenalny tenor.

— KRAKOWSKI TFA TR ŻYDOWSKI. F renc- 
' tycznymi oklaskam i Witała w czoraj „Towicgo mle 
'cza.TZa * — Rudolfa Zastaw śkiego, tłum nie zebra-

j .n a  publiczność. Rudolf Zasław sk i stw orzy ł maj 
! sterszlyk z tej granitow ej postaci w  arcydziele 

Szitlomn Alejchema. W koncercie m istrz? Zasław - 
1 skiego w spćłdziła składnie cały zespół z pp Ne- 
chanią, L itw ina, Ja ro sław sk ą , Kadjrszem, Cha- 
szem, Szryltzecerem. Nowe dekoracje, specjalnie 
sprow adzone z W arszaw y pendzla a it. m alarza 

i W ajntraufca, melodyjna, sm ętno-żydowska ilu s tra ­
cja muzyczna, tw orzy artystyczną całość, Liziś, w 

> niedziele o 3*30 pop. i 8*30 wiecz. d w , razy „Towj-e 
I m leczarz" z m istrzem  Zasławskim .

— Z TEATRU IM. j. SŁOWACR IEGG. Dziś w
niedzielę i  w szystkie następne’ ani tyg-włnia cie­
sząca się niesłabnącem  powodzeniem komedjo-
o-pera narodow a Bogusław skiego ■ Kamińakiego 

j „Kiakcradacy i g ó ra le .  Dziś popołudniu komedją 
j P aw ła Nivoix „F w a bez zasłon".
! — TEATR R E W JI „GONG" (RAJSKA 12) Zna­

kom ita rew ja „To są plo-tki*' mimo niesłabnące­
go .powodzenia g ra m  będzie jeszcze tylko przez 
kilka dni.. Publiczność baw i się znakom icie i' g o - 

j rąco  oklaskuje w szystkie num ery program u, a 
| zw łaszcza doskonałe piosenki H anki Run o wiec-- 

kiej i P ilarsk iego  juniora, parodystyczmą conferen 
cierkę S tanisław a Bełskiego i doskonałe skecze 
„W ilk morsie * i „M akkabi—Wisła** Dziś 3 przed­
staw ienia o 4*30, 7 i 9'20.

— TEATR DLA DZIECI I  MŁODZIEŻY (R A J­
SKA 12). Dziś w niedzielę 25 bm. o  godr 11-ej ra ­
no poraź osta tn i przem iła bajka pt. „Janek i F ra  
nek czyli na dw orze króla I ©mucha". K asa ot w a­
ta  od godziny 9 rano.

— WARSZAWSKA REWJA W STARYM TEA­
TRZE. W e wtorek 27 1 we środę 28 bm. wystąpią 
poraź pierwszy w Starym Teatrze w  warszawskiej 
Tewji pt. „Daj gazu" ulubieńcy W arszaw y, --tyści, 
k tórzy imię sztuki polskiej rozsławili daleko poza 
granicami kraju. Jan Ojra-Wojcicszko, którego na 
zwitko przez długi czas rozbrzmiewało na scenach 
europejskich i amerykańskich, Kazimierz Worch, 
śpiewak obdarzony pięknym barytonem, premjer tea 
trów  amerykańskich, oraz Larissa AIcxia, gwiazda 
paryskich teatrów : „Folie-Bergeress", Muulin- 
Rouge“ . ostatnio teatru „Nowości** w  W arszawie 
w raz z Skoniecznyim, Pouielewską, W afrasówna i 
W inias/kiewiczem (Kier. 8 rt.) stanowią fenomenaińą

i całość zespołu. Zapowiedziany program obfituje w no 
wości, dotąd w Polsce niegrane.

— VASA PRIHODA, fenomenalny skrzypek-wirtu- 
oz. zwany nowoczesnym Paganinim, wystąpi w Kra 
kowie z jedynym koncertem dziś tj. w niedziele, 25 
bm. w Starym Teatrze. P-zj- fortepianie pio! Char­
les Cerne.

— ANNA KREMAR, znak om i t a piani s tka-1 aur e a tk a 
Państwowego Konserwatorium Praskiego, wystąpi 
w Krakowie z koncertem w sobotę 1 grudnia br. ,w 
S tąrrm  Teatrze. Bilety są już donabycia w  kasie 
Sbwego Teatru.

'— AF TUR HERMLLIN. świetny pianista, w ystą­
pi we wtorek dnia 27 brr., w sali Boiońskiego. Młody 
ten artysta polski już w pierwszym poranki; symfo 
nicznym wykonaniem koncertu Beethovena wzbu­
dził zrozumiały entuzjazm u publiczności świetnem 
technicznem opanowaniem łństrnmentu i głębeką mu 
zykalnością. Bilety dc nabycia w składzie forteiPia- 
nów WI. Bolońsjd, Rynek gf 34.

— PAWEŁ WEGENER znakomity akuor ni runią i
cki, przebywając w Łodzi zainteresował się życtadH 
Żydów W dzielnicy na Bałutach. Wyrazi? imzywewj 
przeświadczenie, że stuc a nad życiem Żydów poe* 
skich będą mu pomocne w jego pracy, albowtetr W  
bliskie-j przyszłości ma wystąpić w szeregu ■fikać*!1 
żydowskich, nakręcanych w Niemczech. . ; '. i.

— SIÓDM I NUMER ,,KITERY“, tygodnik? poŚJMl 
conego. spra-wom kina, i radia, (Groozka 62) zawieei 
m. in. art.: „Patrjotyzm, saciowystarczahLOść 1 taa>- 
deta" .Fałszyw a egzotyka, czyli sleeping i paktry**, 
„W ędrowne kino we ws1*, „Nowy typ produkei I ł  
djofonicznei", „Miasto w mikrofonie", próbę scena. ■ 
rjusza fiJmowego „Wybuch w szybie „Auiroia", re ­
cenzje filmowe, teatralne, kuiokronikę i ta. Ćena- 
„ru gr. 40

„PUi-S ŚWIATA**. Głośny pacyfistyczny {Om a. 
morykański pod tym tytułem, o którym już pisaliś­
my, został niż wyświetlony w Berlinie, wywołując 

i prawdziwy entuzjazm. Roię głównej bohaterki gr« 
i Liliana Gish. Film stanowi wspaniałą propagandc 
I pacyfizmu.
| NAJBF.IŻSZYM FILMEM Vcidta i Mary PhHbin 
! b ;>dzie wielki dram at p. t. „Gra może się rozpocząć1*
.' (The P lay goo on). Realizację powierzono PawioWf 
j Fejosowi.

j RKPERLUAR TEATRÓ W  KRAKOW SKU  
KRAKOW SKI TEATR ŻYDOWSKI

j Niedziela: 3*30 pop. i 8 ‘X  wiecz.: „T ow je  mle 
czarz (gościnny w ystęp R udo lfa  Zasław skiego).

TEATR IM J . SŁOWACKIEGO
Niedziela oop .: „Ew a . bez zasłon  ; w ieer „Xi>- 

kowiacy i górale**,
PoaiiedziaJeŁ „K rakow iacy i górale**

TEATR REW., OWY „GONG" (UL. RAJSKA) 
(codziennie dw a przedstaw ienia o g: 7-ej i f-eył 
N edzieła: ,T o  są plotki" (trzy  prL^dSf aWien ;n) - 
Poniedziałek: „To są plotki!*.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
COR! O; „Czarny P ira t" , (D ^aglaś F airbanks) 
NOWOŚCI: „A rena grozy — M ask: i m iłostki". 
SZTUKA: „Tajem nica sta rego  rodu".
UCIECHA: „Miłość i  łzy Szopena".
WARSZAW A; „Titanic".
WANDA: „P an  Tadeusz" (A. Mickiewicza).

°anie i Panowie!
z całej Polski, chcący wziąść udział w  wiel­
kim- konkursie premiowym, typów pięknych, 
i oryginalnych i charakterystycznych, niech 
nadeśłą swoje adresy i fotografje, oraz zna­
czek na oddow ie-dź. 3401 x

REW JA  FILMOW A
Krffków, Aleja Krasińskiego 16

— ZAMIENIĄ czteropokojow" mieszkam? 
śródmieściu obok plant, na I. piętrze, na 5—6-cdo 
pokojowe, z komfortem rowuież w śródmieściu i  
odpowiednio dopłacę. Zgłoszenia do nc ministra- 
cji Nowego Dziennika D<xl „Śródmitkcic". 1J4&:

•— STENOTYPISTY polsko-niemieckiego, Żyda, 
piszącego biegle na ma&zynie, z praktyką biuro­
wą i referencjamj poszukuję. Zgłoszenia do admi­
nistracji Nowego Dziennika pod „Zdolny". 1343g

MS O R Y O IN A L K Y  i t. PU D EŁKA CH
POLECA f a b r y k a  

a .  P I A S Ł C K *  S. A.  K R A K Ó W .
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Sir Erie Drnmmoud w Krakowie
W dniu dzisiejszym przybyw a z W arszawy do 

Krakowa sekretarz generalny Ligi Narodów Sir E- 
t i t  Dnuiunond z żoną, wraz z szeftm  sekcji polity- 
c a u t  Lagi Narodów p. Y. Sugimurą, oraz szefem se 
fce fh ig jcn / sekretariatu Ligi Narodów Dr. Reichma- 
s a n .  O godzinie 7.30 rano zostaną goście powitani 
na. dworcu przez przedstawicieli władz oraz delega 
cjfr młodzieży akademickich stowarzyszeń pacyfi­
stów  i Przyjaciół Ligi Narodów, oraz delegatów 
Szikoly Nauk Politycznych. Goście będą obecni na 
nabożeństwie w kościele mariackim, poczem zwie­
dzą wnętrze kościoła, a następnie udadzą się na zwie 
dzenie Muzeum Czartoryskich i Wawelu. O godzi­
nie 13.30 odbędą się równocześnie śniadania u ks. me 
tropołrty i u państwa Nowaków. W godzinach wie­
czornych goście zwiedzą Muzeum Narodowe, a o go 
dżinie 20 wezutą udział w obiedzie i raucie, w yda. 
nym przez p. wojewodę.

Jutro, tj. w poniedziałek goście zwiedzą kościół
O.O. Franciszkanów, Bibliotekę Jagiellońską, oraz 
saliny wielickie, a o godz. 13.30 będą podejmowani 
śniadaniem przez dyrektora Szkoły Nauk Politycz­
nych prof. Rostworowskiego. O godzinie 17. wygło­
szą pp.. Dnuiunond i Sugimurą odczyty w auli U. J

Późnym wieczorem goście, którzy w czasie poby 
tu w  Krakowie mieszkać będą w Grand Hotelu, wy 
jadą do Poznania.

P. Drouunondowi i jego otoczeniu tow arzyszy w 
podróży po Polsce minister Polski przy Lidze Naro 
dów p. Franciszek Sokal z żoną.

Bodowa 10 awjonetek przez: 
oficerów 2 polko lot o.

Na zebraniu, odbytem onegdai, korpus oficerski 2 
pułku lotniczego powziął jednomyślną uchwałę 
uczczenia dziesięciolecia państwa polskiego przez 
zbudowanie w w arsztatach pólku 10-ciu awionetek 
typu Dzialowskiego dla wydatnego wzmożenia świe 
tnie rozwijającego się na terenie krakowskim sportu 
lotniczego. Czyn ten Korpus Oficerski przeprowadzić 
Z  pomocą Dep. Lotnictwa i LOPP w Krakowie. Zbu 
dowane samoloty służyć będą do szkolenia młodycń 
kadr lotniczych, grupujących się w Aeroklubie Aka 
demicktm w Krakowie i siu iyć  będą dla celów porno 
cniezych w lotnictwie wojskowem. Na ten cel kor­
pus oficerski 2 p. lot. ojjodatkowal się i wybrał korni 
tet wykonawczy z przewodniczącym pułk. pil. Mal­
czewskim na czele i członkami: mjr. pil. Romanow­
skim, kpt. pil. dr. Halewskim i kpt. dr. Michalikiem.

— POSIEDZENIE BADY M KRAKOWA za li­
stopad m iało się odbyć we czw artek 29-go btn. 
z bardzo obfitym  porządkiem  dziennym ważnych 
sp raw  gospodarczych i  adm inistracyjnych. Z po­
wodu jednak w yjazdu prezydenta m iasta do  W ar­
szaw y na posiedzenie komisjti adm inistracyjnej 
Senatu, na k tó rej roapatryw ana będzie doniosła 
ula. m iast sp raw a now eli do rozporządzenia P re ­
zydenta Rzeczypospolitej o postępow aniu admtni- 
sLracyjnem, o raz  na środow e posiedzenie Senatu 
i  posiedzenie P aństw ow ej Rady rozbudow y, któ- 
l e  odbędzie się we czw artek , posiedzenie Rady 
miejskiej zostaio odłożone na czw artek 6 grudnia.

— RUCH LUDNOŚCI KRAKOW A W E W R ZE­
ŚNIU B it. W ciągu m iesiąca w rześnia br. zaw ar­
to  w  K rakow ie m ałżeństw  204 (w sierpniu 184), 
w  tbm chrześcijańskich 185 (147). U rodziło się ży­
w o dzieci 357 (343), nieślubnych 66 (62), w czem 
z m ałżeństw  żydow skich rytualnych 16 (21) 
W śród żywo urodzonych było chłopców 184 (178). 
W  tym  samym ok resie  czasu zm arło  osób 313 
(293), z czego miejscowych 194 (178). Liczba zm ar­
łych w  szpitalach w ynosiła osób 190 (183). Z przy 
czyn śm ierci najw ięcej przypada na gruźlicę 53 
i na now otw ory 34. W śród zm arłych było chrze- 
śc-ijjan 260 (w  sierpn iu  244), żydów  53 (49).

_  Z K O K O W SK IE G O  TOWARZYSTWA L E ­
KARSKIEGO. W e środę dnia 28 w  « godz. 815 
Wieca. odbędzie się w  sali posiedzeń To w. L ek a r­
skiego przy ul. R adziw iłlow skiej 1. 4 zwyczajne 
posiedzenie naukow e Tow arzystw a L ekarskiego 
Wspólnie z K rakow skiem  Tow. In tern istów  z na- j

stępującym  porządkiem  dziennym: Z II. K liniki 
W ew nętrznej U. J. Doc. D r Siedlecki: O niedo­
krw istości aplastyczucj, D r Szczeklik: O wcze­
snych okresach b iałaczki, Z oddziału VI. szp. św. 
Ł azarza i Zakładu Anat. Pat. U. J. D r Gradziń- 
ska i  Dr Sciesiński: R uptura łicnis w  przebiegu 
m alarji. D r Ślączka: Injekcje perineuralne anłipy- 
lin i.

— STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH, zgłoszony cl’, 
w  ub. tygodniu w  miejskim urzędzie zdrow ia w 
Krakowie, w yraża , się w  następujących cyfrach: 
błonica 13 wypadków, szkarlatyna 9, ospa w ietrz­
na 4, o raz po 1: róża, tyfus brzuszny, zapalenie 
opon mózgowych, odra.

_  OŚW IETLENIE UL. ZW IERZY N IECK IEJ I 
OKOLICY. W  wykonaniu zatw ierdzonego przez 
w iceprezydenta m iasta p. O strow skiego planu, u- 
końozono insta lacje  ‘i  ośw ietlono onegdaj elek try ­
cznemu Lampami wysokośwSeoowemu następują­
ce ulice: Zw ierzyniecką H  lam parna, Tadeusza Ko 
ściuszki 18, Most Dębnicki 7, Dojazd do mostu 1 , 
S alw ato rską 2, K asztelańską 13, W łóczków 4, 
T atarska  4 — razem 60 lamp.

— REJESTRA CJA  ROCZNIKA 1908. M agistrat 
przypom ina, że w szyscy poborowi, urodzeni w 
1908 roku zam ieszkali w  K rak o w i^  w inni z n o s ić  
się do 30 bm. óo spisu poborowych w  w ydziale 
V. m agistratu  w  godzinach urzędowych. Po upły 
w ie  tego term inu m ag istra t zmuszony bęozie do 
opieszałych zastosow ać postanow ienia karne

— EKSPLOZJA NAbOJU. W czoraj w południe fi- 
Jetni Stanisław Kasprzycki znalazł w Borku Fałęc- 
kim nabój. Podczas zabawy nabój eksplodował, ury 
wając nieszczęśliwemu dziecku pałce u lewej ręki. 
Ofiarę wypadku opatrzy! lekarz pogotowia, po* 
czeln przewiózł chłopca na klinikę chirurgiczną.

— POTRACONY PRZEZ DOROŻKĘ został wczo 
raj przed południem 14-letni Eugeniusz Geron, przy- 
czeiu doznał ciężkiej Tany podudzia i zdarcia na­
skórka. Opatrzył go lekarz pogotowia.

— UDERZONY DRĄGIEM W PLECY został wczo 
raj Stefan Żak, lat 28, robotnik, przez jakiegoś towa 
rzysza pracy tak dotkliwie, że doznał złamania ko 
ści barkowej. Przewieziono go na klinikę chirurgi­
czną.

— POŻAR W  PIWNICY. W czoraj o godzinie 6 
wieczór zapaliły się odpadki i koszyk w  piwnicy 
stróżki domu pod 1. 46 przy u l  Starowiślnej. Od og 
mia, powstałego prawdopodobnie wskutek nieostroż­
nego porzucenia zapałki, zajęta się drewniana ścian 
ka, dziejąca piwnicę od korytaiza. W ezwana straż 
pożarna ugasiła ogień. Szkoda nieznaczna.

— ZŁODZIEJKA RZUCIŁA SIE POD POCIĄG. 
Onegdaj zawezwane zostało pogotowie ratunkowe 
na ul. Dąbrowskiego w  Podgórzu, gdzie obok torów 
kolejowych leżała w stanie nieprzytomnym bez wido 
cznych okaleczeń kobieta lat okolc 30 licząca. Jak 
się okazało, wymieniona nazywa się Julja Trębacz 
i jest kochanką Aleksandra Niecia, aresztowanego 
dni poprzedniego przez organa policji za kradzież z 
włamaniem do wagonów kolejowych na. stacji Kra- 
ków-Plaszów, oraz jest także poszukiwaną za udział 
w szereguj kradzieży. Trębacz odzyskawszy nieco 
przytomność przyznała się, te  rzuciła się pod po­
ciąg z rozpaczy i nędzy.

— ROWER, WÓZEK 1 PALTO. Franciszek Pe­
tryk, asystent Akademii Górniczej, zam. w Woli 
Duchackiej zgłosił do policji; że dnia 23 bm. około go 
dziiny 19.20, skradziono mu z sieni domu przy ul. 
Szewskiej I. 21, rower marki „Styrja" wartości 120 
zł. — Marcin Chudzik, zam. przy ul. Kazimierza Wiel 
.kiego 1. 39, zgłosił, że w nocy z dnia 22 na 23 bm. 
skradziono mu z  podwórza wózek ręczny wartości 
50 zł. — Blima Weinberger, zam. przy ul. Nadwiślań 
skiej 1. 2, zgłosiła, że dnia 23 bm. o godz. 11. skra 
dziono jej z niezamkniętego przedpokoju palto męskie 
wartości 400 zł.

— KREWCY HANDLARZE SWIN. Franciszek Ja- 
łocha (lat 29) Antoni Jałocha (lat 23) i Franciszek 
Jałocha (lat 28) handlarze świń z Gołuchowie pow. 
Kraków, aresztowani zostali przez V. komisariat po 
iicji za gwałtowne targnięcie się na funkcjonariusza 
policj. w służbie.

UBEZPIECZENIA  z korzyściam i dla Ż. F  N. 
przyjm uje i udziela wszelkich w yjaśnień p. Jo a ­
chim Neager w  Tow arzystw ie Ubezjpieczen „F e­
niks" przy  ul. G ertrudy 8, tel. 273 i 3318.

RĘKAWICZKI damskie, męskie, dziecięce najwię­
kszy wybór: A  BROSS, Kraków, Floriańska 44, — 
W yborowe gatunki, — niskie ceny. 3266 er

— ,,I. F. C. — CRACOVIA“. Dziś w niedzielę zjeż 
dża do Krakowa na zawody o mistrzostwo z Craco- 
vią doskenała drużyna IFC z Katowic. Zawody te 
.będą miały na dalsze ukształtowanie się tabeli ligo­
wej wielkie znaczenie. Obie drużyny występują w 
pełnych składach reprezentacyjnych. Początek o go. 
dżinie 13.30 pop.

T  SALI SADOWEJ
ROZPRAWA O KOMUNIZM ODROCZONA.

Wczoraj zakończyć się miała, jak wiadomo, .oz- 
prawa przed krakowskim sądem przysięgłych o zbro 
dnię zdrady głównej, przeciw A. Kaganowi i 7-miu 
współoskarżonym. Na wniosek obrońcy Dra Arnolda 
trybunał odroczył rozprawę do wtorku, dnia 27 bm. 
a to z powodu nagłego zawezwania adw. Dra Woź 
makowskiego do W arszawy. Przewodniczący pole­
cił świadkom, przybyłym na rozprawę wczorajszą, 
by jawili się we wtorek.

 no lak, macie rację, ale jeżeli chcę sobie
uprzy jem nić  czas  i m am  och o tę  na czekoladę, 
to  p rzec ież  w olę S aro tti. 3404 e r

Handel bakcylami
W e F rancji odkry to  ciekaw y handel bakcyla­

mi. Zupełnie pzrypadikowo w padło się na ślad 
tych oszukańczych maaipulacyj. S tało  siię to W 
szpitalu  d la  w ojskow ych w Limoges. Je s t to  
szpital zakaźny, do którego zresztą odsy ła ją  wszy 
stkich inw alidów  z czasów  w ielkiej wojny ce­
lem stw ierdzenia stanu, ich choroby. Chodzi o  wy- 
pośpodkowa/nie należnych im pensyj. W  myśl bo­
wiem rozporządzenia żołnierze, którzy na w ojnie 
zachorow ali na gruźlicę, otrzym ują stosunkowo 
w ysoką pensję.

Do tego otóż szpitalu  w  Limoges odesłano nie­
dawno inw alidę M artina, chorego rzekomo na 
gruźlicę. Jeden z dozorców szpitalnych zauważył, 
że M artin przed w izytą lekarską  w yciągnął z ku­
fra  flaszkę, zaw ierającą czarny płyn. M artin b ła­
gał dozorcę, by go nie zdradził i w  tym celu 
przyrzekł mu naw et dość w ysokie wynagrodzenie. 
Dozorca nic dał się jednak przekupić i oddał f la ­
szkę swoim przełożonym. W laboratorjum  stw ie r­
dzono, że flaszka zaw ierała  bakcyle gruźlicy.

W tym samym mniej więcej czasie odkryła po­
licja w P aryżu  w  mieszkaniu em igranta ro sy j­
skiego Semenowa ta jne laboratorjum . Semenów 
w ytw arza ł rozm aite ku llu ry  bnUtcryj Znajdow a­
ły się tam  bakcyle, k tóre są bardzo niebezpiecz­
ne. Semenowa aresztow ano, ponieważ zachodzi 
podejrzenie, iż upraw ia ł karygodny handel tymi 
bakcylami.

—  „PRZYSZŁOSĆ-HEATID" (Zielona 17) Dziś, w 
niedzielę o godz. 3 popoł. posiedzenie wydziału.

— KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek gł. A—B. I. 39) poniedziałek, 26 hm. Uroczy 
ste posiedzenie Zarządu dla uczczenia 10-iccia niepo 
dleglości Państw a; w torek,.27 bm. bm. Ludwik Krzy 
żanowski: W rażenia z podróży po Anglji; czwartek, 
29 bm. red. Konstanty Srokowski' Doświadczenia 
Rosji Sowieckiej; piątek, 30 bm. red. Dr. Ludwik 
Rubel: Pacyfizm a Liga Narodów; sobota 1 grudnia 
Dr. Zbigniew Grabowski: Współczesna literatura 
angielska. Pocz. o godz. 7 wiecz.
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Z MODY Fantazje wieczorowe

B O Z H A iTO U I

OYiary cbowl«zku
Podczas strasznie;, orkanu, który szalał nad An­

glią I Francja zachodnia w nocy na 15 bm. niedaleko 
"wybrzeży Sussexu, nawyrost wioski rybackiej P ye 
Harbour, parowiec nieuuecki ,,Smyrnę" starł się z 
parowcem łotewskim „Alice".

Byta jeszcze noc czarna, huragan dat z sita 90 mii 
morskich na godzinę, pomimo to jednak załoga' łodzi 
ratowniczej wioski Rye Harbour, ujrzawszy tryska 
iace z tonącego parowca „Alice" rakiety, wzywające 
pomocy, postanowiła spełnić swól obowiązek i po­
spieszyć na ratunek rozbitkom, choć starzy rybacy 
kiwał powątpiewająco głowami na ten czyn szalony 
wobec wprost niesłychanej burzy.

Pojęcie jednak świętości przyjętego na siebie obo 
wla-ku zbyt było zakorzenione w sercach załogi ło­
dzi ratowniczej, niebawem więc zsunęła się do mo 
rza i ujrzano ją w mroku nocnym torującą sobie z 
ogromnym trudem drogę śród fal wzburzonych ku 
zagrożonemu parowcowi.

Prująca iale łódź, to ukazywała się na ich szczy­
cie :q nikła w odmęrach, coraz bbższa celu. gdy na 
gle stojący na brzegu ujrzeli z pokładu ..Smyrny" 
sygnały świetlne, donoszące, że zdołała wziąć na 
swój pokład rozbitków „Alice ‘.

Wobec tego natychmiast zawiadomiono rakieta­
mi z brzegi, iódź ratunkową, aby zawracała, gdyż 
akcja ratowiucza jest zbyteczna.

Widocznie bohaterscy ratownicy S D O s t- z e g l i  ten 
sygnał, z wybrzeża bowiem zauważono wkrótce 
przy szarem świetle poczynającego się świtu, że 
łódź zbliża się do brzegu. I Już tylko okołc k i l o m e  
tra  dzieliło ją cd przylądka Jurys Gut, gdy w chwili 
znjadowania się jej na szczycie olbrzymiej fali, pękł 
i zwalił się prd nac.skicm wiatru maszt lodzi, sarn# 
zaś lódi, jakby pozbawiona oporu, zadrżała i prze 
wróciła się dnem do góry.

O niesieaiii pomocy siedmnastu członkom załogi 
nie mogło być mowy, wszyscy więc znaleźli śmierć 
w falacL morskich!

Tegc samego jeszcze dnia fale wyrzuedy na

brzeg 15 zwłok. Dwu jeszcze się nie doszukano. 
W szyscy utopieni byli" rybakami z Rye Harbour. 
Dnia 19 bm. odbył się uroczyście zbiorowy pogrzeb 
15 bohaterskich ofia obowiązku.

Król J erzy V. i

Wedie ostatnich wiadomości z Londynu, w stanie 
zdrowia króla Jerzego nastąpiła . pewna . puprawa.

Z życte stowarzyszeń
WALNE ZEBRANIE ORG. ,.BNEJ SJON‘V

Onegdaj odbyło się Walne Zgromadź er.;e Organi­
zacji „Bnej Sion", jednego z najpoważniejszych Sto 
warzyszefi sjofisk.ch w  Krakowie.

Po zagajeniu przez przewodniczącego złożył ,ow. 
Gerson Dresner generalne sprawozdanie z dzialalno-

Modr. kierowała się zawsze kap.ynem i  fanta* a, 
ale podczas gdy przez szereg la* ostatnich loOtazjęj 
te  były niemal uniwersalne i w szystkie kobiety? 
św iata uznawały równocześnie to. same dz iw actw a 
mody, np. kwiaty sztucznr tło r<umderua przyp isu  
itp.,,tej zimy nagle zapanowała 02*0flU& rozmajitoitą 
fasonów. ,,Suknia stylowa i suknia w %ska « wyotu»o 
na, to niby dwa bieguny, pomiędzy B óram i m l* |3r. 
się mnóstwo kom binacji. Trudno byłoby Ją 
tyzować 1 bLIiej określić. !.

Do róznyct form toalet nada.e się ródfc uoawrU-4; 
ły  i przy wyborze modelu musimy się kierować 
dzajent materiału. Inny będzii tasoą suka taftowaj^, 
inny tiulowe], jeszcze inny aksamitnej lut ziotetu Ik. 
ftowanej p.eorgettowei. Kombinacje mai«rjaió» > . 
kombinacje form pozwolą każdej pani ubrać .“tą we*j. 
dług osobistego gustu i zamiłowania,

Naogół suknie stylowe sporządzamy ze zztywndt1 
szumiącej tafty. Tow arzyszyć im .bed’Je staniczel o-i 
krągło wycięty net. rękawów, całk em gladk' i dość 
opięty. Falbany z tiulu c z ę s to , zd^Wa d o ljtr  wcale* 
długa spódnicę. Jako przybranie służyć może fąlUI 
oryginalny ornament, haftowany perłami i strasAuml 

Giekawy. tjnp sukni wieczorowej nrzeustawia nu 
ael B. Staniczek gladza.utki, na ^elkach , zawlec zon: 
bez paska zachodzi na spódnicę, kloszowa z dwócu 
kondygńacyi. Górna, z przodu rozcięta, lekko klo» 
szowa i dosyć obcisła na dcdrach, coiiu, bardzo s« 
ta i bardzo długa z tyłu, obydwie podb.te srebrna ia 
mą, która połyskuje za każdym ruchem.

Płaszcz wieczorowy, uważany oawi lej za rze  •$ 
bardzo zbytkowną, staje się daiś nieoozowną konie 
cznością. Służy on,, jako rama i dopełnienie iekicieJ 
toalety wieczorowej i powinien zgadzać się z nią w  
kolorze.

Do. tego celu nadają się do jkonne płaszcze z k o ić  
rowego, Jedwabnego brokatu. Dosk-nale wygląda 
taki płaszcz w połączeniu z długą. khrszowa pelery ­
ną, która okrywa plecy i ramiona I przytrzym ana 
jest szaiowyrn futrzanym kołnierzem. Ou rar.don 
spływają na plecy dwa pasy ukośm , częściowo pa 
stębnowane, które tw oizą na plecach rodzaj kutasa.

Model D) pizedstawia płaszcz z kolorowego aksa 
mitu jedwabnego. Jest on również stonowany f  koło 
rem sukni; Krój jego prosty, a przybranie poiega ,ta 
szalu, okrytym futerkiem ora na ślicznym latttazy!' 
nym rękaw.e

ścl wydział u, z któiegć wynika, *z untęu tją cy  W y­
dział rozwijał żywą i wieiostiońną działalność n 
wszystkich polach pracy sjonlsiytznea.

Z- zadówuleuicm można s t\ ierdzić, iż we wszyst- •. 
kich akcjach zarówno proipalestyńskich, jak } pb łi- : 
tycznych organizacji słońskiej- Stowarzyszenie prało 
wybitny i ofiarny udział. Szczególnie skuteczną by­
ła praca kulturalna, prowadzona .zarówno w farmi» 
całego szeregu kursów (judaica, s omca ogoino- 
Wycliowawcze), jak i przez systematyczne urządza, 
nie odczytów, które cieszyły się bardzo liczną frek­
wencją. Świetny rozwój i^gahizaCjd w pierwszym 
rzędzie przypisać naieży ofiarnej i niezmordowanej 
pracy prezesa tow. łzaka Sterna.

Po sprawozdaniu, zlożonem przez tow. Mgr. L- 
Salpetra linieniem Komis); Kontrolującej rozwinęła 
s!e dłuższa rzeczowa dyskusja,’ poćżem jednogłośnie 
udzielono ustępującemu W ydziałowi absolutorium ! '  
wotum ‘zuUtania, oraz uchwalono specjalno podzięko­
wanie dla tow 1. Sterna.

W ybory noWegó Wydziału dały następujący wy­
nik: prezes Dr. Kairran Stein, wiceprezes Gerson 
Dresner, sekretarz GrCnwald, skaronik Abr. Jak jb  
Landerei. członkowie Wydziału: Izak St'en., Mania 
prachit, Sarą Roth, Meier Kórzepnik, Mojżeśa $an- 
torowicz, Meier k-rieni, Mordechaj Półtorak.

W śró d  rezomcy j uchwalono między :nne-mi w yra5* 
zić serdeóznf podziękowanie 1 "redakcji' ,:Nówegó 
Dziennika" za stale okazywaną po-i.ioc i życzliwość.

KONWENT WYBORCZY „EMCNv “.
Onegdaj odbyło się w sali Nr. 40 Uniw , Jagieir..;.’ 

VIII. Walny Konwent wyborczy Spiskiej Korporacji 
Akad. U. J. „Emurab". Po zagajeniu Bb.. Scbdchtera
2-abieta-glos Bb. Mgr Leon Schubert, który składu 
sprawozdanie z ubiegłego semestru. .

W zw'azku z tem w yw iązała się dłuższa dyskusja, 
w której wzięli udział A. H. Dr. Kerner Mgr. L. Sal 
Peter i inni. Jak stwierdzono, praca a b i ^ ^ t o  Senio­
ratu uw ydatnfa się przedewszystkiem vO jracr- ktll 
turalnel.

Po dyskusji: przystąpiono ąp wyporu władz, ktof* 
dały następujący wynik: jakób Schachter — aenjor 
Mgr,. Leon Schubert — cosenjor, Horrrtan Welmelc 
— fuksrrfajor, Izydor Schubert — sekretarz.
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Nachum Sokołow w Katowicach
Na powitanie p re ^d e n ts  Łg^kuSyw y Winietowej Organizacji Sjonistycznej

P od an a  przez nas w czoraj w iadom ość o  za-
p ow ied zian ym  na poniedziałek 26 bm- p rzyb y­
ciu Nachum a Sokołow a do K ałow ie w yw oła ła  
atetylko w e w szystk ich  kołach ogółu  żydó w - 
•Ktego iy w e  poruszenie i zadow olenie. N iestety  
'niewiadomo jeszcze, czy E gzekutyw ie organiza  
cji sjon istyczn ej naszej dzielnicy uda się uzy  
skfcć, ab y  drogi i czcigodn y P rezydent E gzek u ­
tyw y naszej O rganizacji św iatow ej rozszerzył 
■wój p obyt także i  na Kraków- Sokołow  odby  
wa obecnie, jak  w iadom o, podróż propagandy- 
•tyczna na rzecz Keren H ajesod  po N iem czech, 
a  przy  tej sposobności baw ił rów nież w' tym sa-  
m y m  ce lu  w  Gdańsku. P rzyjazd  do K atowic 
aa jeden  dzień okazał się w  zw iązku z tą po 
dróżą m ożliw ym , n iew iadom o jednak, jak już  
w y żej w sp om n ieliśm y, czy  N achum  Sokołow  
zdoła rów nież b yć w  Krakowie.

W każd ym  razie stanowi przyjazd  prezyńen  
ta E gzek u tyw y do K atow ic w ybitn e zdarzenie  
d la  ruchu  sjon istyczn ego w  naszej dzielnicy. 
N ach um  Sokołow  n ie b ył ju ż w  P olsce od k il­
ku lat, toteż ca ły  sjonizm  polski w ita go z rem 
w iększą radością. Gzem N ahu m  Sokołow  jest 
dla sjonizm  o, n ie potrzeba dopiero na tern m iej 
scu przypom inać. Obok Chairna W eizm anna  
jest ^okołow  n ajw ybitn iejszą  osobistością w  dzi 
siejszym  ruchu sjon istyczn ym . Jego olbrzym ie  
historyczne zasługi dla naszej organizacji, 
szczególn ie w  okresie w ojenn ym  i p ow ojen ­
n ym  są poprostu niezm ierzone- Sokołow , nę- 
dący niejako sjon istyczn ym  m inislrem  spraw  
zagranicznych , zd obył dla naszego ruchu uzna  
nie polityczne na arenie m iędzynarodow ej. Je­
go ogrom na inteligencja, jego  intu icyjne zdolno  
śći dyp lom atyczn e jego n iezw y k ły  taki w  ob­
cow an iu  z  „m ożnym i tego świata**, stanowią  
niepospolity  czar tej osobistości. Sokołow  stoi 
dzisiaj już u ptrogu starości i zasługiw ałby rze­
telni© na w yp oczyn ek  po ciężkich a ow ocn ych  
znojach , pośw ięconych  żyd ow sk iem u  ruchow i 
odrodzeniow em u i  hebrajskiej literaturze. Mi­
m o to jednak, jak  p raw dziw y wódz, trwa S o­
kołow  nadal na posterunku i nie oglądając się 
na swój w iek  n iem al już sędziw y, podejm uje

raz po raz daleki© podróże w  interesie naszej  
sprawy. M ożem y się odeń  uczyć idealizm u i  w y  
trwałości! C ieszym y się z  ca łego  serca, i i  b ę­
dzie nam  Jan em  w  K atow icach złożyć m u  w y
razy głębokiego hołdu, czci i pow ażania.

* * •
Egzekutywa Organizacji sjonistycznej dla zach. 

M ałopolski i Ś ląska wzywa kom itety lokalne, aże­
by o ile  możności wy,słały delgatów lub delegata  
do Katowic na poniedziałek 26 bm. na powitanie 
Prezydenta Egzekutywy światowej organizacji 
sjońskiej, Nachuina Sokołowa. Tyczy się to przede

Nachum Sokołow
wsizystkiem komitetów lokalnych, położonych bli 
żej Katowic. Kom-iitey Lokalne, k ló ie wysyłają  
delegatów, zechcą o  lom natychmiast powiadomić 
Egzekutywę, zapodając równocześnie nazwiska de 
legatów. Egzekutywa wyisyła do Katowuc delega­
cję złożoną z kilku osób. -Imieniem federacyj sjo- 
niistycznych udadzą się do Katowic również dele­
gacje.

Z powodu wyjajzdu delegacji Egzekutywy do Ka 
lo-wic, posiedzenie Egzekutywy zapowiedziane na 
poniedziałek 26 bm., odroczone zostaje na wtorek 
27 bm. godz. 6*30 wlecz. (Rynek gł. 30).

Nowy prad w Rumunii
B ukareszt (Ż A T ) W ielkie oburzenie w śród  

ludności żydow skiej w y w o ła ło  następujące w v  
darzenie, t  

P oeta  żydowska Izaak M anger (Jassy ) w y je ­
ch a ł do B ełza  (B esarab ja) celem  w ygłoszenia  
odczytu  w  tem  m ieście . Szef m iejskiego urzędu  
śledczego  aresztow ał M angera i po pobiciu go 
od esła ł do Jass pod zarzutem  rzekom ego szpic  
gostw a. Szef urzędu ś led e teg o  w  Jassach n ie ­
b aw em  zw oln ił aresztowanego- Z ajście zostało  
zakom unikow ane w ice-m iń istrow i spraw  w e w  
□ętrznych Joanicesow l, k tóry po zbadaniu  
spraw y zarządził usunięcie z zajm ow an ego sia 
n ow iska szefa urzędu śledczego w Bełzie.

P rasa  wita zarządzenie m inistra jako początek  
u cyw ilizow anego system u policyjnego- 

• • •
Bukaresz (Ż A T ) A ntysem ick ie w ystąpienia  

studentów  na u n iw ersytecie >v K lauzenburgu  
zostały stłum ione przez w ładze uniw ersyteckie. 
W yd zia ł lekarski pozostaje nadal n ieczynny.

P rezes m inistrów  M aniu przybył specjalnie 
do K lauzenburgu i uczynił burm istrza m iasta

osobiście odpow iedzia ln ym  za porządku w  mi© 
śćie. D elegacja  studentówT-chrześcijan> p rzyję­
ta przez m inistra spraw  w ew nętrznych  V otda  
dom agała się zakazania antysem ickiej agitacji, 
upraw ianej przez an ty-żyd ow sk ie e lem en ty  w  
dom ach akadem ickich. M inister przyrzekł zwte 
dzić w szystk ie m iasta uniw ersyteckie ce lem  
zapew nienia pokoju  i porządku na w yższych  
uczelniach.

— —O——*'

Wedgwood wzywa do wysuwania 
energicznych postulatów

W  w yw iadzie prasow ym  ośw iad czył n iedaw  
no pułk. W edgw ood, iż  organizacja sjonistycz- 
na m usi koniecznie w ięcej żądać od w ład z an­
gielskich niż dotąd- N iem niej atol, W edgw ood  
jest przekonany, że w spółpraca i pom oc rządu  
palestyń sk iego  w zrośnie w  tej m ierze, w  jakiej 
w przyszłości zwiększą się dochody funduszów  
palestyńskich. Z apytany o pogląd w spraw ie 
rozszerzenia Jew ish  A gency odpow iedział W ed

gwood, iż n ie zna dokładnie tej spraw:y, w ie  
natom iast, że Żydzi am erykańscy posiadają  
dużo p ien iędzy i kochają się w  godnościach. 
T y m  razem  godność kupili za w cale m inim al­
ną sumę. Czy A m eryka da potrzebne fundusze, 
to  ju ż in n a  spraw a. E gzek utyw a sjonityczna  
jest obecnie tak silnie zm aterjalizow aną, iż m e 
liczy  się n ależycie z  id ealistyczn ym  m om entem  
ruchu. N ależę d o  grupy sjon istów -rew lzjom - 
sió w  —  ośw iad czył W edgw ood  —  i d latego od­
noszę się krytycznie do rozszerzenia Jew ish  
Agency.

0  zjednoczenie robotniczych 
partyj w Palestynie

M iędzy .A ćhdut Haawodah** a „Hapoel H a  
cair“ toczą się ob ecn ie rokow ania w  spraw ie 
zjednoczenia tych  partyj. „Hapoei Ilacair* oprą  
cow ał tezy i  warunkii, na podstaw ie k tórych  
zgodziłby się  na zjednoczen ie obu partyj. „Ach  
dut H aaw odah" opracow ała z© *wej strony od­
m ien n y  p lan zjednoczenia, a  w spólna kom isja  
m ia ła  te spraw y uzgodnić. R okow ania nie zo­
stały  dotąd ukończone.

9 Itet wyborczKfł do Rady 
miejskiej w Tel-Awlwle

Jerozolim a (Ż A T ) D otychczas zgłoszono 9 
list w yborczych  do w yborów  rady m iejsk iej W 
T el-A w iw ie .

Sjonlstyczna potyczka 
w Ameryce — odroczona
Jerozolim a (Ż A T ) Jak  donoszą, ostateczno  

zawarcie u m ow y w  spraw ie pożyczki am ery­
kańskiej w  w ysokości czterech  m iljo n ó w  d ola­
rów dla instytucyj sjonistycznych  w  P a lesty ­
nie odroczone zostało na n ieok reślon y czas. Jak  
wiadom o, rokow ania pożyczkow e prow adzone  
b y ły  m iędzy przedstaw icielam i sjonistycznym ! 
a grupą M organa w  N ow ym  Yorku-

Upadek jidyszyzmu w Rosji
Komuniści żydowscy popierają język rosyjski
Kowno. (ŻAT). Z Kijowa donoszą o  odbytej tona 

konforemeji komunistów żydowskich poświęconej 
pracy kuiŁLuiralnej oraz krzewieniu języka żydow­
skiego wśród żydowskich robotników komunisty- 
cznych. Konferencja ujawniła, iż odczuwa słą  
nieustanny spadek wpiywu języka żydowskiego  
wśród Komunistów żydowskich. Wiieoó rotboutiicM 
odbywają się przeważnie w  języku rosyjskim. To  
samo tyczy się komunistycznych szkół partyjnych. 
W Kojowie 900 komunistów żydowskich uczęsuma 
do szkół partyjnych z rosyjskim językiem w ykła­
dowym a zaledwie 70 do szkół z żydowskim ję­
zykiem wykładowmy. Liczba kół młodzieży komu­
nistycznej z żydowskim językiem obrad spadła 
z 5 do 1. Uczesitijucy konfernoji stwierdzdiK, iż  po­
doba? sytuacja panuje również w  okręgach coar- 
kowskim i  odeskim.

Nowa fala antysemityzmu 
w Rosji

Moskwa. (ŻAT). P ra sa  sowiecka przytacza mb- 
reg nowych wydarzeń antysemickich w  różnych 
częściach kraju.

„Wteczerniaja Moskwa*1 donosi, o  wypadku, 
przypominającym zmame zdarzenie z  Żydem Kaol­
in a nerr, które w  swoim czasie w yw ołało pow­
szechne oburzenie. Sąsiedizi Rosjanie w  sposób IW 
sLjalski prześladowali żydowską rodzinę Kawar- 
nowskich Pewnego dnia sąsiadzi pobili KaWRC- 
nowskiego i jego żonę.

„Komsomolskajn Prawda*1 donosi o  w ielu w y­
padkach antysemickich w  kopalniach w ęgla W O* 
kołicach Olczewska i Kalnewki. Górnicy żydow­
scy traktowana, są w  sposób brutalny. Takiż stad

Dziś■ i  odbędzie sil w strach
Żydowskiego 

Domu Akademickiego Raut począ te k  
o godz. 

t e - t e j  
wieczorem
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panuje w  w ;elu fabrykach. "W fabryce chemicznej 
W Kadiewsku, robotnik antysem icki zam ordow ał 
ły d a , k tó ry  ujął się z* r\>botnikieu-ChińLzykiem.

Ekscesy ukraińskie przeciw 
Ż y d o m

K arpacka A jencji P rasow a donosi: Ma U krainie 
sowieckiej w ybuchają coraz częściej auty semickie 
ekscesy. O statnio doniesiono do Kołomyji, że w  
Ługańsku doszło (lo gw ałtow nych rozruchów  
Wśród robotników , którzy nie chcieli dopuścić do 
■pracy w fabryce przysłanych przez urząd pracy 
dwóch Żydów i jednego Chińczyka. Tłum  robotni­
ków zam ordow ał w szystkich  trzech, krzycząc, że 
nie dopuści do p racy  przysłanych z Moskwy na 
zarobk i Żydów.

ZNOWU ANTYŻYD. WYKROCZENIA MADZIAR 
SKICH KORPORANTÓW

B u d a p e s z t .  (Teł. w ł.j Ouegdaij doszło na buda­
peszteńskiej akadem ji woto. ynairy jinej do nowych 
w ykroczeń antyżydowskich. W ykroczeń dopiuiśoili 
się m adziarscy chuligani z św iadectw em  do jrz i- 
łości (chuligańskiej) późnym wieczorem , kiedy słu 
chacze ż j dowscy, opuszczając w ykłady, znaleźli 
sń* w śród  ciemnego ogrodu przed rakładen. S łu­
chaczy żydow skich pobili bandyci m adziarscy la ­
skam i przyczem  jednego ze studentów  żj dov skich 
poraniła dotkliw ie do krw i.

— —o — ..

Organ »Bnej Brith" w Polsce
W  bieżącym  m iesiącu rozpoczął w  K rakow ie 

wychodzić uniesdięazn-ik „Bi.ej B rith11, jako  organ 
„Zw iązku stow arzyszeń hum anitarnych Buej 
B rith  Rzeczy pospolitej P o lsk ie j'1. P ie t w szy zeszyt 
czyniący nader sym patyczne W ilżenie, doskonale 
redagow any przez D ra Ign. Schw arrba rta, zaw ie­
r a  następującą treść: Dr imon Ader: Stowo w stę­
pne. O zjasz Thon: N asz „cel‘‘. Nasze sta re  przy­
słow ia  i  opowieści. D t Leon FischlowMz: Kwe- 
s tja  ro h o tn icz . w edług p raw a mojżeszowego. D r 
A ronade: Rudkbłiick und Au-sblick. Pozdrow ienie
Prezydentów  Zw iązków  Stow arzyszeń huroaim ar 
nych. B u.ił B‘r ith  w  Nieiiiczech (nadrab. D ra Bae- 
cka), A ustrji (Dra Kohna) i Rumun jd ) nadrab. D ra 
•I. N detnirow era). D r I. N lemirower-. B eitrag  zur 
E iło rsch u n g  des W esens u n sere r Bewegumg. Dr 
O tto  Scfanedid: M arrioe Applebaum — arty sta  ży- 
dow ski. Obecny stan liczebny S tow arzyszeń 3 ‘n.ai 
Bhńthu w  Polsce. Z życia stow arzyszeń B'nai 
iB<rdtfa w  Polsce. Z akcji hum anitarnej Związku 
B*naa BGitfa w  Polsce. Z życia stow arzyszeń B‘nai 
B^niith w  różnych krajach. Iłu  Żydów żyje obecnie 
D a św iec1 ev O tw arcie żydow skiego domu akade- 
tanck-ego w  K iakow  te W spólna wycieczka pale- 
Myóska.

K otm w t re J a k r j jn y  miesdęoŁnika „Bnej B r i th 1 
otouow ią pp. I  eon Fńschlowiitz, D r Ignacy 
Schw arzbart, D t F ilip  Landau i  poseł D r Ozjasz 
Thon.

A dres redakcji: Di Ignacy Schwarzbart, Kra­
ków  Rynek gł. 30; adres adm inistracji; Bnej B rith  
fc ketami Dra Leona Ader a, Kraków, Straszew­
sk iego  25.

SA M O M  ASZ Przedruk wzbroniony

Wyrok śmierci
A utoryzow any przekład Leona Tem pleia,

At Ciąg dalszy.
— Posłuchał} nas: P ro k u ra to r  budow ał całe tw e 

oskarżen ie  matem, żeś spóźnił pociąg i  nie mogłeś 
w ytłum aczyć p rzy czy iy  dla k tórej nie znalazłeś się 
dn ia 8 . sierpnia w  kole rodzi: nem. a  więc zam ie­
rzam y teraz odkryć, całą praw dę. Mamy dowody 
na  to, że m rs. Stown spędzała całe w ieczory w  to- 
w aazystw le K rausa  na p rze jażdżkach po jeziorze. 
Mamy też jeszcze bardziej kom prom itujące dow o­
dy! Sam nie znając ich, nie w iedziałeś że masz 
dostateczne powody nietylko być zazdrosnym , ale 
vJkecz w nieść skar&ę o  rozwód. Nie chciałeś w y­
w ołać skandalu  w  dzień urodzin dziecka, skandalu, 
jaki sprow okow ać chciał Kraus. D latego rozm y­
śliłeś się i nie pojechałeś do Staten Haut. Mamy 
dowody, że mrs. Słowu, która drapuje się te raz  
crautą — m iała in teres w tem, byś nie przybył do 
S taten  Haiut, bo tego sam ego w ieczoru widzieli 
sąsiadzi panią Sl.own w  łódce mr. K rausa. To w y­
jaśn i raz  na zaw sze spraw ę. "Wytłumaczy tw ój 
stan  psychiczny w dniu 8 sierpnia, w yjaśni w szyst 
kie tw oje czyny. P roces otrzym a w  ten sposób 
Całkiem inny bieg i kierunek.. Co więcej cała 
sym patja op>nj:i publicznej, k tó ra  po surow ym  
Wvroku sędziów przysięgłych skłania się te ra z  ku 
tobie, przejdzie po tem w yjaśnieniu  bez zastrzeżeń
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ODZNACZENIE KONSULA CZECHOSŁOWAC­
KIEGO W  JEROZOLIM IE Kon-su1 czechosłow ac­
k i w  Jerozolim ie Dr. Fri-tz w ybrany  został na 
członka m iędzynarodowej akadem ji dyplom atycz­
nej w Paryżu. Dr. F rilz  jest znany ze swych sym- 
patyj dla sj on izmu.

WZROST IM IGRACJI ŻYDOW SKIEJ DO ME­
KSYKU. Im igracja żydow ska do Meksyku w zro­
sła znacznie w  ciągu ostatn ich  0 miesięcy. Z jaw i­
sko to w yw ołuje pewne zaniepokojenie w  tam ­
tejszych żydowskich kołach społecznych, u t r z y m u ­
jących iż z powodu ciężkiej sytuacji gospodarczej 
kraju  im .gracja żydowska dozna znacznych u tru ­
dnień

3.000 DOLARÓW DLA UZDROWISKA W MO­
ZA. K anadyjskie tow arzystw o ,H adasa‘‘ p rzesła­
ło  3,000 do larów  dla żydow skiego uzdrow iska ro ­
botniczego w  Moza (Palestyna.).
GDY PETLUROW IEO PR ZY JM U JE JUDAI7M ...

N iejaki Stefan Gargaczenko, b. żo łn ierz arm ji Pe- 
tlu ry , zw rócił się przed 5 la ty  do rab ina tu  w ar­
szaw skiego i  ośw iadczył, iż b ra ł udział w rze­
ziach dokonywanych przez a Łamana Petlurę, ża łu­
je swych czynów i pragniu orzejść na judaizm.

PRZEĆ LAD GOSPODARCZY

P. D r S. Liobeskiiiid, przewodniczący 
Związku hurtow ników  żelaza w  Małopol 
sce p rosi nas o  umieszczenie poniższych 
uwag, które rzucają św ia tło  na poruszo­
ny przez nas problem  karte li i stosunku 
tychże do kupiectwa. — R?d.

Zabierając glos w  poruszonej w  ostatnich dniach 
r.a łam ach „Nowego Dziennika" spraw ie karte li, 
nie czynię togo oczywiście w obronie tychże. Za­
stępując w  dainym w ypadku in teres kupiectwa, 
niejednokrotnie miałem sposobność odczuć na w ła 
snej skórze w  sposób dotkliwy pewne pociągnię­
cia istniejących w Polsce karte li i syndykatów , 
ale należy odróżnić strony ujemne w  stosunku do 
kupiectwa od stron dodatnich, tzn. od posunięć 
dla kupiectwa korzystnych. Jeśliby  autor z m niej­
szą wehemencją, a w iększą rozw agą projekty Syn 
dykaiu  Polskich Hut Żelaznych przem yślał, naie.n 
czas stem perow ałby, i to  mocno, ataki, a doszedł 
by niezawodnie do zgoła innych wniosków.

Zabierając glos w  dyskusji, muszę przedstaw ić 
stan faktyczny i pobudki działania Syndykatu, co 
by ło  w pierw szym  rzędzie obowiązkiem  p. Ib. 
Jak i jest stan dotychczasow y? K upiectw o łzw. I. 
k .;łesoi ii, zorganizow ane w  Związek H urtow ni­
ków  Żelaza w  M ałopolsce z siedzibą w K rakow ie, 
pokryw a całe zapotrżenow anie handlu w antyki, 
łach zsyndykowanych (blacha, żelazo, belki żela 
zue itd.) dla M ałopolski, p rzez Syndykat Polskich 
Hut Żelaznych w Katowicach Dla sprzedaży bez­
pośredniej z hut ustalone są  ceny w  minimalnym

na tw oją stronę. Jasne  to, jak  dzień; odzyskasz 
w olność!

Stown pobladł i  nie odeziwał się
— No i  cóż ty na to?
Stown m ilczał zrazu przez dłuższą chwilę. P o ­

tem ją ł zaprzeczać głow a, bez słow.
— Co?
— Przenigdy w  życiu! Choćbym naw et pójść 

m iał na elektryczne k rzesło  T o gorsze niż śm ierć - 
d o d a ł cicho.

— Ależ człow ieku, życie twoje w niebezpieczeń­
stwie!

— Ani słow a o tenr więcej! muszę prosić — po­
wiedział Stown w ciskając się ciałem  w  kraty.

Adwokaci spojrzeli pę sobie zdziwieni i o słu ­
piali.

— Ależ człowieku, i pani Stown nie okazała 
przecie uczucia litości i solidarności z tobą. Czy 
nie pam iętasz, jak odnosiła sie do ciebie w ciągu 
procesu? W yw ierało  to  duże w rażenie na przysię­
głych I lak  w skutek niej, w skutek niej-to s k a z a n o  
cię!

— Gentlemeni! jeśli nie umilkniecie, ns  Boga, 
że opuszczę w as natychm iast — pow iedział Stown 
— dodając z cicha, jakby dla siebie! I zaisądzony 
ma przecież serce!

Adwokaci iltniljdf teraz,
— Jeśli nic lepszego nie y^ymy^lficie, to  przcDa- 

dło. Muszę więc umrzeć!
— Sikoro tak, nie pozostaje nic innego, jak  z re­

Nr, 3 i8
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R abinat zgodził się na propozycję pe tlu ro w ci, ■ 
Gargaczenko pojął za żonę Żydówkę. Ofoecnde, po  
śm ierci żony, obudziła się daw na n a tu ra  uohue 
rza arm ji 1’ellury. W okru tny  sposób znęca sili 
on nad sw oją rodzi :in 1 ik, że m usiano go w ezw ać 
pod sąd rabinacki. ;

PREZYDENT MOŚCICKI POMAGA W  STC- 
OJACIl CHŁOPCU ŻYDOWSKIEMU. Pom ocnik 
d rukarsk i Izak Apielbaum, zam ieszkały w e Lw ie 
wie, zw rócił się niedawno do prezydenta K reczy  
pospolitej z listem  zaw ierającym  oryginalne proś 
bę. Jako  siero ta ■ zmuszony był w ystąpić z  p ią tej 
1-lnsy gim nazjalnej, aby zarab iać na życie. Plra 
gnie atoli nadal koatynuowć studja, zm .aca  rię 
przeto do prezydent, by um ożliw ił mv uczęracza 
nie w  godzinach wioczornycn na k u rsa  d la  szkól 
średnich i by nie m usiał za naukę składać o p ła t 
P o  8 -miud niach kuratorjum  szkolne w e Lw ow ie 
w ezwało Apfelbauina i ośw iadczyło mu, i e  kan- 
celarja  p. Prezydenta Rzeczypospolitej poleciła 
spraw ę natychm iast załatw ić. K urato rjum  okręgu 
szkolnego we L w ow ie naradza się nad sposobem 
przyjścia z pomocą chłopcu. Młody A pfelbauah 
jest oczywiście u radow any i błogosław i Prezy-> 
den la.

zysku, bo b ru tto  3 j i  dla kurt. H. kat. j  z  tego
zysku muszą hurtow nicy w płacać r a  Fundusz gw a 
rancyjny pół proc., następnie podatek obro tw y, 
akwizycję, utrzym anie biur itd itd., czyli pc do­
kładam zestaw ieniu zysk jest rów ny zeru. Dla! 
sprzedaży składow ych są rów nież ustalone ceny i  
to dla handlu i konsumentów Różnica pomiędzy 
cenami dla handlu i konsum entów  wynosi 5 proc. 
Ceny dotychczas ustalone przez Syndykat w  p o ro ­
zumieniu z kupcam i okazały się ^ y 1 niskie, g d /ż  
nie pokryw ały  kosztów  w łasnych. Należy sobde 
uprzytom nić, iż nałożycie aportow any skład w y­
maga dziesiątki artykułów  żelaznych, a każdy a r ­
tykuł ma setki dymenzyj, jest zatem koniecznem 
utrzym ywanie bardzo znaczny cl. zapasów, a do 
lego potrzebnym jest kolosalny wkład. Zanim ma- 
te rja ł zostaje sprzedany, zna duje się przez dłuż­
szy czas na składach, a po  dostarczeniu  go k lien­
towi także dopiero po tygodniach widzi się pc 
krycie wekslowe. P rzy  znajniejszych obrotach, i 
to na weksle, należy się liczyć z pewnym odset­
kiem niew ypłacalności i ze stratam i, któreby na­
leżało w kalkulow ać w cenę tow aru. W ystarczy 
dla przykładu wspomnieć, że we Lw owie zaw ie­
siła  w ypłaty pewna firm a budow lana, u k tórej 
jedna z firn? lw ow skich jest zaangażow aną za do­
staw ę żelaza kw otą około 150.< 00 zł. N ależy ró ­
wnież w ziąść pod uwagę, z-" żelazo jest materj-i- 
łe m wym agającym  ze w zględu na swój c iężar 
w ielu sił roboczych i znacznego personalu składo­
wego. Są to  w szystko mom mty, w skazujące że

zygnować z apelacji i wnieść fro śb ę  dc guberna­
tora o  ułaskaw ienie. Nie w idzim y bowiem inne­
go punktu, na którym  moglibyśmy oprzeć Odwoła­
nie.

— Nie podpiszę prośby o  ułaskaw ienie! — po­
w iedział Stown cicho, do siebie, ale głosem siin j m  
i  stanowczym.

— Naienczas uczynił to musi za ciebie rodzana, 
jeśli ty lko  pew ny jesteś, że uczyni to — odezw ał 
się Goldschmidt, z sarkastycznym  uśmiechem, pod 
krótko- strzyżonym  angielskim  wąsem.

Stown popatrzał ,ia Goldschmidta, koncentrując 
całe spojrzenie na krótko-strzyżonym  angielskim  
wąsiki., jakby tam szukał sarkastycznego uśm ie­
chu, k tó ry  b łysnął i zagasł w śród  w ąsa. Oczy Sto- 
wna r  izszerzyły się, a cała jego tw arz  ożyw iła 
się. 'Autem znów odezw ał się cicho, do siebie, s ta ­
nowczym tonem, jak  to  był przyw ykł w sp raw ach  
bussinessu, kiedy postanaw iał coś:

— Tak, tak, na tem- w łaśnie zostaje rodzina 
moja rozstrzygnie, czy mam żyć czj' też umrzeć. 
J a k  mi Bóg św iadkiem !

Goldschmidt — nie Stown — nobiadł 1 po r a trzał 
na Słowna przerażony.

— Nie patrz  na mnie, jakbym  zw arjow ał! N ie ' 
mam pomięsza.nia zmysłów. Byw ajcie zdrow i przy 
jaciełe. Dziękuję wam za w szystko! T ak, na tem  
zostaje.

Stown podał adw okatom  rękę i-w ró c ił  do celi 
w „Domu śm ierci11. (C. d. n.).

o  ^
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fcrać z  jednej strony  ceny zakupu w  hu- 
twcb, a  z  drugiej ceny sprzedaży, i  z porów nania 
ty c h  w nosić o  nadm iernym  zysku hurtow ników . 
3Łomdsj« A nkietow a przez swoich delegatów  ha- 
Attfąca ceny stw ierdziła , że przy  dotychczasowych, 

zysk hurtow nika I. kat. w K rakow ie wy- 
proc., przyczem  nie wzdęto pod uw agę 
o trzym ania w łaścicieli, k tórzy pracując 

ń r  pauedsuięihioTauwjc, m ają chyba ty tur do  odszko- 
idorwBUŁa Ha sw oją  pracę poza oprooen towaru em 
fay ó ta łu  do p rzedsięb io rstw a włożonego. Również 
tykfc deteU sty przew idziany dotychczas na 5 proc. 
Smudo jeare chyba hak mały, że nie w ym aga szer- 
isssgo omówńeuUL
p ia tm  tych przyczyn stała się aktuaaną i  pilną 
Morawa u regu low anie  cen w  handlu żelazem. Za- 
UBUnooa ohuczue reorganizacja handlu opiera się  

dloówdadcztinuaiuh poczynionych przez około 2 
laua W Poamańskiem i wprowadza ją Syndykat w 
jHUkowitem porozumieniu z kupiectwem i w  inte- 
crMie kupieotwa, oo specjalnie należy podkreślić. 
K upcy w zależności od ilości odebranych materja- 
tów  mają być podzieleni na grupy, a wystarczy  
podać, że na żądanie firma nie została pominiętą 
w  umieszczeniu jej na odpowiedniej liście w  sto­
sunku do dotychczasowego jej stanowiska. Dla 
detajtlstów przewidziany jest zysk brutto 9 proc., 
co w  stosunku do dotychczasowych 5 proc. jest 
tylko popi c-wą sytuacju a nie ruiną bytu kupieotwa 
Najważniejszem jest, aby kupcy przewidziane ce­
ny stosow ali i  zrozumieli raz wreszcie, że obroty 
same bez godsiwego zysku, umożliwiającego pro­
sperowanie, prowadzą właśnie przedsiębiorstwa 
do ruiny i pociągają za sohą przedsiębiorstw a na­
w et dobrze ufundowane.

Nie jesi absolutnie prawdą, aby musiał istnieć 
antagonizm  pomiędzy interesami przem ysłu i  han 
dłu. STalcżywlfc pojęty interes handlu da się pogo­
dzić z interesami przemysłu, o  ile obie strony 
zdają sobie spraw ę, że prosperow anie obu tych 
gałęzi gospodarstw a społecznego są od siebie ści­
śle zależne. Toteż nie judzić, ale Jąozyć s ię  należy. 
Zwarta organizacja kupiectw a jest tym środkiem  
k tó ry  um ożliw i kupiectw u stanie się zdrowym 
czynnikiem gospodarczym  i ty lko przez w spó łp ra­
cę z o rganizacjam i przem ysłowem l można dopro­
w adzić stan kupiecki do tego znaczenia, jak ie mu 
się w  społeczeństwie należy.

Dr S. Licbcskind.

W l a (endoskopie prasy
JEDYNA MOŻLIW A FORM A RZĄDÓW  

„G los Narodu", w yrażając ż y w e  zadow olenie  
z onegdajszego ośw iad czen ia  prem iera Bartla, 
piisze:

Każdy choć trochę trzeźw y polityk winien 
zdać sobie sprawę, że naczelnym nakazem ro­
zumu i  patriotyzmu jest dzisiaj w Polsce umac 
ulać i naprawiać demokrację parlamentarną, a 
nie obrzucać ją oszczerstwami i groźbami lub po 
niżać złośliwemi osobistemd wycieczkami1. J e ­
śli Sejm jest złym, to go naprawiajmy ł wycho 
wujimy, bo jutro lub pojutrze w tym  Sejmie spo 
cznie może ostatnia nadzieja narodu. Przecież 
byl iwż taki moment, kiedy Naczelnik państw a 
pozoył się dobrowolnie oddanego mu ślepo rzą 
du Skulskiego l prosił Sejm o stworzenie Tządu 
koalicyjnego, gdyż tylko taki rząd mógł wydo­
być z narodu maksimum enargji do walki z wro 
gietm. Sytuacja nasza wymaga stale wielkiego 
wysiłku i byłóby zbrodnią lub szaleństwem po­

zbawiać państwo, choćby na krótki czas tego 
źródła energji, jakiem jest parlament demokraty 
czny.

PIĘKNE SŁO W A  P. P a DEREWSKIEGO  
„S łow o  Polskie" zw róciło  się  do b. premiera 

Ignacego P aderew sk iego  o w yp ow ied zen ie się 
z  okazji św ięta  n iepodległości. Nawiązując do  
lOtej roczn icy  w alk o  L w ów  (22 b.m), snuje Pa  
derew ski m. in. takie refleksje:

Nie duma, nie radość z odniesionego zwycią. 
stw a wiodt Was dzisiaj na pola niedawnej je­
szcze walk,... Orężnych triumfów święcić nie 
należy, dopóki żyją ' zwycięzcy I zwyciężeni. 
Uciechy szukać nie przystoi w upokorzeniu tych, 
co nlegll w boju. Niech to czynią inni tam, gdzie 
wojsko jest tylko narzędziem napaści, a wojna 
przemysłem narodowym.

P raw d ziw ie piękne i szlachetne słow a!
(b)

Skutki podnoszenia cef
(n) C harakterystyczny przykład, do czego p ro ­

wadzi w ygórow ana ochrona celna, znajdujemy w 
łódzkiej „Republice1'.

T kaniny jedw abne płacą obecnie po zw aloryzo­
w aniu  staw ek celnych, cło, wynoszące od 30—60 
proc. w artości tow aru  zagranicą. Oczywiście na- j 
sze tkalnie jedwabiu podwyższyły sw e ceny nie- j 
mnl do  poziomu cen zagranicznych łącznie z cłem, 
robiąc na tem doskonały inleres, gdyż koszta pro- j 
dukćjii, pozostały bez zmiany. i

Obecnie podobno planow ane jest znowu podnie­
sienie cła na tkaniny jedwabne, czyli, że fabryki 
krajowe znowu będą miały spoArbność do podnie-, 
sienie cen. „R epublika" proponuje dla zaradzenia 
temu, zaprow adzenie rządowej kontroli cen w 
tkalniach jedw abiu, k tóra m iałaby zapobiec w y­
korzystaniu konjunktury  przez tkaln ie te i lak 
jąż obecnie św ietnie prosperujące

Jak widzimy, etatyzm  stw arza błędne koło, bo 
in terw encja rządu na życie gospodarcze w jednej 
dziedzinie, w yw ołuje konieczność ijnterwenjowa- 
nia znowu w innej dziedzinie. Podniesienie ceł 
stw arza  monopol dla przemysłu, a chcąc zapobiec 
szkodliwym dla ogółu skutkom tego monopolu, 
musi rząd znowu narzucić przem ysłow i 1;ontrolę 
cen.

W ten sposób zachodzi obaw a, że krok za k ro­
kiem cale nasze życie gospodarcze znajdzie się 
pod nieustanną i drobiazgow ą kontro lą rządu...

es
Dnia 1 grudnia 1928 w yjd zie I s z y  numer

„ R E W J A  F IL M O W A
pisma, p ośw ięcon ego propagandzie filmu 

polskiego.

Senzacyjiia treść! Konkursy!
Niespodzianki dla czyteln ik ów !
P oczątek  pow ieści „Tajemnica kwitnącej 

Glicyn]!".
Żądać prospektów ! —  Zastępcy poszuki­

w ani.

A dres Redakcji: Aleja K rasińskiego 1. 16.

Program stącyj radiofonicznych
Niedziela, 25 listopada

Kraków. (566 rń) 11.50. Komunik. 12.10—14. Kon­
cert z W arszawy, (Beethoven), 15, Komunik. 15.15— 
17.20. Koncert z W arszawy. CR. Korsaków, Haendel 
Beet.hoven), 17.20. Odczyt „Macedonia i Serbja". 
wygi. p. M. Książkiewicz, 18— 19. Koncert z W arsza 
wy. (Moniuszko, Żeleński i im.), 19—20. Wieczór
książki (Odczyty drów Kuntzego, Piekarskiego, Tłc 
browolskiego i Slapy), 20. Komunik, sport. 20.30 
Koncert muz. R. Straussa. W wykonaniu M. D. Miku 
szewski (śpiew), A. Tomeczek (waltornia), K. Meyer 
hołd (fort.) i J. Hoffmann (akomp.). W programie 
m. in. pieśni i muz. 22. PAT. 22130. Muz. tan.

W arszawa. (1111 m) 12.10, 15.15, 18 i 22.30. Muz.
Katowice. (422 m) 11,50. Komunik. 12.10—14. Kon­

cert m. in. ar)e Porrot, Goumoa, Grieg), 15.15*-17.20. 
Koncert z W arszawy (Korsaków, Haendel), 18—19 
Koncert mandolin, 19.20. Bery i bojki, 20. Odczyt pf 
dagog, 20.30. Koncert z Krakowa p. tamże, 22. PAT, 
22.30. Muz. tan.

Poznaii. (344,8 m) 15.15, 20.30 i 23. Koncerty.
Wiedeń. (517,2 m) 10.20, 11, 16 1 19.35. Muz.
Zeesen. (1250 m) 19 i 20. Koncerty.
Langeuberg (468,8 m) 12, 13, 16.30 i 20. Mu'Z.
Motała. (13S0 m) 20.15 1 22.10. Koncerty.
Lahti. (1522 m) 12, 17, 18.25 i 20.20. Muz.
Daventry (1004,3 i 491,8 m) 16.30, 18 i 22. Muzyka.
Moskwa. (1450 m) 8 , 10.15 i 19.20. Muz.
Kowno. (2000 m) 19.15. Koncert.
Budapeszt. (555,6 m) 12.30, 16.15, 19.40 i 21.50. Mu 

zyka.

W ESO ŁY KĄCIK

ZAJĘCIE,
— Jakże się wam teraz powodzi? Gdzie jesteście?
— Chwilowo jestem przy poczcie.
— No to nieźle. A jakie macie zajęcie?
— Stoję tam z zapałkami.

OPIS.
Emil pędzi na policję: „Ukradziono mi portmone­

tkę!"
— A jak w y g lą d a ła ?
— Szczupła i blond! —  odpowiada zadyszany 

Emil.
ZGODA

— Nie wypuszczę pana z mieszkania, dopóki pan 
nie zapłaci czynszu!

— Bogu dzięki. Nareszcie będę miał stale miesz­
kanie!

e t n o g r a f j a .
Żołnierz, który odbył kampanię w Afryce, opovda- 

da v  tow arzystw ie  młodych dam między innerri
„I tam właśnie poznaliśmy szczep dzikich kobiet, 

które nie miały ję z y k a .
— O dla Boga, —- woła jedna ze słuchaczek, — 

to przecie te biedaczki nie mogą wcale mówlćl
— Dlatego też właśnie zdziczały!

! NADESŁANE.
Za rubrykę f« rtdakeia nla odpowiada, jI

N a jn o w sz y  cud  
R a d i o t e c h n i k i
aparaty hez enteny bez uziemienia

wyłączają stację miejscową.
Aparaty i części składowe firmy „Horny* oraz 
wszelkie inne sprzęty tadjowe stale na składzie.

Dogodne warunki ratalne!
Zużyte lampki radjowe i baterje wymieniamy za 

dopłatą na nowe.

MIECZYSŁAW OEBLESSEN
Kraków, ul. M lkołajik.- L. 32

Lwów Katowice Bydgoszcz
JaarelTorKołłątaja 7 Pawła 7 Jagiellońska 13

Dom do sprzedania
w Krakowie

Dz. IV., dwupiętrowy, z ogrodem o powierzcłun 475 
sążni kwadr. Wiadomość w  kanc. adw. Dra Lauba 
w Krakowie, Groczku 62. 3350x

i .

VX  - B  łflBnYJJA CHEMICłNO-fARM^CEUTYCZNA ^ - B  ., A P. K 5 WĄ LS Ki■■ WAR SZAW.

KURS OPERATOROW 
kin owo - filmowych
rozpoczyna się  w  dniu 3 grudnia 1926, o  g o ­
dzinie 7 w ieczorem , w  lokalu S zk o ły  Filmo­

w ej Niny Nioyilii, Kraków, Aleja Krasińskie­

go  16. 3401z

Przedstawicielstwo najbardziej atrakcyjnych 
SAMOCHODOM? AM EAYK&NSKICK
poszukuje zastępcy re jon ow ego

Reflektanci, rozporządzający odpowiedndem p rzy . 
gotowaniem fachowem, lokalem o-raz gwarancją, za* 
bezpieczającą kredyt, zechcą nadesłać oferty def 
To w. Reklamy Międzynarod. j. r. Rudolf Mosso, 
W arszawa, Marszałkowska 124 pod: „Kraków".

SLĄSKI BANK ESKONTO WY S .A .
KRAKÓW, RYNEK Ł. 12.

przy jm ie  kw alifikow anego  urzędnika oraz pra­
k ty k a n ta . Z g łoszen ia  pisem ne do Dyrekcji.

F U M !
Każdy, kto się interesuje filmem, bez względu

na wiek i zawód, niech nadeśle swój adres, foto- 
| grafję i znaczek na odpowiedź. 3401 x
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gg LITERATURA I SZTUKA gg
□ □  C tT f iU h  TYGODNIOWY „KCttŁCO DZIENNIKA**
DR. WITOLD SYGIERICZ (Kraków).

L’an urochain a ierusalem
Nowa powieść braci Tharaud

Z przyjemnością zamieszczamy powie] 
artykuł mec. Dra W itolda Sygiericza o 
książce znanych autorów francuskich, bra 
ci Tharaud, o których znamiennej ewolu­
cji „od antysemityzmu ku zrozumieniu ży- 
dcstw a" pisał swego czasu w . Nowym 
Dzienniku" wsipół,pracownik nasz, p. H. 
Pfeffer, omawiając inne dzieło tychże au­
torów — „Małą historię Żydów“. Red.

„Nostalgiczna tęsknota za czemś uieokreślo- 
uem, za czemó, czego ani nie chcą, ani nie mo­
gą zaspokoić, ścieranie się twardej rzeczyw i­
stości z  nieiealnem marzeniem, w ieczysty nie­
pokój, — oto co stanowi poezję narodu żydow­
skiego". Temi słow y kończy się interesująca 
książka Hiieroniina i Jana Tharaud, zatytułowa­
na ltL‘an proc ha in a Jerusalem".

Jeżeli sam tytuł, zaczerpnięty z żydowskich 
zwyczajów religijnych, kreśli stosunek autorów 
do narodu i życia żydowskiego, to smak litera­
cki książkJ wyczuwa się dopiero po jej przeczy 
taniu i po zdaniu sobie spraw y z tego faktu, że 
przeciez cały  czar poezji rozsiany po w szyst­
kich stronicach tej książki, to wizja duszy’aryi 
Ctyka, który  potrafił z tła żydowskiego wydo­
być tyic jasnej poezji, jak może żaden z pisarzy 
żydowskich.

Autor Francuz, jeden z tych, — jak sam po- 
iWiada, — którego przodkowie szli na w ypraw y 
O zaemię świętą, wychowany w  kulturze chize- 
Scijaósklej, ostatnio lektor języica francuskiego 
na uniwersytecie w  Budapeszc-e, zna świat ży­
dowski, jego wierzenia, jego troski, jego dąże­
nia doskonale. Co więcej, poznał duszę żydow­
ską i to duszę taką, jaka się mieni róznoblaskie- 
mi barwami tęczy poprzez jeszybę na ziemiach 
.wschodniej Europy, przez W allstreet New-Yor- 
ku, chalucy zm narodowców żydowskich, aż po 
Mur Płaczu i Dolinę Śmierci za Cedro nem.

Autorowie, jak wspomniałem, poznali świat i 
ż y c e  żydowskie z zadziwiającą u aryjczyków 
dokładnością, co tern bardziej podkreślić nak 
ży, że św iat europejskiej literatury aryjskiej nie 
interesow ał się nigdy zby tnio judaistyką, a z 
drugiej strony życie żydowskie, zamknięte w 
tóedostęipneni dla profanów kole odrębnego ję- 
gytca, w ierzeń i zwyczajów, wrogo się odnosi 
zaw sze do każdego, kto to zaczarowane koło 
wsRuje przekroczyć.

Litwa, ale naturalnie nie ta dzisiejsza kow ień-, 
aka, od dawien dawna była ta ziemią, na którą 
schroniła się wiedza żydowska. Studja lingwi­
styczne języka hebrajskiego, a po części aramej 
skiego, studja filozoficzne, teologii judaistycz­
nej- kwitły w  XVI., XVII., aż do połowy XIX. 
Wieku szczególnie na Litwie. Ziemia ta miała 
również w ydać człowieka, k ióry  ziścił cud. re 
ńesaiisu zamarłego od 2.000 lat języka hebraj­
skiego. Eleazar, syn LazarzaEljanów, a po hę- 
brajsku £en Jehuda, syn Judei, .to nazwisko,, 
które w dziejach narodu żydowskiego winno 
bvć w yszyte złotemi głoskami nieśmiertelnej 
zasługi. Jeżeli dziś na ulicach Tel-Awiwu roz­
brzmiewa w życiu codziennem żyw y język he­
brajski, jeżeli , dzieci w szkole, a  urzędnik do 
interę seutów mówi w Palestynie po hebrajsku, 
jeżeli władze mandatowe na urzędowych doku­
mentach piszą po hebrajsku, jeżeli Żydzi nie są 
więcej narodem bez wspólnego języka, owej 
widomej łączności narodowej, ro zasługa nie­
śmiertelna i niezapomniana Ben Jeliudy i jego 
żony Dobory. Ile cierpień i ile niedoli, ile nę- 
doy i upokorzeń od własnych rodaków doznał 
Ben Jehuda, ile mocy niezłomnej duszy z twnr 
dego djamentu okazał odtwórca żywego języ­
ka hebraj?;kicgo, opowiadają nam autorowie z 
taką maiowniczością, oplatając całą tę postać

takim nimbem poezji, że czyta się te karty  z 
niesłabnącem napięciem i uznaniem d.a niesły­
chanej tężyzny rasy  żydowsiciej.

Niema jednak wielkie; sprawy w  świecie, o 
którąby się nie otarta Polska bodaj jednym ze 
swych synowe Nikt chyba nie przypuści, że w  
odrodzeniu języka hebrajskiego pewną i to zna­
czną rolę odegrał Polak, emigrant po 1863 roku, 
na bruku paryskim. Jeżeli Ben Jehuda, składa­
jąc śmiertelne szczątki swej żony Debory w 
ziemi praojców, na kamieniu grobowym poło­
żył napis: „Deborzt, pierwszej matce żydow­
skiego narodu odrodzonego" to naród żydow­
ski niechybnie w  dziejach swych wspomnieć 
musi, że tym, k tó ty  żywił i utrzym yw ał na du­
chu nieśmiertelnego Ben Jehudę, w hrew  jego 
własnym, współziomkom że tym, bez którego 
pomocy zagrożony gruźlicą Ben Jehuda nie 
byłby w stanie dokonać sv-ej nadludzkiej pra­
cy, był Polak, wygnany ze swej ojczyzny, sam 
w niedostatku, ale może właśnie dlatego rozu­
miejący tern bardziej gorącą duszę żydowskie­
go bohatera.

I mamy dnie wielkiej wojny światowej i dnie 
zbliżającego się wyzwolenia narodu żydow­
skiego. Jesteśm y y Palestynie w  kolonji Zien- 
ron Jakob, powstałej, dzięki szczodrobliwości 
Fdmunda Rotszylda. Żyją tam ludzie życiem 
patrjarchalnem, a stosmneit do w ładzy tureckiej 
reguluje historyczny bakszysz. Rodzina Aron- 
sonów córkę swą Sarę wydaje za maż za Ab- 
salona Feinberga, urodzonego w Palestynie, 
wykształconego we Francji, z zawodu techno­
loga rolnika. Feinberg orientuje się w sytuacji 
politycznej., wie, że od Turków niczego-naród 

■ żydowska spodziewać się nie może, otrzymuje 
wieści z zaciiodniej Europy i postanawia prze­
drzeć się do armji angielsKiej, która od kanału 
Sueskiego i strony Egiptu w kracza do Palesty­
ny. W ypraw a raz nieudana, drugi raz się udaje. 
W domu w Zichron Jakob zostaje stery  Aron- 
son i Sara, która podejmuje się służby wywia­
dowczej na rzecz Anglików. Koniec łatw y  do 
odgadnięcia. Djemal Pasza odkryw a robotę A- 
ronsonów i mści się ż wyrafinowaneui wscho- 
dniem okrucieństwem nad starym  Aronsonem 
i Sarą. Jak i Macha&cuszów w chwili zadawa 
■nia najokrutniejszych mąk, córka napomina oj­
ca, żeby mężnie znosił cierpienia dla ojczyzny i 
niczego wrogom nie wydał, w  mękach też sta­
ry  Aroosohn ginie, a od kuli samobójczej rewol­
weru, dostarczonego przez męża, giiik Sarą dla 
dobra i chwały swej wyzwalającej się Ojczy­
zny.

Książka zaczyna się opisem lamentacji nad <- 
Murem Płaczu, zaczyna się opisem straszliwej 
rezygnacji i marazmu, w jaki popadł naród ży 
dowski, żyjący od 2.000 lat wiarą w przyjście 
fizyczne Mesjasza, który swemu narodowi, bez 
żadnego trudu i wysiłku, da panowanie nad 
światem i wprowadzi go do ziemi obiecanej, 
gdzie naród ten, chwaląc Jehowę, nit będzie

Coraz częstsze są w pols-Kiej krytyce utyskiwania 
na iatowość nowej polskiej powieści. Ileż to razy 
słyszy się, że, taka „Dzikuska" Zarzyckiej uzyskała 
prawdziwy rekord popularności! Ter sukces nowej 
Mniszkównej mc być czemś w rodzaju memento, ta- 
kieiri „menc, tekei. ufarsin? na frontonie współcze­
snej polskiej powieści.

Zdaje nti się, że te wszystkie lamenty i utyskiwa­
nia sporo zawierają przesady. W ostateczności i w 
Niemczech powieści Coort-Mabiers uie mniejszą

JULJUSZ WITKOWER.

Śpiewacy niedoli
(Na pewną sztunę teatralną).

Szumiał samowar ja& rzeczna srebrzysto 
brzęczała mucha w kuchni, pod powałą 
spał czajnik, talerze moździerz pyszny jak prystac 
pięć węgielków pod kuchnią czerwono pałało -

przyjdź więc do nas cza-nj kominiarzu 
mówią o tobie źe przychodzisz prosto z nieba - 
nasze dusze są czarne — robimy co nair każr 
a inni ma.ą podostatniem chleba

i wodę piżynosł wodonosz zmarznięty
żółty jak sopel kryształowy lodu
dziś jest dzień powszedni —  Jutro będzie święto
więc weselmy weselmy się za młoda

bedzie weselisko przyjdą złoto swaty  
zagrają skrzypce zagrają ciemne basy 
rozpalimy ognisko — zima bęazie latem 
i popłaczem cicho popłaczenr sobie czasem

pani gospodyni z pękiem srebrnych kluczy 
z koafiurą dumną niby tnrm wysoki 
(pańskie oko, przecie wołu tuczy) 
słodko się uśmiechnie I mrugnie lewem okiem

śpij Różyczko śpij dzieweczko 
niech się tobie miłość przyśni 
otwórz otwórz ouieneczko 
pachnie sad 1 kwitną wiśnie

tylko' ty służąca licha 
nosisz w dłoniach krwawe serce 
w kuchni cisza azwoni cichą 
twój kobierzec w poniewierce

ach co Joszek gra i śpiewa 
on to płacze tak w zadumie 
że słnehają płacz ten drzewa 
kto potrafi niech zrozumie

że już głośno gdacza kury 
że już wstaje znów miasteczko 
że sie kot obudził bury 
śpij Różyczko śpij dzieweczko

miał nic innego do czynienia, jak używać życia 
Amorow-ie prowadzą czytelnnika przez w szy  
stkie fazy rozwoju odrodzenia żydowskiego I 
to orzedewszystkiem duchowego, a kończą 
rzecz wkroczeniem wyzwoleńczych wojsk an­
gielskich do Palestyny, w której rozbrzmiewa 
zwycięski hymn Hatikwah, ale poprzez krew i 
poświęcenie Ben Jehudy, Debory, Sary, Aron- 
soha, Feinberga i wielu, wielu innych.

Nie wiem jak na takie postawienie sprawy 
zapatryw ać się będzie naród żydowski, ale my, 
Aryjczycy i ludzie Zachodu, wiemy, że wielki© 
wartości życia, że prawa do bytu niepodległe­
go zdobyw rją narody Powo-l-'. straszną niejed­
nokrotnie męką nietylko jednostek ale całych, 
pokoleń i że tym sposobem ^.dobyta wolność 
jest tern bardziej świętą i tern cenniejszą- Tego, 
samego zaaje się zdania byli pp. Hieronim i Jan 
r haraud, któ-ych książka pełna wdzięku i nie­
codziennej poezji, winna się znaleźć w  ręku ka­
żdego, miłującego swą łrstorję żydowskiego 
czytelnik*.

cieszą się popularnością, a mam wrażenie, że wszę­
dzie indziej me jest lepiej. Nie oznacza to jednakże 
wcale, by tacy autorzy, jak obaj Mannowie, Arnold 
Zweig ],ub autor „Żołnierza Suhrena" mieli powody 
do oskaTżar.ia publiczności o brak zaintei .-sowai ia 
się ich utworami.

W Polsce p. Jutjusz Kaden_Banarowski należy do 
tych szczęśliwych, którzy osobiście nie moga się u* 
skarżać. Dzieła jego są wyczerpane, a każda nowa 
jego powieść w.net znajduje się w rakach każdego

Bilans pierwszego dziesięciolecia
„Lenora*' Juliusza Krdeita-BarCrowskiegc
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potsioego ntoigu ita , której c słuszni* 
iytat«b obdareyć można Możuu uawi jo w i-  

ie  w  9oisk.:i) IiterahiTze patraje obtcnie ka-
basidirowsaczyzny, aj bo wiem mloazj pisarie, 

5* zwłaszcza pisarki naśladują mistrza w nadużywa­
ją c  mertaiory. (Vide dyskusja we „Wiadomościach 

“ między p. Iireną Kizywicką, Antonim 
i  p. Kuncewiczówuą na temat „słów bez

rycia").
tę popula.oość p. J. Kaden. BawL owski rzeteł- 

sobie zasłużył. Cała , 3go twórczość była poszu- 
i « r  = lołuainości. Bynajmniej nie używam sło­

w a aktualność" w  znaczeniu ujemnem, ale rozu- 
{ołecn pod tam słowem psychiczne nastawienie pi- 
•Kącegc w  kierunku najbardziej piekących spraw i 
feoblemów. W niemieckiej literaturze ten pęd ku ak. 
uałności, którą Niemcy nazywają „Sachlichkeit", 
■adJawua już jest dominującą nutą. U nas w Polsce 
• z c lu  byto przedewszystkiem ująć w żelazne karby 
■zeroko rozlewny sentyment i skłonność ku „poeTy- 
ckpści".

T su zmysł dla aktualności tkwi głęboko w twór- 
racaci Kaden Banarowskiego, chociaż i cn także 
■płacił daninę tyranii poetyckości. Jego „Generał 
Baircz“ byl niejako pierwszym sygnałem, że tw ór­
czość Polski wjechała na tory nowej polskiej rze- 
iczy wistości. Ale ten kategoryczny imperaityw poe- 
lyckości naica/zywcł autorowi radość z uzyskania 
„połSKiego śmietnika", a to zrozumiałe i naturalne u- 
u zu d e  radości rozsadzało jednak architektomikę tej 
powieści. Następuje potem jak gdyby odwrócenie sie 
od rzeczywistości, aie jest to raczej próba wewnę­
trznej koncentracji, usiłowanie przeniknięcia granicy 
wwych twórczych możliwości. Na takiem tle pow­
sta ły  te  spojrzenia w przesitość, które rzuca się 
zwykle wtenczas, kiedy stoimy przed niebezpiecz­
nym i zupełnie nas absorbującym skokiem w niezna­
ną przyszłość. Te klejnoty polskiej prozy, jak „W a­
kacje moich dzieci", „Miasto mojej matki", ,,W cie­
nia zapomnianej oiszyny", ugruntowały właśnie sta- 
nowiuco Kadena-Bandrowskiego w literaturze, zjed­
nując mu serca czytelników. Dzieła te zapoczątko­
w ały  w najnowszej prozie polskiej „kadencję ban- 
drowszczyzny", wysuwając na pierwszy plan szli­
fowanie języka i wszechwładne wlaoztwo „metafory 
bez pokrycia".

Dla Kadena-Bandrowskiego stanowiły jednakowoż 
te dzieła rodzaj sumiennego przygotowania się, by 
zupełnie opanować technikę pisania. Okazuje się to 
z najnowszej powieści Bandrowskiego, z „Lenory", 
która jest pierwszą powieścią z C /khi „Czarne 
skrzydła". I w tej powieści znajdziecie na każdej 
pTawie stronicy wycyzelowanie arabeski metafor, 
ale ich kunsztowna konstrukcja wpleciona została z 
przedziwnem wyczuciem pomiarów dzieła w całość 
i tło całej akcji powieściowej, przyczyniając się w 
ten sposób tylko do spo-.ęgowania porywającej dy­
namiki, jaką przepojona jest ta powieść Można też 
„Lenoię" uważać za najbardziej zwarte pod wzglę­
dem pianowej konstrukcji dzieło Kadena-Bandrow- 
skiego.

Autor nałożył ostre wędzidło na swą bujną uozu 
ciowość, wywalczył na sobie i wbrew sobie samemu 
bezwzględną równowagę, chłodne spojrzenie obsei- 
watora, bezlitosny spokój przy zapuszczaniu sondy 
w najniższe i najgłębsze podkłady polskiej duszy. — 
„Lenora" jest pierwszym bilansem, jaki przedkłada 
polska powieść polskiemu społeczeńsfwun z okazji 
10-lecia niepodległości Polski. Smutny i ponury jest 
ten bilans, ale autor dalekim jest od pesymizmu. Koń 
czy się bowiem ta powieść wyzwaniem młodej ge­
neracji, rzuconem pod stopy starej generacji, która 
wprawdzie wywalczyła mepodiegłość, ale nie umia-
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L udrzeć fuj na żarowych’ wcs»vacK
/Jcołr powieści rrzffryy a <4© w  Zagłębi-w órni

czem Znajdujemy cię w „królestw ie' czarnych dia­
mentów", w  mieście, które nazywa się Osauą Gór­
niczą. Atmosfera tego mlasfa iest podmlnowaiia 
przez największego agitatora komunizmu — przez 
głód. Foiska partja socjalisnyczm jest bezsilną wo­
bec tej'sytuacji. Zrozumiał to leader Mieniewsk, któ 
ry  zjeżdza z W arszawy, by opanować chaos. Z nie­
zwykłą plastyką uwypukla Kaden-Bandrowsk po­
stać togo dawnego szJacncica, któremu losy narzu­
ciły rolę trybuna potskień k asy  robotniczej. Jest to 
stary  histrjon, grający jak prawdziwy wirtuoz na 
bogatej w  rejestry klawiaturze swej wymowy. W  o- 
sfateczności jednak nie może aktor ten, grający swą 
dostojną rolę budowniczego nowej Polski na odmę­
tach nędzy i iuącego krok w krok z nią upodlenia, 
znaleźć nigdzie ratunku przed intuicyjną piawdą, wy 
laniaiącą się r.e systematycznie przeo sobą ukrywa­
nych zakamarków swej duszy, iż nowej przyszłości 
nie można budować na mrokach nocy.

Gdy sie przesuwa przed nami galeria typów i typ­
ków, gdy oglądamy ze wszech stron eu face i z pro­
filu socjalistycznego posła Drążka, sekretarza zwią­
zków zav odowych Kozę, starego „lwa westfalskich 
stre-jków" Martyzeia, pracującego pokryjomu w nie­
dziele, a nastęipnie uginającego swe kolana przed ob­
cym kapitałem w ; osobie Francuza Coeura, płatnego 
donosiciela, a równocześnie podżegającego do straj­
ku poi tjera Supernaka, nie możemy się oprzeć pier­
wszemu wrażeniu, że sanacja zaćmiła spojrzenie au­
torowi i odpowiednio zabarwiła jego powieść. A,e 
później, gdy oglądamy światek polskich dyrektorów, 
gdy obserwujemy płaczliwego sadystę i płaszczące­
go się niewolniczo przed dyrektorem Coeurem poi. 
skiego dyrektora Kostrynia, gdy zalatuje nas woń 
zgnilizny rodzinnego życia tego Kostrynia, powiada­
my sobie, że autor nakłada czarne farby na swej 
palecie, ponieważ zmusza go do tego twarda, wew­
nętrzna konieczność.

A na tern tle wykwita miłość między Lenorą a 
Tadeuszem Młbnłewskim. Cóż wspólnego rrrgą  mieć 
ze sobą Leuofa, "pochodząca z najniższych głębin 
społeczeństwa, ze synem sławnego leadera socjali­
stycznego? Robi też na nas ta miłość bardzo często 
wrażenie niespodzianki, ale — czyż miłość nie jest 
nieustanną i codzięnnie się odradzającą niespodzian­
ką? Lenorę i Tadeusza łączy jednak wspólna niedola 
i oto nie ma.ą dokąd wrócić w dos-.ownem i przeno- 
śnem znaczenii| tego- słowa

Lenora w ysila  z najniższych głębin, by w litera­
turze polskiej stanąć conajmniej obok Joasi z „Ludzi 
bezdomnych" Żeromskiego. — Lenora ocierała się 
wciąż o brudy życiowe, ale wychodzi z nich zawsze 
czysta i nieskalana. Znała w życiu tylko nienawiść, 
ale ta nagła miłość do Tadeusza uczynił? ją widzącą. 
Lenora zrozumiała, że do dawnego życia nie może 
już wrócić, a nowego życia nie znała, nie umiała z 
niem żadnego nawiązać kontaktu, wprost się go lę­
kała. Także Tadeusz zerwał z dotychcazsowem swó 
jem życiem. Obmierzły mu dostojny patos i morali­
zatorskie gesty „wielkiego" ojca — leadera. Wi­
dział, jak mole pomału w ydrążyły te gładka dostoj­
ność, zrozumiał intuicyjnie, bo intelektuahiiej, że ten 
Tadeusz nie jest bardzo przeciążony, że na mrokach 
nocy nie można budować nowpgo jutra. I on nie 
mógł już wrócić do swego ojca i przed nim stała 
ciemna, tajemnicza przyszłość.

Takim to smutnym finałem kończy się powieść, 
stanowiąca pierwszą część cyklu „Czarne skrzydła".

Uwertura nie bardzo wesoła, a lt później nastąpi — 
symio-iija, M- Kanfer.

Premiery wiedeńskie
„Artyści" Hopkinsa i Watter»a w  „Theater an der W len"- — „Procenty" B. Shawa w „Dle

Kom ódle".
(Od naszego korespondenta wiedeńskiego).

Wiedeń, w listopadzie.
Wiele hałasu o nic. 1 nietylko to: wiele trudu dla 

kiczu i potęga geniusza reżyserskiego dla bluffu. — 
Senzrcyjną sztukę Hopkinsa i W attersa, przerobio­
ną dla sceny niemieckiej przez Osypa Dymowa, wy 
staw ił Reihharat w nowo przez się okupowanym 
„Theater an der Wien" w sposób, o którym się ty l­
ko superlatyw nie w yrażać można. Od tygodiki ocze­
kiwano Ulż tej senzacji i przyznać trzeba: premjera 
przelicytowała wszelkie oczekiwania.

Zmobilizował dla niej Reinhardi kwiat swoich pier 
wszurzeJnych aktorów, sypał jak z rękawa pomysła 
mj, ifekrami i atrakcjami, bezustannetn crescendo 
niespodzianek walił obuchem w głowy oszołomionej 
publiczności, fascynującą inscenizacją wywołał orgję 
teatralności, a rezultat, — bańka mydlana, do niemo­
żliwości rozdęta, pustka, wyzierająca z za blasku 1 
blichtru, dysproporcja pomiędzy banalnem sztuczy. 
dlem, a doskonałą reży serią.

I jeśli coś przemawiało do serca, do duszy, a nie 
do nerwów tylko i zmysłów, w czasie wieczoru, — 
nie były to technika, ani inscenizacja, ani frapujący, 
w sztukę wpleciony program tewjowo-kabarffowy, 
ale sra  poszczególnych aktorów, w pierwszym rzę­
dzie Michała Czechowa, odtwórcy głównej roli — 
klowna Skida, i Hansa Mosera, który z roli inspi­
cjenta zakulisowego stworzył kreację, jakie! nie by­
ło jeszcze dotychczas w tym rodzaju. Także inni ar. 
tyści, przćdewszystkidm jasnowłosa Karin Evans 
(tancerka), a w pomniejszych rolach Friedell, Giirl 
storff, Hansi Jaruo i Vera SaJyotti odpowiedzieli 
swojemu zadaniu, jak na aktorów reinhardtowskich 
przystało. Zawiodła natomiast na całej llnjl -  4 ztu- 
ka.

Treścią jej jest stara historia o plerrocie ł kolum- 
bi.nie przeniesiona w atmosferę broadwayskiego 
music-hallit z receptę kiczow o-amerykańską, odpo 
wieduio rozwodnioną i — jak się tego po sztuce

1 madę -a U.-S. A. spadaiewad naCoży — mało preo. 
^e: « . j*tppy m i ąą^eńczonu. Ż« z  tego ęrv- 

ste^o, iwW-yorsJcidg* , ^irąwałką" ąrtyści potrafi*i ty . 
fe ludzkiego uczucia wydobyć, — to świadczy o 
ioh nieprzeciętnych ; alan/t ach, ale poco mistrz reży- 
s;erj'ii, jakim bezspazeczme jest Reinha.rdt, w tę ba- 
nalnostkę tyle pracy, inv'emcM i pomysłowości wło­
żył — pozostać musa zagadką

Przedstaw ienie elektryzuje. Pikantna mieszanina 
dram atycznych scen. i kabat etowego programu czyni 
swoje. Efekty następują jeden po drugim. Symfonja 
św iateł tw orzy cuda. Rotacja sceny obrotowej przy 
podniesionej kurtynie wywoiuje senzację. „The four 
admirals" — kw artet śpiewano w synkopicznych, — 
przenoszą nas do Folies Berger es. Improwizujący 
pianista Fox. mógłby produkować się w najelegant­
szym i najdroższym barze. Murzyi. Bouglas wyko 
nywa swoje steppe z zachwyca,ącą finezją. Na sce­
nie wzniesiony jest caiy teatr z parkietem i pięt. 
rem. I. t. d. I t. d. Bez końca. Coraz coś nowego. 
Niebywałego. A wszystko trzymane żelazną dlouif 
reżysera, kierowane, żelazną dłonią reżysera, stwo 
irzone, zharmonizowane, wydoskonalone żelazni 
wolą. reżysera.

I mimo wszystko, — uczucie pustki. I refleksja: 
szitoda ogroma pracy, i pytanie: czy warto w ni­
cość tyie wkładać? I w raz z uznaniem dla geniuszu 
ReAnhardtowskiego przeświadczenie, że znajduje się 
na drodze fałszywej, że bezwzględna gonitwa z ł  
czysto .eatrałnyi.Łi walorami podiTiywa islOtny teatr 
w poradach, że zupełne ignorowanie wartości poety- 
ckich 1 w ystaw a sztuozydeł, tylko dlatego, że zaw‘i* 
rają one możliwości dl? o.rg ja stycznego wyżycia się, 
w aiso.-nizacjd musi się zeimścić.

Prem ,era ,^ .rtysiów “ przewyższyła jako sen zu fa  
wszelkie oczekiwania, rozerw ała grą aktorów, lec* 
jako głębsze przeżycie — rozczarowała.

•  w •

Teatr kam eralny „Dle Komódie" w ystawił satukę 
Bernarda Shawa „Proceniiv“ (dosłowny przjKiad 
angielskiego tytułu brzmi: „Domy pana Łartoriusa") 
Pieczołowicie i bardzo udatnie.

W komedji tej, jak zresztą we wszystkich piaw ię 
swoich sztukach, pokazuje Shaw swoje jamusowe o . 
blicze. Jest tak, ale mo*e być i owak. Każdy kij ma 
dwa końce. — I właściwie trudno jest wyznać się, 
gdzie Shaw mówi szczerze i otwarcie, a  gdzie Iro­
nizuje. D,a zespołu aktorskiego i reżyserii zawsze 
zadanie pooiąga-jące i — niebezpieczne. Artyści „Dl® 
Komódfe" wywiązali się z niego chlubnie.

p a n  Sartorinf jest niezmiernie bogaty i ma plęk. 
ną jedynaczkę. Zakochał się w  niej członek high- 
life‘u londyńskiego, miody doktor Harry. I byłoby 
wszystko dobrze, gdyby szczęśliwy narzeczony iw  
dowiedział się przypadkiem 'że jego przyszły teść 
uciułał swój niepośi dni majątek w sposób mato 
sympatyczny, a mianowicie z domów czynszowych, 
osławionych, nędznych spelunek, gdzie wyciskał 
bezwzględnie ostatni grosz swoim lokatorom — bie­
dakom. Harry, oburzony w swoicn idealistycznych 
poglądach, zryw a z narzeczoną. Ma jednak tego pe­
cha, iż w tej samej chwili dowiaduje s-ię, że jego 
osobiste dochody pochodzą z procentów od hipoteki, 
ciążącej na domach pana Sar to: iiusa. Tableau.

Wobec czego w akcie trzecim musi nastąpić zrzu­
cenie maski. „Idealistyczny" gentleman m nie, — je. 
sli trzeba i jtśli mu&i, —  po kupiecka myśleć 1 go- 
tów jest z Sartoriusem robić wspólnie (nie bezwzgię 
dnie czyste) interesy. Z e  przy tej okazji następuj© 
pogodzenie się z ex-nai-zeczuuą, jest chyba zrozumia 
łe. Małżeństwo odbędzie się, a przedsiębiorstwo bę­
dzie dalej kwitnąć. Kurtyna spada, a przed oczami 
wyobraźni zjawia się wykrzywiona maską ironjł 
tw arz genialnego Irlandczyka.

Tę doskonałą satyrę na ekskluzywne towarzystwo 
angielskie oaerrali artyści „Dre Komódie", kiero­
wani przez Rolfa Jabna, koncertowo. Świetny byl 
zwłaszcza Bej egi, w roli wyzyskującego, tyrańskie- 
go kamieni,czn-ika i Han.-, Thimig, w roli młodego 
durnja. W szyscy inni seknndowaJi bardzo dobrz© 
ty-rn dwom i przyczynili się do sukcesu premiery, 
który byl naprawdę wielki. Dr. Szymon Wolf.

KRONIKA LITERACKU
NOW ELE PALESTYŃSKIE. Jakób  Churgin w y­

dał obecnie pierw szy torr swoich nowel w języku 
hebrajskim  pn. „Stipurin". Nowele m ają za tło  ży­
cie współczesnej Palestyny

KSIĘGA JUBILEUSZOW A „B N EJ BKITH“ W 
JEROZOLIM IE. Z okazji 40-leeia istnienia „Bnej 
B rilh - w  Palestynie w ydało stow arzyszenie je.ro- 
zolLmskie księgę pn. „Jediiol (W iadomo-ci) pod 
j-edakcj;i dra Junow ic/a. Dawid Jeiiin. J. Mejuiias 
i inni zamieszczają wspomnienia o pierw szych la ­
tach Bnej B rilh  w Palestynie.

BIBLIOTEKA KE11EN KAJEMET DLA DZIE­
CI. 'W ydawnictwo „La.noar" przy Zyd. Funduszu 
Narodowym  w ydało m onogralję o kolotiji Riszon 
Lec.jon w Palestynie, zaopatrzoną w szere# ilu-
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• łra c y j. M onogrąije ?ą- jak  w iadom o.. poświecone
ta  młodzieży żydowskiej.

JU B ILEU SZ 10-1ETN  IE J  PR kCY NAUKOW EJ
ZNANEGO M //j \KOZNAW CY ARONA MAZJA
W  lycii dniach obchodzono w Jerozolim ie jubile­
usz -10-it'in'!%j -.iracy naukowej znanego lekarza i 
filologa hebrajskiego Ar ona Mazia. W bankiecie 
zoęg;»t 7. \v(Sflym na cześć jubilata, b ra li udział 
Ch. N. lJ i li 1 i k, fl(*nri«tfci Szold, piof. Józef Klau- 
zner o raz  wiele innych osobistości. Mówcy pod- 
i . / ś lu L  zasługi d r. Mazia na polu pLeięttno\yuaya 
zdrow otności ludności żydowskiej w Palestynie. 
Uchwalono wydanie cncyklopodjii medycznej w ję ­
zyku hebrajsk im , dżuda życiowego zasłużonego u- 
czonego.

W ILLA  UCZONEc.0 iŁEINAC&A ZA PioA N A  
DLA UCZONYCH. N iedawno zm arły  żydowpko- 
francuski uczony Teodor Reiuach zap isa ł w te s ta ­
mencie sw oją w ilię w  BęagJieu- S.uir- Mer, na uorn 
odpoczynkowy dla uczonych i  Literatów W illa 
sk łada się z 70 św ietnie urządzonych apartam en­
tów.

JU B ILEU SZ ŻYDOWSKIEGO MUZYUA SALO­
MONA ROZOWSKIEGO. Znamy kom pozytor żydo­
w ski Salomon Ro«.ow£ki w  Jerozolim i, oŁcbc-dzi 
w  tych dniach 25-letni jubiilęiusz swej działalno­
ści w dziedzinie nnizym. Sarom on R ozow śuł był 
przed 20-laty  jednym z założycieli żydow skiego 
tow arzystw a muzycznego. \* P etersburgu. . W  r. 
1925 Rozowsk .1 osieoiił się w  P alestynie, guzie wy­
dał kompozycje „M esjasz ', „J akób x. Rachela i  in.

KcIĄŻKA OSSENDOWSKILoO DLA DZIECI. 
Nakładem  „Książnicy- A tłasu" w yjdzie w krótce 
książka znanego podróżnJca i  pow ieśaiopisarza 
,F. A. Os6emaowsKuego pt. „Życie i  przygody małp- 
ltS‘‘ (pam iętnik szym pansiczki Kaśki), ilustrow ana 
przez Kamila. Mackiewicza.

DZIEŁA ZBIOROWE TADEUSZA RIT1N ER A  
Za w stępem  Em ila B rojlera w ydaje znana w arsza ­
w ska  k s 'ęg a rn ia  nakładow a F. Hoesioka.

z h A k o m it ą  p o w i e ś ć  n a j n o w s z e j  l a u -
R E 1T K J NOBLA, SIGRID UNDSET pt. „K rysty­
ną , có rka Ł aw ra n „ a ‘, tłómaczy, jak  wiadomo, na 
język polski nasza w spółpracow niczka '.pi W anda 
Krugen. P ierw szy  tom .tej trylogjri u k a z a ł.s ię  już 
(W nakładzie w arszaw skiego ,Roju".

TAKŻE PARYŻ ŚW IĘCI STULECIE SCHU­
BERTA. Z okazyi stulecia śm ierci Schuberta ou- 
b y ia  się w  Sorbon/e parysk ie j w,eJKa uroczystość 
połączona z koncertem . W  uroczystości wzięL u 
u u u i m. in monster P a in W e , generał L as son w 
Cuitgpgbwie prezydenta republiki, arcybiskup Pa 
ry ż a  1 irdynał Dubois i. w  in.

ZośBjKmSJ.IE TOWAiłZYSjćW A SPIN O ŻIaŃ - 
BKIEGO. Towarzystwo Spinozjańskie (Śocietas 
Spinceam) obradować Ljdizie w dniu dzisiejszym 
24 bm. W duoiu Spuiiiozy w Haidze. Wy] łady z&po 
wiedzieli: I eon Bruns .dc (Paryż) i  Karol Geb- 
barat (Frankfurt).

PUKLE WŁOSÓW SŁAWNYCH LUDZI. W nai-
nuw« z /n  Katalogu Lrmy Heck we Wiedniu' znaiduje 
s.ę ąpis wystawionych pa sprzedaż pukli włosów 
sław iych  ludzi.. Jest tam stawny pukiel, włosów 
Goethego, poaatowauy przez poetę tirabinie fiopf-, 
v trwui im trzy tygodnie pu*i*i ;a£u 70 urodzinami. 
Są w łosy Schuberta, przechowywane w rodzinie 
Sciurttcw od śm;.erc< mistrza aż do dni dzisie>isz3rch. . 
PO raz pierwszy ukazujące słę w handlu; sa .razem  
oprawione włosy Bee.boyenu i Muzairsa, inny pukiel 
włosów Schuberta, wreszcie włosy Kania i Lemaua..

NADESŁfiNg KSIĄŻKI I CZASOgjlMA

— JAN BOJfcRs Wielki głód. — Powieść. Przeto . 
ły t  L, Staff, (Z cyklu: Najpiękniejsze powieści awią- 
taj. - -  Instyt. W yd. „Reu lissance". — „Wielki 
glód“ to tęsknota wieczysta do szczęścia, żądza zgtę 
hienia zagadki, tajemnicy początku i celu. Powieść 
znakomitego autora porusza najgłębsze problemy 
współczesne.

— ANDRZEJ BAILLON: Zabita przez życie. -
D zeje pewnej Marji. -  Powieść. Przełożyła Ą. 
Czarska. — Instyt. Wyd. „Renaissance".

— Miody pisarz — marynista, TADEUSZ DĘBI­
CKI, którego ob, pierwsze utw ory: „Z dziennika 
m arynarza" i „Moicnzi Nzadi“ przyjęte były przez 
krytykę 1 publiczność bardzo przychylnie, napisał 
nową „opowieść morską" p. t. „Od brzegu do brze­
gu". Jest to idyila, dzieje księżycowej miłości ma­
rynarza. Subtelnie zarysowane są postacie obu przy 
jaciót, młodych „wilków" morskich, na tle zwierzeń, 
których rysuje się romans. Milą i niepowszednią jest 
sylwetka młodziutkiej właścicielki tawerny .m iss" 
Carmen. Całość chwyta za serce szczerością i czy­
stością tego niezwykłego „zdarzenia" miłosnego. 
(Nakł. Gebethnera i Wolffa. Cena zł. 5).
- — W  osobie BOLESŁAWA SZCZEPKOWSKIE­
GO, autora powieści p. t. „Niedźwiedź", która tfką- 
zała się właśnie na półkach księgarskich, literatura 
piękna zyskuje nowy, dzielny talent epicki. Rzecz 
dzieje się w Rosji, tuż przed wojną, w czasie wojny,

i i„HIS MAilFftS VO»CE
uznana i ,a  całaj k u li  z i a m s k ia l  z a  najpracyzyjnlajkza
The Gramophone Co. Ltd. London*

Jener. Repr. na Polskę

JOZEF WEKULElt
•ks^eęt i członek brytyjskie] Izby handlowej

W a r i » w ; i, M a m a l k e w i k i .  1 3 2
KRAKÓW ■ LWÓW

Floriańska 12 ł  Sykstnska 2.

oraz na początku rewolucji, a  rozgrywa się około 
osoby' etui grant a-polaka, kowala wioskowego, oraz 
jego przyiacicia, ułaskawionego niedźwiedzią pusz­
czy. Kapitalne, pe łne .humoru i zacięcia scąoy .z ży­
cia wisi rosyjskiej, z całą jej bezdenna głupota i za- 
tłobonem chłopów — wszystko to kipi .życiem w tej 
powieści i w raża się trwale w pamięć i serce czytel­
nika. (Nakł. Gebethnera i Wo.ffa. Cena zł. 7‘50).

„WIADOMOŚCI LITERACKIE*', nr. 48 z 25. b. 
m. zaw iera: Józefa Conrada: Cenzor teatralny ,
Boya- Żeleńskiego: Podwójny afisz „W esela", ar 
tykuł q Sz. L Sassonie „Żołnierza, w rogu, wojny", 
o  nowej powieście A natola S teina , o  nowym tomie 
poezji K liłakow iczów ny, przeglądy, k ron ik i itd. 
Redakcja „W iadomości L ite iack lch" w ydała nr. 
25 „Polegnę L itte ra ire" , zaw ierający  prace i stu- 
dja o książkach L H. M orstina, o  Polakach na 
Syberji, k ilka  artyku łów  o pobycie Ghestertona 

| w Polsce, bogatą ilu s tro w an ą  kronikę. P rzegląd 
nowych książek zaw iera m. in. omóv'ien,je pracy 
Tadeusza T eslara  ,Żydzi na wulkanie".

„RZECZY PIĘKNE". Rocznik VII Nr. 10, zawiera 
artykuły o zma.lym Henryku Kunzeku, Kazim. Mło­
dzianowskim i Jerzym Wtniarzu, z aoskorałem i ilu­
stracjami, .bogatą kiOitką. w :adomoSci o Powszech­

nej W ystawie .Krajowej w roku 1929 1 liczhe tu&tra ' 
oje. — Adres: Kraków, ul. Smoleńska 9. "

„SZOPEN NA W AW ELU", lo d  tytułem, tt 
ukazał się w  ostatnim  numerze micslęczniike Jjfth 
zyka‘‘, in teresu jący  artyku ł jednegr z najy.yąiiUdej 
szych szopenistów  współczesnych, prezesa Towi 
rzystw a im. Szopena w  P aryżu  prof. Eawrunu, 
Ga.iche‘a, k tóry  zw raca sR do wiadz j do sipoiw 
ezeńsiwa polskiego z gorący m apelem do urx>_zy- 
stego złożenia zw łok Szopena na W awelu, Poraj 
artykułem  wyżej wspom nianym  znajdziem y ł r  
„Muzyce" interesujący artyku ł F. StarczewJkuega 
pt. „Nasze w skrzeszenie polityczne w muzyce" śpUid 
wne", szereg artykułów  poświęconych Schuberto­
wi z oKazjilOu-leoia śm ierci, in teresujące wynurze­
nia Czesław ą M arka na tem at jego ostatniego' 
dzieła „Simfonja Breviai‘, odznaczionegc na m ię , 
dzynarodoiwym konkutsie w Wiedniu, i obfity 
dziiał bieżący, w  którym  po raz  p ierw szy w prow a­
dzona została  niezm iernie ak tualna w  chwila o- 
becnej sta ła  rubryka, poświęcona pedagogice mu-, 
zycznej. W dodatku nutowym zamieszczono piękną 

- pieśń do słów  Heinego J. A. M auiakiewicza. Re­
dakcja i A um instracja w W arszaw ie Kapucyńska 
1. 13.

Dsi&t sżachow „Itcwegc. DzEer.nika‘
ptid redakcją ł!. ChwoiniKai

ZADANIE NR. 135,
I. f  rej — Nowy T arg  - 

‘B iałe: KM, Da8, W i»  i U6 , Lł»8 : Sc5 i g5 i p.
e3. g4, h3. "" ' fi-

Czarne: Ke5, Da.4, Wh8 i f2 Lfa, Sc7 i  d 6 i  p: 
c2, e4.

a b e d  e f g  h
8

a b c d e l g h  

Mat w  dwói h  posunięciach.

P A R T JA  NR 152,
g rana na tu rn ie ju  w Budapeszcie, 1 -sza runca 

21. IX  1&2S.
J. R. Cpipablanca. K. R avasi.

1. d2 — d4 «*? — d f
2. c2 — c4 e7 — e6
3. Sgl —  13 d5 X  o4
4. e2 — e4! c7 •— c5
5. L fl X  c4 pp X  d4
6. Sf3 X  d4 Sg8 — 16
7. Sbl c3 a7 — a 6
8 . 0 — 0 Lf8 — c5
9. L cl — e3 -’b8 — d7’ (1)

10. L c4 X eG! f7 X  eC
11. Sd4 X  e6 >d8  —  a6  (2)
12. Se6 X  g7-j— Kg8 — 17
13. Sg7 — L ->d7 — e5
14. D dl — b3-f- Kf? _  gf
15 W al — cl Leo _  l $ . m
16. Sć3 — e2  h7 — hb
17. W fi _  d l — g8
18 3e2 — f4 + . Kab — h7
19. LeS — b6  Da5 — b£

«29. v , d  — c 7 r  Kh.7 — h l  (4)
J l .  Db3 X  ba a6  X  b5
22. W dl -  d8 ! . Wab X  a2
23. Wd8 X  c8  Sa5 — ę<
24. b2 — h j  Sc4 X  b6
25. Wc8 X  18! Sio —  d7
26. W18 — 17 W a2 X  b2

27. Sf4 — dó Poddały się.
UW a GI.

(1) ilotycheżas jak w p artj: Capaulanca—Bogo- 
ljubow, Moskwa 1925. Zam .ast 9. Sh8 _  d7?, ca- 
leżalo grać: 9.,. 0 — i). 10. *5. S.d7, 11.-S44, Joc/.itd.--

(2) Na 11... Db6, nasląp i 12. S X  cć, S X  cb. 13
Sa4 itd

(3) Biąłe g roz,jły 16. L X  ć*>> 17. Se2! natychm ia­
stowym matem. .

(4) Czarne d e  m ają nic lepszego np : 20. Ld7, 21. 
Sdól S X  d5. 22. W > d5, D X  b8 r, 23. a X  b  sUL’
20. Lg7, 21 D X  g8 f ! ,  K .X  g8, 22. W X  1*7+ 
KfS, 23. V’d8 -j- Se8, M W- X  c8 l l i  x  ł 6, 25.
W X  aS i w ygryw a.

KOŃCÓWKA NR. #7 
R. Ret., — Amsier-dam.

Białe: Kg7, p: d4, f4, go
Czarne: Kd7, La5 i p: c6, e6 .

B iałe zaczynają i uzyskują remis.

k r o n i k a  s z a c h o w a .
Capablanca g ra ł w Essen 30 partj,i syńiultan z 

wynikiem; —j—24, —1, —5. W  g r ze b ra li udział ty l­
ko gracze klasy A.

AIjechin, obecny m istrz św iata, g ra ł w  Paryżu  
równocześnie 8 p artji nie patrząc da „ZachOwnicę 
i w ygrał w szystkie (!). *

z  p o l s k i e g o  ż y c i a  s z a c h o w e g o
LÓDż. Z okazji 25-etniego jubileuszu urządza 

łódzki klub szachowy mecz m iędzym iastowy ló d s  
W arszaw a, który się odbędzie 24-go i 25-gc bm. 
Poniżej podajem y składyobu Uirutyn W a r/za w a : 
P rzepiórka, Lowcki, B łass, F -ydm an, M akarczyk, 
Feinm esser, P lltż, Kleczyuslri, T ugar —■ B aranow ­
ską i Pogorety. Łódź: Regedaióski, Kolski. Kre- 
m er (daw niej jeden z  czołowych g raczy  w a -szew­
skich;, Daniuszews-ki, H irsohbeiu, Apel, Rosunoiatt 
Alund, Goldfarb i R ost.J)aum .
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| ROZW IĄZAŃIŁ ZA ŁA Jf NR 13?
4 . Db3t

ROZWIĄZANIE ZADAŃ NR. 9fc
1. Sfeh-i Kd4! 2. \Vc8!! D X  c8, 3. &T5, Kę5, 4. 

* * -h  i  w ygryw a ,
MECZ KORESPONDENCYJNY.

Aft, jSemnenberg 4. Ng6 — ffl

6. Tm*. HotfLuan
7. Bwcob 
3. Kampl
3. F rey

16. fi — *5 
19. J jM  X  *6 

14. m  -  mi 
5. L i i  — gŁ

Trafne rozw iązania zadania N r 133 naueaJali: 
J. Kłeimberg (K raków ), S. F rey  (Nowy T arg i, L. 
Rahinow icz (źuempniów).

Wiacie mości z kraju
Obywatele żydowscy Brzeska 

glosują dzisiaj na listę Nr. 3!
W  dniu dzisiejszym odbędą się w Brzesku y.ybory 

■dj zarządu kabalu. Osławiona klika kahaina, o któ- 
j e j  oburzających, bezwstydnych sprawkach mieliś­
m y  sposobność niejednokrotnie na tern miejscu pi- 
«ać, unieważniła wszystkie listy opozycyjne z wyjąt 
łdem listy bloku demokratycznego nr. 3, na czeae któ 
rej Fguruje p. dr Krił.enstoin, znany i ze wszech 
miar zasłużony działacz społeczny i przywódca miej 
scowej organizacji sjonistycznej. Większość komisji 
wyborczych miała naturalnie „najlepszą" wole unie j 
ważnienia także i tej listy ale to się tym szczwanym | 
macherotn wyborczym nie udało. W dniu dzisioł- | 
szym będzie otóż miała hidność żydowska Brzeska j 
sposobnosc wypowiedzenia swei decyzji o składzie 
przyszłego zarządu kahalnego. Koka wytęża wszyst 
kie siły, ażeby utrzymać sie przy władzy. Uświado 
mieni obywatele żydowscy, którzy pragną w przy­
szłym kahaie widzieć prawdziwie demokratyczną 
gminę żyd., owianą duchem szczerze narodowym, po 
winni przeto i ze swej strony doiożyć wszelkich sta 
rań, ażeby rządy kJiki Taz nareszcie się skończyły. 
Niechaj* także i w kahaie brzeskim zapanuje nowy 
duch i zaistnieją zdrowe stosunki i zdrowa gospo 
darka. Kto tego szczerze pragnie, niechaj w dniu dzi 
siejszym oddi swój glos na listę bloku demokiaiycz 
nego z p. drem Krittensteinem na czele!

Lrsf z Bochni
Z  kahalu. __ W spaniały  rozw ój żydowskiej spół­
dzielni.   U tw orzenie Kom itetu budowy sanato-
rjum żyd. — Patrjotyczna manifestacja żydostwa 

bocheńskiego.
P rzed kilku dniami odbyło się w spólne posie­

dzenie sid rego  i nowego kalrału, na któren, po­
przedzi prezes p. Freudenheim  przedstaw ił w 
swem spraw ozdaniu stan, w jakim  objął przed la ­
ty urzędowanie, sk reślił pi acę w okresie swego u- 
rzęd-uWania i jej rezultaty . Ze spraw ozdania w y­
nikało  — ćo zresztą zgodnie podkreślali z uzna­
niem wszyscy następni mówcy, — że poprzedni j 
k aba ł położył niespożylc zasługi, w dziele sanacji 
gminy, k tórej m ajątek nadto w ydatnie pomnożył, j 
Nowy prezes p. A leksander B ium enłrucht podkre­
ślił isto tne zasługi ustępującego prezesa i dał wy- 
raiz nadzieją że nowy zarząd, krocząc dalej tą  sa­
mą drogą, przyczyni się do  dalszego rozw oju 
gminy.

P rzed  rokiem  zaledwie poy.stał na naszym te re ­
n ie i  in ic ja tyw y kołku jednostek., Żydowski Bank 
Spółdzielczy. P laców ka ta , operująca w  chwili po 
w stania, zaledwie kapitałem  580 zł. (!) ma ze so­
bą w  krótkim  czasie swego istnienia, dzięki nie­
strudzonej i  o fiarnej pracy  k ieŁ owiiika p. prof. M.
I  amifischa wsp m iały  rozwój. Prow adzona z po­
czątku „kątem 1, sta ła  się dzisiaj insty tucją o w spa 
niałym  lokalu, zatrudniającą 6  sol, o  13,000 zł. k a ­
p ita łu  zakładowego, p rzy  600 członkach. W kładki 
przenos-zą kw otę 250,000 zł. Spółdzielnia, udziela­
jąc  drobnego kredytu  do lJłOO zł., u ra tow ała  już 
niejedną egzystencję i  s ta ła  się aonrodziejstw em  
dla szerołŁU h w arstw  kupiectwa. Doroty m iesię­
czne dochodzą do 50G000 zł. Dzięki niestrudzonej i 
bezinteresow nej pracy  kacroyi rtika referenta, Bank 
cieszy się jaknajlepszą opinją i j^ełnem zaufaniem 
w szystkich sfer, dzięki niemu szerokie w arstw y 
ludności żydow skie zrozum iały potrzebę tej insty­
tucji i  we w łasnym  in teresie lokują w  niej swe
uszezęd-nosci.

W  zw iązku z prow adzoną obecnie akcją na rzecz 
budow y S anatorjum  Żydowskiego w Zakopanem, 
zaw iązał się szerok. kom itet z p Drem Frankiem  
jak o  prezesem  na czele. Na pierw szem  posiedze­
niu uchwalonu na w ielką skalę zakrojoną akcję, 
przez opodatkow anie dreboem i kw otam i imesięcz- 
nemi w szystkich obyw ateli żydowskich. Chwale­
bna ta  akcja przyniesie n iew ątpliw ie s ta łą  zna­
czniejszą kwotę i umożliwi Bochni figurow anie 
^okażuym  udziałem w  tern doniosełm dziele.

W  zgodnym akordzie uroczystości z okazji 10- 
lecia Niepodległości Rzeczypospolitej nie b rak ło  
i  żydostw a bocheńskiego. W  u ypełnionej po brze­
gi synagodze odbyło się Uf dniu 11 bm wobec 
przedstaw icieli w ładz i  w ojskow ości dziękczynne

nabożeństwo. U roczystą mowę w ygłosił p. prof. 
Landlisch, poczem p. S iłberring  proklam ow ał 
wpis Rzeczypospolitej do  Złotej Księgi Żyd. Fun­
duszu Narodowego. Zebrani przyjęli p ro jek t gorą- 
cemi oklaskam i. W gOŁoinach popołudniowych od­
było się posiedzenie przedstaw icieli wszystkich 
w ar:'tw  społeczeństw a żydow skiego w obecności 
przedstaw iciela S tarostw a p D ra O borskiego i 
prezesa m iasta Bochni D ra Popiela Posiedzenie 
zagaił p Freundheiim, poczem p. prof. LandLsch 
odczytał: i uzasadnił odezwę Koła Żydowskiego. 
Zebrani uchw alili jednom yślnie dokonać w pisu 
„Dziesięciolecia odzyskania Niepodległości Rze­
czypospolitej1 przez społeczeństwo żydowskie mia 
sta Bochni, do Złotej Księgi Żyd Funduszu N aro­
dowego i  w y b ra ł1 w  tym celu ścisły  komitet, zło­
żony z pp. Freudenheiraa, jako  przewodniczącego 
p Blum enfruchta jako zastępcy, p. K apelnera jako 
skarbii.ua, p. D ra Schaftlera jako  sekretarza , ce- 
iem zebrania potrzebnego funduszu, w zyw ając ró ­
wnocześnie kanał o  zadek)arow am e sumy 50 doi. 
na ten cel, co obecny prezes kabała  i członkowie 
legoż do swej zatw ierdzające.' w iadom ości p rzy ­
jęli. Resztę potrzebnego funduszu m ają złożyć in­
stytucje i stow arzyszenia żydowskie. Żydowski 
Pank Spółdzielczy też na ostatnim  posiedzeniu za ­
rządu uchw alił w yasygnow anie na ten cel kwoty 
20 doi. i tuszyć należy, że akcjo ta  w  najbliższych 
dniach zostanie pomyślnie zlikwidowaną. Społe­
czeństwo żydow skie naszego m iasta dało  jeszcze 
raz w yraz  swej dojrzałości i  głębokiego paL jo- 
tyzuTiu.

List l  Gorlic
Uroczystość dziesięciolecia niepodległości Państwa. 
— Wpisy do Złotej Księgi ŻFN. — Akcja na rzecz 
Ż. F. N. — Z życia kulturalnego i stowarzyszenio­

wego.
Dnia 11 listopada b. r. kahal tutejszy na posiedze­

niu swenwucnwalil wpisać 10-letni Jubileusz Niepod­
ległości Polski do Złotej Księgi Żydowskiego Fun­
duszu Narodowego. W tym ceiu zawiązał się Komi­
tet Obywatelski dla. zabrania potrzebnej kwoty dla 
zrealizowania wpisu. Przebieg uroczystości Jubileu­
szowej w naszem mieście byl nader uroczysty; 
wzięła w niej udział łącznie ludność polska i żydow­
ska. W głównej synagodze odbyło się nabożeństwo 
w czasie którego wygłosił kazanie Rabir, tutejszy, 
ą okolicznościowe przemówienie nauczyciel religii, 
p. Zeiler.

W związku z akcją na rzecz Ź- F. N. odwiedzi! na­
sze miasto tow. Rabin Schapira z Palestyny, oraz p. 
Dr. Orenstein z Krakowa. Rabin Schapira przema­
wiał w synagodze, a następnie w sali Komitetu Lok. 
Org. Sjon., oraz wziął udział w posiedzeniu tut. Ko , 
misji Ź, F. N.

Komitet Lokalny Org. Ston., Org. Miizrachi i Stow 
Kobiet Nar. Żyd. uchwaliły zebrać w ciągu roku od­
powiednie kwoty dla dokonania trzech wpisów do 
Złotej Księgi Ż. F. N.

Zjednoczony Klub Amatorski Stow. Pizedświt- 
Haszachar i Bar-Kochba w Gorlicach — wystawił 
onegdaj dramat J. L. Pereca „Chorban-Beth-Cadlk11 
(„Zmierzch durnu Cadyka"). Amatorzy, a to panie 
Drowa Blechowa, Rothov a, Birnówna, GUnsberżan- 
ka, oraz panowie Ch. Tannenbaum. J. Fuss, F. 
Schwimmer, Nusibawm, B. Fhrenreich. Siidwerts i 
inni wywiązali się doskonale zc swoich ról, tak, że 
przedstawienie w ciągu obu wieczorów przyniosło 
wielki sukces moralny i kasowy.

W ubiegłym miesiącu wygłosił dyrektor tutejsze­
go Magistratu, p. Laskowski, w  sali S;ow. Przed- 
świt-Haszachar świetny pod względem formy i tre­
ści odczyt o Ignacym Łukasiewiczu, twórcy przemy 
słu naftowego, z uwzględnieniem jego działalności w 
Gorlicach.

Zuchwały napad rabunkowy 
w Warszawie

Niezwykle zuchwałego napadu rabunkow ego do 
konano onegdaj wieczorem w  W arszaw ie w mie­
szkaniu w łaściciela domu ni 17 przy  ul. Foksal, 
p. H enryka Lewenfisza. P. Lewenfisz bawi obe­
cnie w  Poznariiti. W łamywacze zam ordow ali słu 
żącą, rozpruli kasę ogniotrw ałą w której p. Le- j 
w eaL si trzym ał część gotów ki, pochodzącej ze i

Str- U
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sprzedaży domu. S tra t niemożna ustalić na razie 
z  powodu nieobeci-ocoi w łaściciela m ieszkania. — 
W ładze śledcze wszczęły ene-gicz-jłe dodiodzenia.

ZARZĄD GMINY ŻYDOW SKIEJ W KROŚNIE 
uchw alił onegdaj p rotest w spraw ie zimnych zajść 
przy Murze Płaczu. -  w

ODSŁONIĘCIE POMNIKA NA GROBIE BŁP. 
M. FROGTIGA. W  dniu dzisiejszym odbędzie się 
na cm entarzu żydowskim  w e Lwowie u ioczyste 
odsłonięcie nagrobka redaktora lwowskiego „Mor 
genu11 i posła na Sejm błp. Mojżesza F rostlga.

ZJAZD STAROSTÓW A7E LWOW IE. W dn. 27. 
hm. odŁ^dztie się zjazd sta ro s .ów  woj. Lw ow skie­
go. Zjazd poświęcony będzie szeregow i zagadnień 
dotyczących sam orządu, w szczególności jego u- 
s tro ju  i  gospodarki finansowej.

STATYSTYKA c y w i l n e j  k o m u n i k a c j i  
LOTNICZEJ W  POLSCE. Na w szystkich lm jach 
cywilnej kom unikacji pow ietrznej w  Polsce w paź- 
d; iermiku br. dokonano ogołem 274 loty. Samoloty 
przebyły w  drodze powietiznej 89,245 Kim., prze- 
v o żą c  502 pasażerów , 3,660 kg poczty i 25,300 to ­
w arów . Średni loi w ynosił 325 kim. Na j ;den lot 
p izypadało  366 kg. ładunków, poczty i w agi p a ­
sażerów .

NIEZW YKLE ZJAW ISKO W ZAKOPANEM.
G„egdaj w  Zakopanem podai w iano niezwykle Za­
dziw iające zjaw isko  aim osieryoznt T a try  w  
dniu tym b yły całkow icie zamglone. Gdy je u iax  
w  pewnej chw il1' mgła poczęła się pu zei itd z a ć  t  
z poza niej wyłoni*y się słabe kontury gór Kłęby 
mgły tuż obok Gewontu ułożyły sdę w  ksz tałt łu ­
dząco podobny do Gewontu. Obok siebie w ię t 
przez Lilka chwil, w idniały  dwa zachw ycające Ge 
wonly. G arstka szczęśliwych obserw ato rów  nie­
zw ykłego zjaw iska nie daw ałr w iary  w łasny u  
oczcm.

ZATARG SĄDU Z ADWOKATAMI. W  wyaizaa 
l t  cywilnym sądu ok, ̂ gowogo we W iocławku, 
podczas ■ozpatrywaima spraw y, w  k tó re’ jedną zt 
stion  zastępow ał adw okat B ernard  Szwarc, p rze­
wodniczący sędzia. Lowczyński zagroził adwoka­
towi, że każe usunąć go z sa li sądowej przes w e 
ź ego. W boce tej, groźby adw okat zrzekł się o  
brony, a w szyscy jo g o  koledzy adwokaci’ włocłaW 
scy przestali w yśtępować w  sądzie. Rada ac.wo- 
kacka w  W arszaw ie w ystąpić mi w  obronie go* 
dteości stanu adwokacLiego z powodu powyższego 
zatargu.

aAKŁAL LECZNICZY DLA ALKOHOLIKÓW.
M iiiisłerstw o sp raw  w ew nętrznym  po-atano\ dło 
nabyć obszar, położony w  pow. gredz^askam  pod 
r.azwą Swiaok- Wołł ow-czowski. OśiodeB. ten, za­
w iera jący  okołc 60 ha i dom z  50 pokojami, rop 
być przeznaczony na zasład  leczni-rzy dla aiUoho 
tilków.

POSZUKIWANIA SKARBÓW W MODLINIE.
Pogłoska o  skarbach, zakopanych w  Modlinie, o- 
kazała się przynajm niej jak  dotychczas, n iepraw ­
dziwą. Nie p o m o c y  naw et plany, posiadane przez 
por. rez. Szczuruka; złota ani aieb--a pod fila ram i 
zburzonego przez M oskali mostu nie znaleziono. 
P oniew aż plany por. Szczniruika zawiodły, p rze to  
komenda m iasir w  Modlinie, pt siadająca w łasne 
dane, podjęła Doszukiwania w  Innem miejscu.

ZABÓJSTW A PRZY  PRZEKRACZANI! GRA­
NICY. W osta tn ich  dniach na odoirku placówki 
S traży Granicznej w  Gołębiu (w okręgu inspekto­
ratu ciechanowskiego} zostai zabity przez poste­
runkowego Straży Granicznej Cu Ziemni akow ski, 
usiłujący przekroczyć nielegalnie granicę, a na 
w '.iwanie straży  reagujący ucieczką Podobnie na 
odcinku G rajew o został zabity nieznany osobnik, 
który w ezwany do zatrzym ania się w  czasie prze­
kraczania granicy, usiłow ał zbiec.

SĄD APELACYJNY 'JW OLNIL OD WINY SKA 
ZANEGO Na  ŚMIERU. Sąd Apelacyjny w  Lubli­
nie rozpatryw ał spraw ę skazanego na śm ierć 
przez sąd okręgow y w Lucka za m alkobójstwo 
ziem ianina z W łodzim ierza W ołyńskiego, Ludw i­
ka H ryhorow ieza. W yrokiem Sądu Apelacyjnego 
tenże H ryhorow icz został uniewinniony. Obronę 
w nosił prof. Orzęcki z W arszaw y i adw. Zabło­
cki z Lucka Ilryhorow icz od kwielnia do listopa­
da br. siedział w więzieniu w Lucku. W yrok unie­
w inniający w yw arł olbrzym ie wrażenie w śród li­
cznie zebranej publiczności.

KATASTROFA W KOPALNI WĘGLA. W Ka­
towicach zdarzył się gieszcz-sliw y Wypadek na 
terenie kopalni „Riclilhoren11. Na skule.k w strząsa  
pokładu w ęglowego oberw ały  się zw ały węgla, 
k ióre przysypały rębacze Synowca. Ciężko ranne­
go górnika przewieziono niezwłocznie do lecznicy 
w  Mysłowicach, gdzie zm arł w dr.iu dzisiejszym. 
W’ladze górnicze wszczęły natychm iast energiczne 
ćuchodt£uie w  tej spraw ie.
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FIRANKINAJNOWSZE 
MATERJAŁY NA
' " r poleca fabryka fliuiiek
M. W  B IT  Z, KRAKÓW, UL. GRODZKA L. 17
245'ix oLok Vf«,*alu końcowy sklep

ZDROWIE-DZIECKU 
RJ&DOŚC-MMYCE

zapewniają 3326sse
PUDER i MYDŁO
BEBE SZOFMANA

utrzymuje w czystości i zdrowiu ciałso dziecka.

L. 10585/28 Ba
W Krakowie, dnia 15 listopada 1928

Celem oddania w  przedsiębiorstwo dostawy kla­
tek żelaznych dla rozbudowy chłodni w Rzeźni miej 
skiej w  Krakowie, rozpisuje Magistrat stoi. król. 
miasta Krakowa

Publiczny przetarg
za pomocą ofert pisemnych.
Plany, będące podstawą niniejszego przetargu, 

przeglądać, oraz warunki ogólne i formularze ofer. 
tow e otrzym ać można w Budownictwie miejskiego 
oddz. A. Budowle gminne, w Magistracie, II. piętro, 
drzwi Nr. 27, w  godzinach urzędowych od 11-tej do
1-szej w  podtdme od dnia ogłoszenia niniejszej licy­
tacji.

Termin zludenia ofert w temże biurze upływa w 
dniu 29 Listopada 1928 r., godzina 12-ta w połu­
dnie. poczem nastąpi otw arcie ofert w Sali posiedzeń 
Magistratu.

Magistrat stoi. bról. m. Krakowa zastrzega sobie 
dowolny wybór oferty, bez względu na wysokość 
oferowane! kwoty, względnie nieprzyjęcle żadnej o- 
ferty. Wadium w  wysokości 2 1 pół proc. kwoty o- 
ferowanej składać należy w  M. U. P., ul. Koperni­
k a  1, zaś odnośny kwit należy dołączyć do oferty. 
3356 sa Prezydent miasta:

w zast. Sare.

Prawdziwym nożykiem “ Gillette*’ 
ogolisz się szybko i starannie

P rzy  tw ardym  i gęstym  zaroście  
nożyki Gillette oddają specjalne 

usługi. N aw et golenie pod w łos  
jest bezbolesne i przyjem ne. D o­

skonale szlitow any n ożyk  Gillette 
usuw a najtw ardszy zarost, jak ©uwŁ1 

delikatny puszek.
Paczka Lux (30 sztuk), normalna (10 sztuk)

! pól paczki (5 sztuk) do nabycia w e w szyst­
kich odnośnych sklepach. —

G I L L E T T E  S A F E T Y  R A Z O R  C O ,
O ryg in a ln e n ożyk i blLLETYE im p ortow an e b ezp o śred n io  z A m eryk i

m ark ą  ochronną. —
MA DE IN N irntBUlia U- S. A.

KNOWN TME WORLD OVEB

ROZWÓJ TOWARZYSTWA UBEZPIECZEŃ NA ZYCIE

»FENIKS«
od roku 1913 3398x

Rok Stan ubezpieczeń Wpływ premij Fundusze gwarancyjne

1913 K 224 ,887 .549- K 9,733.268-07 K 53,051,954-77

1924 Zł 542,990.62818 Zł 34,702.527-85 Zł 66,845.463-91
1925 „ 825,335.727 30 „ 47,493.49019 „ 97,067.467-40
1926 „ 1.360,426.654-44 „ 62,346.974-61 „ 188,128.604-71
1927 „ 1.763,294.06988 „ 79,495.425-27 * 242,384.294-26

FILJEI

KRAKÓW, Gertrudy 8, CIESZYN. Niemiecka 1, 
LWÓW. Kościuszki 8, BIELSKO, Kolejowa 2. ,
 ---------------- „----------------------------- J
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Demarche Niemiec w Paryżu i Londynie
w sprawie

Berlin. 24. 11. PAT. „Yossische Ztg.“ donosi, że o- 
Ltwiftdcz&nie. złożone przez amabasadorów niemiec­
kich w  Paryżu i oLndynie z polecenia rządu nie- 
iniecidtgo jest bardzo krótkie. Aide memoir wręczo 
Dr w  końcu tych ustnych rozmów przez ambasado­
rów niemieckich w urzędach spraw zagranicznych 
P ranck 1 Angljł zawierać mają tylko stwierdzenie, że 
kząd niemiecki nie może przyjąć do wiadomości żad 
nego zgłaszania określanych roszczeń, co do ostate 
cznego uregulowania kwestji reparacyjnej. Rząd nie 
imieckł widzi najważnńeisze zadanie w komisji rzeczo 
tem, ażeby komisja ta zbadała materialne możliwo 
znawców, ustanowionej w rozmowach genewskich z 
tcJ I warunki ostatecznego uregulowania spraw  re 
(taracyjnych w  sposób nieuprzedzony i bezstronny I 
put podstawie tego zbadania postawiła swoje propo 
aycje. Memoriał kończy się oświadczeniem, że 
►ząd Rzeszy uważa za konieczne jaknajspieszniej- 
Ize zwołanie konferencji rzeczoznawców.

Włochy nie zgodzą się na 
obniżenie nawy reparacyjnej
W iedeń, 24 11 PA T . D zienniki donoszą z Tu

Poprawa w stanie zdrowia 
króla Jerzego

Londyn, 24 11 (A W ) Stan zdrow ia króla Je-  
zego znacznie s ię  polepszył- Lekarze sądzą, 
le n iebezpieczeństw o jest już zażegnane.

Londyn. 24. 11. PA T . O głoszon y dziś rano 
ciule tyn o  stanie zdrow ia k ió la  Jerzego podaje, 
ł e  chory spędził noc spokojnie i że  od  w czoraj 
ta sz ła  znaczna poprawa. Djagnoza lekarzy  
stw ierdziła zapalenie phic.

— o -

Stalin przeciwko tendencjom 
prawicowym i lewicowym

M oskw a. 24. 11. PAT. Prasa podaje przem ó­
w ien ie w y g ło szo n e  przez Stalina na plenar- 
inem posiedzeniu komitetu w yk on aw czego  par­
tii kom unistycznej ZSRR. M ówiąc m. in. o  sytu  
acji w ew nętrznej partji Stalin ośw iadcza, że  
tendencje p raw icow e doprow adziły do klęski 
ideologicznej oraz rozpętały elem enty kapitali­
styczn e . Koniecznem jest zw alczan ie zarówno  
tendencyj jprawicy, jak i lew icy . W alka z ten­
dencjami praw icy powinna m ieć w  obecnej sy  
tuacji charakter ideologiczny. Na koniec Stalin  
Zaznacza, że  w  łonie biura politycznego panuje 
całkow icie jednom yślność.

Sekretarz Trockiego zmarł 
w więzieniu

Berlin. 24. 11. PAT. Organ lewicy komunistycznej 
„VolkswtHe“ donosi, że sekretarz Trockiego Butów, 
areszto-wany niedawno przez władze sowieckie 
zmarł w więzieniu wskutek wycieńczenia fizycznego 
po kilkudniowej głodówce. Władze sowieckie starały 
się początkowo zatrzeć fakt, że Butów rozpoczął 
głodówkę, obecnie jednak dzięki alarmom podniesie 
nym przez koła opozycyjne, wiadomość o tym fa­
kcie przedostała się zagranicę. W  związku ze śmier 
clą Butowa, robotnicy komunistyczni w okręgach 
przemysłowych mieli demonstrować za Trockim.

Delegaci sowieccy w Berlinie
Berlin. 24. 11. PAT. Biuro Wolfa donosi, le  przyby 

b tam wieczorem w piątek delegaci sowieccy celem 
wzdęcia udziału w  międzynarodowej konferencji w 
sprawie statystyki gospodarczej. Konferencja rozpo­
cząć się ma w poniedziałek.

Sensacyjna kradzież polityczna 
w Bukareszcie

W iedeń, 24 11 PA T . Dzienniki donoszą z Bu 
fearęsztu: Dziennik ,,Cuvantul'' donosi, że z ar­

ch iw u m  p aństw ow ego skradzibno dokum ent 
Wielkiej w artości a m ianow icie deklarację, «o 
do przyłączenia Ranatu do Rum uni. D okum ent 
ten b y ł podpisany w dm u 1 grudnia 1918 roku

reparacyjnej
iy n u : ,,S tam pa“ s tw ie rd za  że W io ch y  z powo 
du  sw oich szczególnych s to sunków , obstaw ać 
będą b ezw aru n k o w o  p rzy  d o ty ch czaso w ej su ­
m ie  re p a ra c y jn e j. W io ch y  n ie zgodzą się na 
zniżen ie obecnych  ra t, ch y b a  g d yby  zos ta ł pod 
w vższony  p rocen tow o udzia ł W io ch  w  r e p a ra ­
c jach , albo g d y b y  A n g lja  lu b  S tan y  Z jednoczo  
n e  zn iży ły  d ługi w o jen n e  W ło ch .

-— o -----

Nominacja ambasadora Rzeszy 
w Moskwie jeszcze nie po­

stanowiona
Berlin. 24. 11 PAT. Pólurzędowy komunikat za­

przecza wczorajszym doniesieniom prasy, jasoby no 
miinacja kierownika wschodniego wydziału w urzę­
dzie spraw zagranicznych v. Dircksena na stanowi­
sko amoasadora w Moskwie była już sprawą zdecy 
dowaną Deutsche Alg. Ztg.“ przynosi to dementi I 
zapowiada, że ostateczna decyzja w sprawie nomina 
cji ambasadora w Moskwie zapadnie w dniach naj­
bliższych.

przez członków  R ady narodowej Banału , m. in- 
przez obecnego m inistra Severa Popu. Dziennik 
w spom n iany stwierdza, że śledztw o prow adzo  
n e jest z w ielk ą  dyskrecją, poniew aż s twierdzo  
no, iż  sprawcą jest pew na w ybitną osobistością 
która chce użyć dokum entu dla m ei.ew rów  po­
litycznych .

Cadyk munkaczewski rzuca 
klątwę na pismo żydowskie

Mimkacz. 24. 11. ŻAT. Cadyk z Munkacza ra­
bin Szapiro, który prowadzi zaciętą w alkę z ca 
dykiem  bełzkim rzucił ostatnio chejrem na tutej 
sz y  tygodnik żyd ow sk i ,Das jidisebe Volksblatt‘ 
na redaktora tego pisma Saubera, jak rów nież  
na w szystk ich  czyteln ików  tego tygodnika. Rzu 
cenie k lątw y um otyw ow ane jest tern, jakoby pi 
sm o p ow yższe  propagowało naukę antyżydow  
ską i zn iew ażało żyd ow sk ie przepisy religij­
ne. Rabinat w  Munkaczu klątw ę tę zatw ierdził. 
Jak donoszą, oburzenie rabina Szapira pozosta  
je w związku z ogłoszonym i w  „Jidische 
VoIksbIatt“ informacjami o zachowaniu się syna  
rabina Szapiry, które to rew elacje w y w a rły  tu 
silne wrażenie.

 o  —

Sytuacja na rynkach światowych 
pszenicy

W iedeń, 24 11 PA T . „United Press" donosi 
z  W aszyngtonu: Żniw a św iatow ej pszenicy za  
rok 1928 w yniosą, w pa e oszacowań rządu arae 
^ k a ń sk ieg o  3  700,000 000 bu^zli. Oszacowania  
le  nie obejm ują jednak, an i Rosji ani Chin —  ; 
Przypuszczają, że żniwa pszenicy w  Rusji b yły  
tego roku większe niż w  1927 r. m im o tego je - J 
dnak sytuacja  rolnicza w Rosji w  tym roku po 1 
gorszyła się, a to z powodu złego żn iw a żyta- 
Ponadto przyczyniają także inne czynniki 
do ogólnej depresji w  Rosji. Sądzą tutaj nawet, 
że rząd rosyjski będzie m usiał im portow ać psze 
nicę

 o —

Aresztowanie 30 radców 
miejskich w Tokio

W iedeń 24 11 PAT. D zienniki donoszą z T o­
kio że odkryto tam nadużycia- 30 członków  
rady m iejskiej zostało aresztow anych D w u are 
sztowanych popełniło sam obójstwo. W ładze za 
pow iedziały rozw iązanie rady m iejskiej-

......
Praw idłow e traw ienie i zdrow ą krew, Osiąga 

się przez codzienne używanie pół szklanki natu­
ralnej w ody gorztdej FRANCISZKA JÓZEFA. Le 
karze specjaliści chorób narządu pokarm owego 
chw alą wodę FRANCISZKA JÓZEFA, ponieważ 
pobudza ona funkcje żołądka i kiszek, działa na 
przem ianę m alerji, odświeża krew  i łagodzi prze­
czulenie nerwowe. Do nabycia w opiekach i dro* 
guerjach. ?.I3Gx
—— — —   ...

Z  G I E Ł D Y
Cieida krakowska

Giełda krakow ska z 24 bm : Akcje utrzym ane
D olar bez zmiany.

D zisiaj w  prywatnych obiotaeh panował na 
rynku efektów na&tój spokojny. K ursa utrzym ane 
przy drobnych transakcjach i  to  jedyniie m ałą 
ilością papierów. 4-proc. premj. inwest. 110.50- 
117.50, 5-proc. dolar. 91.50—93, B , Pol. 174.

Na rynku walutowym  tendencja bez zmiany. 
Popyt niewielki przy dostatecznej ilości m alerja- 
lu. D olar w  K rakow ie 8 .8? i pól do 8.89, czeki 
bankowo 8.90 i jedna czw arta do 8.90 i trzy  czwar 
te. K urs płacenia B. Fodskiego bez zmiany.

Gietcia warszawska
W arszaw a, 24. 11. PAT. Akcje. Bank Dyskonto­

wy 134 i  pół, Polski 174 i  trzy czw arte, 174, P rze­
mysłowy 108, Sp. Zarobk, 81, Spiess 205, CzęstocP 
ce 50 , F irley  58 i  pół, 59, Lazy 6, W ęgiel 91 f 
pół, 92, Lilpop 36, 36 i pół, Starachowice 39 i  trzjj 
czw arte, 40 i  jedna czw arta, Borkowscy 15, 4-pro, 
inw estycyjna 117, 116 i  pół, 117, 5-proc. dolarow ą 
92, 90, 91 i  pół 5-proc konw ersyjna 67, 5-proc 
kolejow a 60, 6-proc. dolarow a 102 i  pół, 8-prd l L  
Z Banku Gosp. K raj. 94.

W aluty: D olary 8.88 i jednt czw arta, 8.90 i  jo  
d r r  czw arta, 8.86 i jędrna czw arta,, Dewiizy: Bel1 
gja 123.94, 124.25, 125.63, Londyn 43.25 i pięć ó> 
sr.iych, 43 35 i jednać zw arta  43.35, 43.14, Nowy 
Jo rk  8.90, 8.92, P aryż 34.85, 34.76, Szw ajcar ja 
171.74, 171.31, Sztokholm 238.42, 237.82.

Giełda wiedeńaks
Wiedeń. 24. 11. Waluty 1 dewizy: Amsterdam

285.08, Berlin 169.25, Budapeszt 123.89, Bukareszt 
4.26 i siedm ósmych, Kopenhaga 185.35, Londyn 34.44 
i pól, Madryt 114.55, N. Jork 709.95, P aryż 27.73, P ra 
ga 21.03 i pól, Sztokholm 189.90, W arszawa 79.59—- 
79.87, Zurych 136.74, Amerykańskie 707 I pół, Belgii 
skie, Niemieckie 169.05, Włoskie 37.14, Szwajcarski* 
136.40, Węgierskie 123.98, Renta majowa 0.745, Ren 
ta lutowa 0.741, Tureckie 31, Bankyerein 25.70, Bó. 
denkrediit 109.75, Krediianstalt 59, Kompas 0.77, 
Laenderbank 29.55, Merkury 22.15, Zivnostenska 131, 
Północna 1188, Austrj. Kol. Państw. 51 i pól, Połud­
niowa 13 i pół, Cement 113, Alpiny 43.95, Krupp 12.60 
Poldifauette 182 i pól, Rima 119.20, Skoda 295.10, Zie 
leniewsJti 123 i pól, Fanto 7, Karpaty 19.60, Galicja 
66.60.

Oiełda kurychska
Zurych, 24. 11 PAT. Paryż 20.29, Londyn 25.18 

i pół, Nowy Jork  5.19.20, Belgja 72.20, W łochy 
27.20 i pół, H iszpanja 83.70, Hol and ja 70S i pół, 
Berlin 123.8S, W iedeń 73, Sztokholm 138.85, Oslo 
138.45, Kopenhaga 138.45, Sofja 3.75 i pół, P rag a  
15.39, W arszaw a 58 i jedna czw arta, Budapeszt 
90.55, Białogród 9.12 i pół, Ateny 6.72 i pół, Kon­
stantynopol 2.61, Bukareszt 3.12 i trzy  czwarte. 
Hel&ingfors 13.09.

W arszaw a. 24. 11. (AW ) Dziś m arsza łek  sej 
mu D aszy ń sk i p rzy ją ł p rezesa  najw yższej izby  
kon tro li p ań s tw a  p. W rób lew sk iego .

VVarszawa, 24 11 (A W ) W  dniu w czoraj­
szym  Sir Erie Drum m ond i dyrektor Sigim ura  
złożyli półgodzinną w izytę p. w icem arszałkow i 
senatu Posnerowi-

W arszawa- (AW ) W  najbliższym czasie sta  
now isko naczelnika w ydziału  szkól średnich w  
m inisterstw ie ośw ia ty  obejmuje p. P ie rack : do 
tych czasow y kurator szkolny w  Lublinie. Pan  
Zagórow ski d otychczasow y naczelnik obejm ie 
inne stanow isko w  m inisterstw ie.

N ow y Jork, 24 11 (A W ) Lotnik W dkins te- 
legrafujes z portu Stanley, na wyspach 1‘alklai*

| dzkisch, że udało m u się przelecieć nad biegu-
— BIURO POŚREDNICTWA PRACY KOLA ŻYD. 

PRAC. UMYSŁ „Awodah“ czynne jest codziennie 
od godz. 8—9.30 wiecz. Uprasza się pracodawców 
o zgłaszanie wolnych posad w lokata „Awody", Ry 
nek gl. 29 I. p. telefon 4328

nem  południow ym .
M M M M — — W |
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DROBNE OGŁOSZENIA
ta słowo 20 grouy, dla poorakoj |oyeh protj 10 grouy I

POSZUKUJE SIĘ szwaczki do szycia kapeluszy 
na maszynie „ A n i t a " .  Zgłoszenia do Adm. JM. Dzien­
nika" pod „Anita". 3407x

ZASTĘPCY do sprzedawania idealnego pióra sa- 
mopiszącego, dla każdego dostępnego, poszukiwani. 
Zgłoszenia reflektantów możliwie z branży do Adim.
„N. Dziennika" pod „Pióro przyszłości". 3408 x

AKADEMICZKA ze znajomością języka angielskie- ' 
go, hebrajskiego, udziela lekcyi ze szkól średnich J 
oraz powszechnych. Zgłoszenia do Adm. „N. Dzien­
nika" pod „Akaaemiizka ‘. 1339 g

ZDOLNA eksiDe1:^ Aa i  kilkuletnia praktyka z 
branży obuwianej, poszukuje odpowiedniej posady 
oa zaraz. Łaskawe zgłoszenia do Adm. JM. Dzien­
nika" pod „Zdolna". 1344 g

POTRZEBNE pcMictyraintki do h a łc a rs tw a  K ra­
kow ska 14. I  p. 1352&

PRAK^YKANT a . z  dobrej rodziny do la t 15 do 
hanalu  muzą cznego poszuJ .uje się. W iadomość 
Ignacy Cypres Dietla 101, I II  p. od 10—11 i 2— 4.

3397x

MASZYNISTĘ A tartaczny, zdolny, trzeźw y, po­
szukiw any dl a K rakow a od zaraz. Zgł. do Adm. 
„N. U7 •' pod „M aszynista'1. 4507bp

PlĘłPNE skrzypce koncertow e sprzedam  okazyj­
nie tanio. „rToteł Monopol" II  p .  pokój 19 o a  2-giej 
do  4-tej popoł. l3dóg ■,

POKÓJ duży na M uro p rzy  u licy Grodzkiej do 
w y n a ję c i  w iadom ość w  A dm inistracji Nowego 
D ziennika pod „Jasny". 1353"

DACHÓWCZARKI D asparyego z  po '” ladkami 
t r  sjuanziie. B iuro T echnicaie Inżyniera WeingiU- 
n i Kiwików, G iohle 19. 3385e

NA POLSKIM — ŚLĄSKU do sprzedania dobrze 
■Wprowadzony specjalny handel obuw ia. W y m ig t- 
06 15—2Q0(X) złotych gotów ką, reszta tej samej 
Wywokośd w edług uinowy. N iefachowcy będą 
w prow adzeni Z g ło sz ro u  pod „Śląsk" do Biu.-i o 
R oszeń  S tattera, K raków , Rynek 8. 33S0er

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz ukcń 
czyć kursy fachowo korespondencyjne profesora 
Seltułowicza, W arszawa. Żórawia 42. Kursy w yu­
czają listownie: buchała er ji, rachunkowości kup.ee- 

■ lelek koerspondencji handlowej, stenografii, nauki 
handlu, prawa, kaligrafjł. pisania na maszynach, to­
waroznawstwa, angielskiego, francuskiego, niemlec- 
k>ego, pisowni oraz gramatyki polskiej. Po ukończe­
niu świadectwo. Żądajcie prospektów! 3187 z

POSZUKUJE SIĘ szwaczki do szycia kapeluszy 
na maszynie „Anita". Zgłoszenia do Adm. „N. Dz en 
nika" pod „Natychmiast". 1338 g

„UNDERWGOD" i innych marek maszyny do 
'p isan ia  sprzedaje ta r to  i na dogodnych w arunaach 
row o o tw arty  skład K raków . Zwierzyniecka 6

NAPRAWA DYWANÓW. Dywany perskie ki­
limy do napiaw y przyjmuje „Dywan", Tkalnia dy­
wanów, kilimów, Kraków—Podgórze, Kingi 9. 
tramwaj 3. Poleca dywany, kilimy . Ceny bezkon­
k u r e n c y j n e .  Telefon 1609. 2051sse

SŁUŻĄCE 1 panienki do dzieci poleca: Berta 
Eiserberg, Katowice, 3-go Maia 1) Telefon 1665.

B ll RO POŚREDNICTWA PRACY DLA KOBIET
przy Zjednoczeniu Kobiet żydowskich, Rynek gł. 29 
I. piętro, pośredniczy w wyszukiwaniu posad dla 
wszelkie' kategorii pracy kobiecej.

Biuro otw arte codziennie od godz. 3 i pól do 6-tel, 
i  wj ątkaem sobót i świąt żydowskich.

Prosi się  pracodawców o zgłaszanie wolnych po­
sad. 2797 x

„STENOGRAF POLSKI", miesięcznik ilustrowany. 
Organ Instytutu Stenograficznego, — W arszawa, ul. 
Krucza 26, wyuczającego również listownie steno­
grafii najdoskonalej, — wycliodzi: półrocznie dwa
zlo.e. Prospekty bezpłatnie. 3337 ar

DO WYNAJĘCIA frontowy, odrębny, umeblowany 
pokój przy ulicy ZybJikiewicza 19, 11. piętro. 1356 g

STUNOGRAFJI polsko- niemieckiej najdosko­
nalej, najszybciej, udziela Zofja Sch5ngu'ów;:a 
K raków , Podbrzczie 2. 1354g

ZAKOPRNE
I ensjonat „ p i * S T “

Ol. S ienk iew icza . t#l 132, pod 
za rządem  Idy B o rzykow sk ie j 
i LeoDji K rau lów neJ. P o leca 
poko je  s ło n ec zn e , kom fort 
n O w o c ż e e n y ^ o d ti b ie żąca  w 
pokojncli, li :-*?r.kP! rr-.iMtn-a 
w yborow a, n s  ż ą d an ie  d jete- 

tyczna .

FUTRA
Hirsch Sessler
Kraków, Miodowa 5
Poleca wie”d  wybói 
d» sezon obecny naj­

nowsze futra. 
Ceny przystępne.

Reklama 
dźwignia handlu
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— ,to , brzmi niepratu dopodohmo : m*> 
a jednak może być fcktęml Marzesią 

bzanownej Fani, posiadać oa s ta rs z t 
lata własny domek, może się stać itfim  

czywistością. Zależy to ledy.uC od 
, anl samej. Jeżeli Szanown? Psjif 

do swej bielizny używać bedzle tylko 
tanich 1 d ibrych wyrobów „KoUol- 

taj a , — jak n P. mydła ,Ko!funtay"- 
■>odj do bielenia .,KoRo.itava" f 

Proszku do prania „Borazll”, to Sza­
nowna Pani na tanich zakupach 1 dłuż­

szej wytrzymałości swej ule im  . 
łatwo sobie zaoszczędzi 10,— ztutycn 

miesięcznie. W płacając je regularnie 
co mle „ąc do kusy oszczęanoścl (na 

7 procent), to p._ 30 latach, aczkolwiek
n ^ ~ irZtC?y Y,sto^ w p ł a c o n o  tylko 
3 pOO złotych, Szanowna Pani dzięki 

Procentom Posiadać będzie kapitat 
w wysokości 117o6,_ złotych. Suma 

ta w ystarczy na zakup lub na zadatek 
ładnego domku. Tak zn; zne oszcze- 

d losci przysporzy : izar .wnej Pan, 
regularny zakup mydła „Kołiontay 

z pralką” itd.

M - m i . w a y

B I B
ż ło fy  n ta c iu l n a  W y i n a u a  w  K a to w ic a c h  TS3T.

7, r t C ł t i  n a  n t. F łr c k ć w : S. C C łO S T I iN , K ra k ó w , ł ś u f l ś s k a  H  
żatiąpcc na K ałopeltką: K. CkEICHER, Taritów,

ŚNIEGOWCE j kalosze, pullowery ! sw etry  sprze­
daje detaliczni- i huriowo i>o cenach fabrycznych 
firma Marek Czopp, Szewska 13. 320? er

P i . y f d f  a  p r z e k o n a s z  s ię , i .  ia 'ii»r is ze m  i ,  " t, „ m
z a k u p u  wsrrw.eli arlj Lutów ko5n:L-ly, yi,jch ,est tylko tiMoa:

hur'oyrny skład 
m>dcł i pertnni

K r e k i t t ,  K r a k r w s k ^  L, 7  (w  s ie n S )  
1E U W E G A  NA A D R E S  ! !

L. U k B A C K

2 t k b  t  P f c ło Ł
p e n s :. S w B f, ul. Z a m o isk ieg o  pod zarząd em

KILIkY C t M . t U  CEkCY EJ
p o leca  p o k o je  k o m lo r to v  o u rząd zon e, c iep ła  

i z im n a v. oda w p ok ojach , radio, te le fo n . 
K uchnia w y k w in tn a . - - - C en y  p rzystęD n e.

„Marka światowej sławy" 
=  znana od la! 40------ -

Dla zdrowia dzieci I
przez powagi lekarskie zalecany.

HAYA
0  HW juiNICZNE

dUnietodwiątidziłci

. Tysiące podziękowań
Diat.go żądać nslcży wzzędzla tylko Fudhu  HAV—

Do mbyda we wszytói- * P d m e u t n i i c , ’.
« ł  Li A V  O t o n y  W
a .  n # » T , aptakuz, 1 , 1(

Piowihcja Wyjazd do Warezt « y  zbyterany!
Załatwiamy wszelkie zlecenii. w sądacb, urzędanh paL 
: twowych i komuraiDj eh, ,flsł\tucjach finansowych 

wszystkich Jun^ch. Inteiwtneje* zastępstwa, potady, 
ulom  acje we wszelkich si tnw acł. Windykacje weksli 

321bot i należności Wywiady.
ElUkO „POMOC PKAYKO - 0ANDL4WA" WarozAua. 
Kowy - Świat 28. Piosimy załączać znaczki pocztowi na 
ndpowiedź. Korespondenci w calel Polsce poszukiwani.

W ffltttólElWk "

i POTOKOL/  SZTUCZ * bOSUNNT 
T Ł U S Z C I  IA D A tN X

C-WARANTONA,«J CZYSTOŚCI 
B A R 0Z 0 FKONOMICZNY 

ZAWIERAJMY $07.1iU SZ C Z U

Poleca też: OlCil rycynowy medyerny i techniczny 
f ł [* i  lnit ay rafinowan i lechniczny 
O tc t rzepakowy jadalny i techniczny 
O lK j kokosowy tecnniezny 
Masło roślinne „Potokana* (margaryna

WINCENTY MOSZKOWSKI, KRAKC 7
Mikokajslta L. 32 —  Talatfcmy Nr. k4t9. <1 7

Główny a astępca i skłact labry any 
?D. Akc. Fabrjjki Olejów i Iłjszrzów Roślinnych 

I D. HOTOKA Synow ie, Będztn-M UoDąćz
i i i i  i i m i - T i r -  Ck
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